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Sposób na tańsze odpady
Wałecki samorząd chce, wzorem Świdnika, wprowadzić aplikację, która uszczelni system poboru opłat za odbiór i zago-
spodarowanie odpadów, i tym samym „wyłapać” niepłacących. Porozumienie zostało już podpisane.
Od lat samorządy borykają się z nie-
szczelnym systemem poboru opłat. 
Właściciele nieruchomości często de-
klarują nieprawdziwą liczbę osób za-
mieszkująca dany lokal a urzędnikom 
jest trudno te dane zweryfikować. 
Przez takie postępowanie samorząd 
traci sporo pieniędzy, a przypomnij-
my, że bilans musi wyjść na zero, 
ponieważ za wywóz odpadów można 
płacić tylko z tego, co uiszczą miesz-
kańcy. To znaczy, że za nieuczciwe 
postępowanie niektórych więcej mu-
szą płacić ci uczciwi.
Samorządy stosują cztery metody 
naliczania opłat. Od liczby mieszkań-
ców zamieszkujących nieruchomość, 
od ilości zużytej wody w danej nie-
ruchomości, od powierzchni lokalu 
mieszkalnego i od gospodarstwa do-
mowego. W ciągu kilku lat opłaty za 
odbiór i zagospodarowanie odpadów 
wzrosły o ponad 100 procent. 
W Świdniku powstała aplikacja, któ-
ra w szybki sposób i do tego anoni-
mowo pozwala  na porównywanie 
baz danych i wskazanie tych nieru-
chomości, których właściciele podali 
nieprawdziwe dane lub ich nie zwe-
ryfikowali.
- Zaokrąglając w Wałczu mieszka 

24 tys. osób, natomiast z deklara-
cji śmieciowych wynika, że mamy 
mieszkańców 19 tysięcy - mówi bur-
mistrz Maciej Żebrowski. - Tak więc 
w systemie brakuje około 20 procent 
osób. Nie jest to problem tylko na-
szej gminy, borykają się z nim niemal 
wszystkie samorządy. Oczywiście 
w różnych gminach te statystyki są 
różne, w Wałczu wygląda na to, że ta 
różnica jest bardzo duża. Jeżeli znala-

złoby się 20 proc. więcej płatników, 
być może stawka za śmieci wyglą-
dałaby zupełnie inaczej. Chodzi o to, 
aby liczba deklaracji była zbliżona 
do liczby mieszkańców. W Świdni-
ku wpadli na pomysł jak uszczelnić 
system, wykorzystując do tego różne 
dane. Na przykład jeśli pod danym 
adresem mieszkańcy zużywają 10 
metrów sześciennych wody, dane 
z pomocy społecznej mówią, że jest 

pobierany dodatek mieszkaniowy, 
rodzice biorą na dwójkę dzieci 500+, 
zameldowanych mamy 6 osób, a de-
klaracja mówi, że są 3, to w aplika-
cji taki adres automatycznie zakre-
śla się na czerwono. System ściąga 
z różnych źródeł takie informacje 
i pokazuje błędy. Jeżeli pojawią się 
rozbieżności, możemy wszcząć pro-
cedurę administracyjną. W Świdniku 
dzięki temu szybko znaleziono 1500 

osób, co przekłada się na zwiększenie 
wpływów do budżetu miasta.
Gmina miejska Wałcz podpisała 
z gminą Świdnik porozumienie, na 
mocy którego bezpłatnie otrzyma 
aplikację. Trochę potrwa, zanim zo-
stanie ona dostosowana do potrzeb 
Wałcza lecz - jak zapewnia burmistrz 
- najpóźniej w kwietniu zostanie uru-
chomiona.
- Wyłapanie tych różnic nawet na po-
ziomie 5 proc. będzie sporym sukce-
sem - dodaje M. Żebrowski. - Równie 
dobrze może się okazać, że w Wałczu 
nie mieszka 24 tys. osób. To jednak 
będzie oznaczało, że produkujemy 
bardzo dużo odpadów i musimy jesz-
cze bardziej skoncentrować się na 
kampanii, uświadamiającej miesz-
kańcom konieczność ograniczenia 
produkcję odpadów. Zaznaczam, że 
w przypadku zauważenia nieprawi-
dłowości, będziemy prosić mieszkań-
ców, aby poprawili swoje deklaracje. 
Nie chodzi nam o karanie, chcemy 
jedynie, aby sytuacja się nie pogłę-
biała i mieszkańcy z większą odpo-
wiedzialnością podchodzili do pła-
cenia za odbiór i zagospodarowanie 
odpadów. 
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Przypomnijmy, że do pierwszego zdarzenia doszło 23 marca br., 
gdy wałeccy policjanci ruchu drogowego próbowali zatrzymać 
do kontroli  kierowcę Subaru, który jechał 107 km/h w miejscu, 
gdzie prędkość jest ograniczona do 50 km/h. Mimo wysyłanych 
sygnałów do zatrzymania, mężczyzna kontynuował jazdę i zaczął 
uciekać, w związku z czym policjan-
ci podjęli pościg. Ostatecznie wyko-
rzystując broń służbową (strzelano 
w opony), mundurowi zatrzymali 
pojazd na ul. Okrężnej na Raduniu. 
Kierowcą okazał się 27-letni wał-
czanin, który w żaden sposób nie 
tłumaczył swojego zachowania. Do-
skonale był znany miejscowym poli-
cjantom (był wcześniej karany).                                 
                       Dokończenie na str.6

NAJPIERW UCIECZKA, 
potem zamieszanie przy torach

Na pewno nasi Czytelnicy pamiętają pościg, 
podczas którego policjanci oddali strzały w 
kierunku samochodu, którego kierowca nie 
chciał się zatrzymać do kontroli. Z naszych 
informacji wynika, że ten sam mężczyzna 
spowodował w ub. piątek (9 kwietnia) za-
trzymanie ruchu kolejowego.

PRACA 
Tylko dlla młodych osób, które 

lepiej się czują w mediach społecz-
nościowych niż w wodzie. 
wyślij kontakt do siebie na 

FB @studioextraa
Fot. od naszej Czytelniczki
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potem zamieszanie przy torach

Na pewno nasi Czytelnicy pamiętają pościg, 
podczas którego policjanci oddali strzały w 
kierunku samochodu, którego kierowca nie 
chciał się zatrzymać do kontroli. Z naszych 
informacji wynika, że ten sam mężczyzna 
spowodował w ub. piątek (9 kwietnia) za-
trzymanie ruchu kolejowego.

PRACA 
Tylko dlla młodych osób, które 

lepiej się czują w mediach społecz-
nościowych niż w wodzie. 
wyślij kontakt do siebie na 

FB @studioextraa
Fot. od naszej Czytelniczki
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Sposób na tańsze odpady
Wałecki samorząd chce, wzorem Świdnika, wprowadzić aplikację, która uszczelni system poboru opłat za odbiór i zago-
spodarowanie odpadów, i tym samym „wyłapać” niepłacących. Porozumienie zostało już podpisane.
Od lat samorządy borykają się z nie-
szczelnym systemem poboru opłat. 
Właściciele nieruchomości często de-
klarują nieprawdziwą liczbę osób za-
mieszkująca dany lokal a urzędnikom 
jest trudno te dane zweryfikować. 
Przez takie postępowanie samorząd 
traci sporo pieniędzy, a przypomnij-
my, że bilans musi wyjść na zero, 
ponieważ za wywóz odpadów można 
płacić tylko z tego, co uiszczą miesz-
kańcy. To znaczy, że za nieuczciwe 
postępowanie niektórych więcej mu-
szą płacić ci uczciwi.
Samorządy stosują cztery metody 
naliczania opłat. Od liczby mieszkań-
ców zamieszkujących nieruchomość, 
od ilości zużytej wody w danej nie-
ruchomości, od powierzchni lokalu 
mieszkalnego i od gospodarstwa do-
mowego. W ciągu kilku lat opłaty za 
odbiór i zagospodarowanie odpadów 
wzrosły o ponad 100 procent. 
W Świdniku powstała aplikacja, któ-
ra w szybki sposób i do tego anoni-
mowo pozwala  na porównywanie 
baz danych i wskazanie tych nieru-
chomości, których właściciele podali 
nieprawdziwe dane lub ich nie zwe-
ryfikowali.
- Zaokrąglając w Wałczu mieszka 

24 tys. osób, natomiast z deklara-
cji śmieciowych wynika, że mamy 
mieszkańców 19 tysięcy - mówi bur-
mistrz Maciej Żebrowski. - Tak więc 
w systemie brakuje około 20 procent 
osób. Nie jest to problem tylko na-
szej gminy, borykają się z nim niemal 
wszystkie samorządy. Oczywiście 
w różnych gminach te statystyki są 
różne, w Wałczu wygląda na to, że ta 
różnica jest bardzo duża. Jeżeli znala-

złoby się 20 proc. więcej płatników, 
być może stawka za śmieci wyglą-
dałaby zupełnie inaczej. Chodzi o to, 
aby liczba deklaracji była zbliżona 
do liczby mieszkańców. W Świdni-
ku wpadli na pomysł jak uszczelnić 
system, wykorzystując do tego różne 
dane. Na przykład jeśli pod danym 
adresem mieszkańcy zużywają 10 
metrów sześciennych wody, dane 
z pomocy społecznej mówią, że jest 

pobierany dodatek mieszkaniowy, 
rodzice biorą na dwójkę dzieci 500+, 
zameldowanych mamy 6 osób, a de-
klaracja mówi, że są 3, to w aplika-
cji taki adres automatycznie zakre-
śla się na czerwono. System ściąga 
z różnych źródeł takie informacje 
i pokazuje błędy. Jeżeli pojawią się 
rozbieżności, możemy wszcząć pro-
cedurę administracyjną. W Świdniku 
dzięki temu szybko znaleziono 1500 

osób, co przekłada się na zwiększenie 
wpływów do budżetu miasta.
Gmina miejska Wałcz podpisała 
z gminą Świdnik porozumienie, na 
mocy którego bezpłatnie otrzyma 
aplikację. Trochę potrwa, zanim zo-
stanie ona dostosowana do potrzeb 
Wałcza lecz - jak zapewnia burmistrz 
- najpóźniej w kwietniu zostanie uru-
chomiona.
- Wyłapanie tych różnic nawet na po-
ziomie 5 proc. będzie sporym sukce-
sem - dodaje M. Żebrowski. - Równie 
dobrze może się okazać, że w Wałczu 
nie mieszka 24 tys. osób. To jednak 
będzie oznaczało, że produkujemy 
bardzo dużo odpadów i musimy jesz-
cze bardziej skoncentrować się na 
kampanii, uświadamiającej miesz-
kańcom konieczność ograniczenia 
produkcję odpadów. Zaznaczam, że 
w przypadku zauważenia nieprawi-
dłowości, będziemy prosić mieszkań-
ców, aby poprawili swoje deklaracje. 
Nie chodzi nam o karanie, chcemy 
jedynie, aby sytuacja się nie pogłę-
biała i mieszkańcy z większą odpo-
wiedzialnością podchodzili do pła-
cenia za odbiór i zagospodarowanie 
odpadów. 
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Sposób na tańsze odpady
Wałecki samorząd chce, wzorem Świdnika, wprowadzić aplikację, która uszczelni system poboru opłat za odbiór i zago-
spodarowanie odpadów, i tym samym „wyłapać” niepłacących. Porozumienie zostało już podpisane.
Od lat samorządy borykają się z nie-
szczelnym systemem poboru opłat. 
Właściciele nieruchomości często de-
klarują nieprawdziwą liczbę osób za-
mieszkująca dany lokal a urzędnikom 
jest trudno te dane zweryfikować. 
Przez takie postępowanie samorząd 
traci sporo pieniędzy, a przypomnij-
my, że bilans musi wyjść na zero, 
ponieważ za wywóz odpadów można 
płacić tylko z tego, co uiszczą miesz-
kańcy. To znaczy, że za nieuczciwe 
postępowanie niektórych więcej mu-
szą płacić ci uczciwi.
Samorządy stosują cztery metody 
naliczania opłat. Od liczby mieszkań-
ców zamieszkujących nieruchomość, 
od ilości zużytej wody w danej nie-
ruchomości, od powierzchni lokalu 
mieszkalnego i od gospodarstwa do-
mowego. W ciągu kilku lat opłaty za 
odbiór i zagospodarowanie odpadów 
wzrosły o ponad 100 procent. 
W Świdniku powstała aplikacja, któ-
ra w szybki sposób i do tego anoni-
mowo pozwala  na porównywanie 
baz danych i wskazanie tych nieru-
chomości, których właściciele podali 
nieprawdziwe dane lub ich nie zwe-
ryfikowali.
- Zaokrąglając w Wałczu mieszka 

24 tys. osób, natomiast z deklara-
cji śmieciowych wynika, że mamy 
mieszkańców 19 tysięcy - mówi bur-
mistrz Maciej Żebrowski. - Tak więc 
w systemie brakuje około 20 procent 
osób. Nie jest to problem tylko na-
szej gminy, borykają się z nim niemal 
wszystkie samorządy. Oczywiście 
w różnych gminach te statystyki są 
różne, w Wałczu wygląda na to, że ta 
różnica jest bardzo duża. Jeżeli znala-

złoby się 20 proc. więcej płatników, 
być może stawka za śmieci wyglą-
dałaby zupełnie inaczej. Chodzi o to, 
aby liczba deklaracji była zbliżona 
do liczby mieszkańców. W Świdni-
ku wpadli na pomysł jak uszczelnić 
system, wykorzystując do tego różne 
dane. Na przykład jeśli pod danym 
adresem mieszkańcy zużywają 10 
metrów sześciennych wody, dane 
z pomocy społecznej mówią, że jest 

pobierany dodatek mieszkaniowy, 
rodzice biorą na dwójkę dzieci 500+, 
zameldowanych mamy 6 osób, a de-
klaracja mówi, że są 3, to w aplika-
cji taki adres automatycznie zakre-
śla się na czerwono. System ściąga 
z różnych źródeł takie informacje 
i pokazuje błędy. Jeżeli pojawią się 
rozbieżności, możemy wszcząć pro-
cedurę administracyjną. W Świdniku 
dzięki temu szybko znaleziono 1500 

osób, co przekłada się na zwiększenie 
wpływów do budżetu miasta.
Gmina miejska Wałcz podpisała 
z gminą Świdnik porozumienie, na 
mocy którego bezpłatnie otrzyma 
aplikację. Trochę potrwa, zanim zo-
stanie ona dostosowana do potrzeb 
Wałcza lecz - jak zapewnia burmistrz 
- najpóźniej w kwietniu zostanie uru-
chomiona.
- Wyłapanie tych różnic nawet na po-
ziomie 5 proc. będzie sporym sukce-
sem - dodaje M. Żebrowski. - Równie 
dobrze może się okazać, że w Wałczu 
nie mieszka 24 tys. osób. To jednak 
będzie oznaczało, że produkujemy 
bardzo dużo odpadów i musimy jesz-
cze bardziej skoncentrować się na 
kampanii, uświadamiającej miesz-
kańcom konieczność ograniczenia 
produkcję odpadów. Zaznaczam, że 
w przypadku zauważenia nieprawi-
dłowości, będziemy prosić mieszkań-
ców, aby poprawili swoje deklaracje. 
Nie chodzi nam o karanie, chcemy 
jedynie, aby sytuacja się nie pogłę-
biała i mieszkańcy z większą odpo-
wiedzialnością podchodzili do pła-
cenia za odbiór i zagospodarowanie 
odpadów. 
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Przypomnijmy, że do pierwszego zdarzenia doszło 23 marca br., 
gdy wałeccy policjanci ruchu drogowego próbowali zatrzymać 
do kontroli  kierowcę Subaru, który jechał 107 km/h w miejscu, 
gdzie prędkość jest ograniczona do 50 km/h. Mimo wysyłanych 
sygnałów do zatrzymania, mężczyzna kontynuował jazdę i zaczął 
uciekać, w związku z czym policjan-
ci podjęli pościg. Ostatecznie wyko-
rzystując broń służbową (strzelano 
w opony), mundurowi zatrzymali 
pojazd na ul. Okrężnej na Raduniu. 
Kierowcą okazał się 27-letni wał-
czanin, który w żaden sposób nie 
tłumaczył swojego zachowania. Do-
skonale był znany miejscowym poli-
cjantom (był wcześniej karany).                                 
                       Dokończenie na str.6

NAJPIERW UCIECZKA, 
potem zamieszanie przy torach

Na pewno nasi Czytelnicy pamiętają pościg, 
podczas którego policjanci oddali strzały w 
kierunku samochodu, którego kierowca nie 
chciał się zatrzymać do kontroli. Z naszych 
informacji wynika, że ten sam mężczyzna 
spowodował w ub. piątek (9 kwietnia) za-
trzymanie ruchu kolejowego.

PRACA 
Tylko dlla młodych osób, które 

lepiej się czują w mediach społecz-
nościowych niż w wodzie. 
wyślij kontakt do siebie na 

FB @studioextraa
Fot. od naszej Czytelniczki
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dokończenie str.8

WOJNA O DZIECKO
Droga sądowa zosta-
ła już wyczerpana, 
zapadł prawomocny 
wyrok i córka miesz-
kanki Wałcza może 
jej zostać odebrana 
siłą i odesłana do ojca 
do Niemiec. Wojna 
rodziców o 8-letnią 
Maję trwa od sześciu 
lat. Obecnie już tylko 
kasacja nadzwyczaj-
na może spowodo-
wać, że dziewczynka 
pozostanie w Polsce.
Anna W. (nazwisko do wiado-
mości redakcji) wyjechała do 
Niemiec w 2002 roku. Trzy lata 
później wyszła za mąż za oby-
watela tego kraju, a w roku 
2013 na świat przyszła Maja. 
Życie jej rodziców nie układało 
się jednak pomyślnie i w 2015 
roku nastąpiła separacja. Trzy 
lata później rozwód.
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Felieton

Grzech zaniechania

Po ostatniej sesji Rady Mia-
sta nadal widać, że egzo-
tyczna koalicja jako głów-
ny swój cel postawiła sobie 
„grilowanie” niemal wszyst-
kich decyzji kierownictwa ra-
tusza. Przemilczę już sposób 
prowadzenia obrad przez 
wiceprzewodniczącą Annę 
Ogonowską (jak to wygląda-
ło każdy może sobie za dar-
mo zobaczyć w internecie). 
Natomiast kolejnym już grze-
chem zaniechania w dzia-
łaniach RM było odrzucenie 

projektu uchwały o restruk-
turyzacji Miejskiego Ośrodka 
Sportu i Rekreacji. Pomijam 
już fakt, że nad planem po-
prawy sytuacji w MOSiR-e 
pracowała bardzo długo spo-
ra grupa ludzi. Plan zmian w 
ośrodku został jednak skry-
tykowany przez radnych 
egzotycznej koalicji, a w za-
mian nikt - kto tak ochoczo 
podnosił rękę za jego odrzu-
ceniem - nie przedstawił al-
ternatywnych dróg rozwią-
zania narastającego od lat 
problemu. Stan w jaki funk-
cjonuje obecnie ośrodek po-
woduje naruszenie dyscypli-
ny finansów publicznych, a 
to znaczy, że narusza prawo. 
Być może dopiero interwen-
cja wojewody - jak to drze-
wiej bywało - spowoduje, że 
radni znowu podkulą ogony 
i wreszcie zagłosują za re-
strukturyzacją MOSiR-u. Pa-
trząc jak obecna większość 
postępuje z ośrodkiem przy 
ulicy Chłodnej,  ciemno widzę 
przyszłość Domu Wędkarza. 

Aby budynek został prze-
jęty przez miasto, potrzeb-
na jest zgoda Rady Miasta. 
Jak na razie przedstawiciele 
rządzącej większości raczej 
sceptycznie o tym mówią. 
Przeważa opinia, że ruina w 
jaką zamieniła się budowla, 
nadaje się raczej do wybu-
rzenia, a nie do kosztownego 
remontu, na który - zdaniem 
większości - miasta nie stać. 
Można z dużą dozą pewności 
przewidzieć, że przedłużają-
ce się negocjacje z Nadno-
teckim Okręgiem Polskiego 
Związku Wędkarskiego - któ-
ry jest właścicielem domu 
- doprowadzą do tego, że 
budynek kupi podmiot pry-
watny i miasto - do którego 
należy działka, na której on 
stoi - będzie miało kolejny 
zgryz. Być może większości 
radnym właśnie o to chodzi, 
aby burmistrz miał kolejny 
kłopot na głowie.
Już nie będę przypominał o 
innych błędach Rady Mia-
sta, jak odpłatne transmisje 

sesji, niepotrzebne obecnie 
nakłady na orkiestrę, czy - 
szczególnie wredne decyzje 
- nieprzyznania dwukrotnie 
środków na budżet obywa-
telski.
Największym grzechem za-
niechania egzotycznej ko-
alicji jest - moim skromnym 
zdaniem - brak uchwały o 
wszczęciu procedury refe-
rendalnej w celu odwołania 
ze stanowiska burmistrza 
Macieja Żebrowskiego. Rada 
dwukrotnie nie udzieliła bur-
mistrzowi wotum zaufania, 
co stwarza możliwość pod-
jęcia kroków, aby zorgani-
zować referendum. Wielu 
mieszkańcom Wałcza spo-
ro decyzji M. Żebrowskiego 
również - co widać po ko-
mentarzach - się nie podo-
ba, więc na pewno uchwałę 
o procedurze referendalnej 
przyjmą z entuzjazmem i za-
angażują się w przygotowa-
nia i przeprowadzenie refe-
rendum. 
Drodzy radni, to wasze 

krytykanctwo - bez wska-
zywania alternatywnych 
rozwiązań - już się wielu wał-
czanom znudziło. Nie podo-
bają się wam działania bur-
mistrza, więc spróbujcie go 
odwołać, a na jego miejsce 
mieszkańcy pewnie wybiorą 
wskazanego przez was kan-
dydata. Takich, którzy chcą 
zasiąść na najważniejszym 
fotelu w mieście na pewno 
nie zabraknie. Nie bójcie się 
podjąć takiej decyzji, choćby 
nawet w razie porażki musie-
libyście pożegnać się ze stoł-
kami - i oczywiście dietami 
- w Radzie.
Mam propozycję dla obec-
nej mniejszości. Inicjatywę 
uchwałodawczą posiadają 
kluby radnych, więc sami 
przygotujcie projekt uchwa-
ły o wszczęciu procedury 
referendalnej. Odrzucenie 
projektu przez egzotyczną 
koalicję wyraźnie wskaże, 
jakie głównie cele im przy-
świecają.
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Incydent kałowy

Wokół działającej na Fa-
cebooku grupy Stowarzy-
szenia Razem dla Zwie-
rząt rozgorzała gorąca 
dyskusja, ze sporej czę-
ści ponad 450 komenta-
rzy wylała się zawartość 
kilku szaletów miejskich. 
Podejmuję ten temat, 
ponieważ znam sprawę 
z własnych obserwacji, 
choć nie byłem człon-
kiem stowarzyszenia. 

Moja małżonka należała do 
współzałożycieli stowarzy-
szenia, była przez jakiś czas 
jego prezesem i aktywnie 
działała w jego strukturach. 
Doskonale pamiętam niezli-
czoną ilość telefonów, jakie 
odbierała i z jakimi proble-
mami musiała się borykać. 
Praca w takiej organizacji 
wymaga sporo samozaparcia 
i poświęcania swojego pry-
watnego czasu oraz pienię-
dzy, tak więc jestem pełen 
podziwu dla tych osób, które 
w rzeczywisty sposób udzie-
lają się w stowarzyszeniu. 
Słyszałem jak „miłośnik” 
zwierząt ze zwykłej zawi-
ści „napuszczał” obrońców 
czworonogów na sąsiada, 
twierdząc, że ten znęca 
się nad zwierzęciem, co po 
sprawdzeniu okazywało się 
nieprawdą. Często byłem 
świadkiem, jak ktoś bar-
dzo upierdliwy dzwonił na-

wet kilka razy dziennie, aby 
interweniować w sprawie 
zaniedbanego zwierzęcia. 
Nawet jak sprawa była już 
załatwiona, to telefony na-
dal się urywały, natomiast 
dzwoniący miał pretensje, 
że interwencja nie przebie-
gła po jego myśli. Małżonka 
była zmęczona ciągłym tłu-
maczeniem, że nie jest wiel-
błądem i przestała odbierać 
połączenia. Czy była to cen-
zura i można to porównać 
do dzisiejszego usuwania 
postów? Być może. Wolność 
wyrażania swojej opinii jest 
niezbywalna i nikomu jej nie 
odmawiam, lecz jak należy 
postąpić w sytuacji, gdy ktoś 
drąży temat, który twoim 
zdaniem jest już zamknięty? 
Oczywiście wytłumaczyć i 
jak najdokładniej wyjaśnić co 
stało się z rzeczonym inkuba-
torem, od którego - jak mnie-
mam - rozpoczął się cały 

harmider. Jednak kiedy ktoś 
nadal ma pretensje i żadne 
tłumaczenia go nie zadowa-
lają? Nadal przekonywać, że 
nie jest się wielbłądem, czy 
też nie usuwać, lecz pomi-
jać milczeniem takie wpisy? 
To ostatnie narazi na zarzut 
lekceważenia i nagonka roz-
pocznie się od nowa. Założy-
ciel grupy miał prawo zmienić 
status z administratorów na 
zwykłych członków, lecz czy 
takiej decyzji nie powinna po-
przedzić rzeczowa dyskusja? 
Przecież w komentarzach - po 
przebrnięciu przez ogromne 
pokłady mierzwy - można do-
czytać się intencji dlaczego 
posty były usuwane. Przepro-
wadzona rozmowa pewnie 
rozwiązałaby problem, lecz 
wydaje się, że względy osobi-
ste wzięły górę. Moim skrom-
nym zdaniem strony winny 
się dogadać, a jeżeli nie, to 
każda powinna pójść w swoją 

stronę, bez tego medialnego 
szumu, obrzucania się wza-
jemnymi oskarżeniami, jak 
również bez osobistych wy-
cieczek.
Dyskusja pokazała również 
coś innego. Jacy jesteśmy. 
Najbardziej przerażający jest 
fakt, że osoby które twierdzą, 
że brzydzą się hejtem i z nim 
walczą, aby zdyskredytować 
swojego adwersarza właśnie 
tym hejtem się posługują. Ro-
dzi się pytanie: kto wywołał 
ten temat i komu zależało na 
tym, aby w internecie rozpę-
tała się wręcz histeria. Prze-
cież - nieważne kto ma rację - 
nieczystości przylepiły się do 
wielu uczestników konfliktu, 
choć wydaje się, że jednej ze 
stron „dostało” się więcej. 
I teraz, aby animozje zostały 
zapomniane, pewnie będzie-
my czekać wiele lat. I tylko 
zwierząt szkoda.

piotr

Trzeba pamiętać, że mamy 
obecnie w Unii do czynienia 
z trzema rodzajami finanso-
wania. Pierwszy, to są wie-
loletnie ramy finansowania, 
czyli budżet Unii na lata 2021 
– 2027. W nim zamyka się 
polityka spójności, dopłaty 
bezpośrednie, fundusze spo-
łeczne itd. Budżet przyjmuje 
się w procedurze określo-
nej w Traktacie Europejskim 
i on nie wymaga specjalnej 
ratyfikacji. Druga pozycja, 
to jest Fundusz Odbudowy i 
wzmocnienia odporności Eu-
ropy po kryzysie covidowym. 
To jest rzecz nowa, można 

powiedzieć odpowiedź Unii 
na wyzwania, które pojawi-
ły się przed wspólnotą na 
skutek pandemii. Koncepcja 
tego sposobu finansowania 
niezbędnych wydatków jest 
nowa, nie jest opisana w 
traktatach i dlatego wyma-
ga ratyfikacji parlamentów 
wszystkich 27 krajów człon-
kowskich. W ramach Fundu-
szu Odbudowy przewiduje 
około 58 mld euro dla Polski. 
Trzeci fundusz, to Fundusz 
Sprawiedliwej Transformacji 
energetycznej. Polsce przy-
padła z tego źródła 3,5 mld 
euro. Ratyfikacja Funduszu 

Odbudowy przez Polskę i 
pozostałe 26 krajów unij-
nych oznacza udostępnienie 
owych 750 mld euro każde-
mu z krajów członkowskich 
w wysokościach wcześniej 
uzgodnionych przez szefów 
rządów. Ale – uwaga! - Fun-
dusz Odbudowy jest obwa-
rowany następującymi uwa-
runkowaniami. Po pierwsze 
celowością wydatkowania 
środków. Unia przeznacza 
bowiem Fundusz na jakościo-
wą zmianę całej gospodarki 
europejskiej, na jej cyfry-
zację, unowocześnienie, na 
zbudowanie gospodarki przy-

jaznej środowisku. Cyfryzacja 
i Zielony Ład są bezapelacyj-
nymi priorytetami w tych pla-
nach. Pieniądze z Funduszu 
Odbudowy muszą więc być 
wydawane w zgodzie z tymi 
założeniami. Będzie to pilno-
wane. Drugim uwarunkowa-
niem jest powiązanie finan-
sowania z praworządnością. 
Musimy sobie zdawać spra-
wę, że samo przyjęcie fun-
duszu oznacza otwarcia tych 
środków dla Polski i innych 
krajów, ale dopiero spełnie-
nie kryteriów praworządno-
ści oznacza ich uruchomie-
nie. Jak wszyscy wiemy, póki 

co ze spełnieniem kryteriów 
praworządności mamy pro-
blemy. Na to wszystko, co 
powiedzieliśmy do tej pory, 
w dyskusjach publicznych 
i publicystyce nakłada się 
ogłoszony już Krajowy Plan 
Odbudowy, czyli rządowa 
koncepcja wydania owych 
przypadających Polsce 58 
mld euro. Rząd musi uzyskać 
akceptację Planu w Komisji 
Europejskiej. Ma na to czas 
do 30 kwietnia.
 
Prof. Bogusław Liberadzki, 
euro deputowany
Tytuł pochodzi od redakcji

Wieści z Parlamentu Europejskiego
Rośnie temperatura dyskusji wokół ratyfikacji przez Sejm europejskiego Funduszu Odbudowy gospodarki 
po koronawirusie. To pula pieniędzy wyodrębniona specjalnie do tego celu i skonstruowana pod względem 
finansowym w sposób dotąd w Unii Europejskiej nieznany. Bardzo często myli się różne źródła finansowa-
nia, z którymi mamy w Unii do czynienia. Warto więc rzecz uporządkować, bo przecież dyskusja, co ma 
zrobić rząd, a co opozycja i czy w ogóle ratyfikować Fundusz Odbudowy, będzie coraz żywsza. Dobrze jest 
orientować się – przynajmniej z grubsza – o czym mówimy.
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REKLAMA

Felieton

Wizytówka
Ostatnio nie za bardzo muszę 
się wysilać, aby znaleźć temat 
na felieton. Wystarczy posłu-
chać co mówią niektórzy radni, 
a czasami poczytać, co pisze 
ich progenitura. Hitem minione-
go tygodnia okazała się ostra 
szarża, jaką wykonał Zdzisław 
Ryder podczas sesji Rady Mia-
sta na kierownictwo Wałeckiego 
Centrum Kultury oraz riposta na 
Facebooku dyrektora tej placów-
ki. Atmosferę podgrzała reakcja 
syna Z. Rydera i jego wpis - 

w obronie ojca - w mediach spo-
łecznościowych. Pokrótce tylko 
przypomnę, że radnemu cho-
dziło o niepotrzebne - jego zda-
niem - wydawanie przez WCK 
pieniędzy na promocję w lokal-
nych mediach akcji „Książka na 
telefon”. Sama akcja w czasie 
pandemii jest znakomitym po-
mysłem, skierowanym przede 
wszystkim do starszych i niepeł-
nosprawnych czytelników, któ-
rzy mogą telefonicznie zamówić 
ulubioną książkę, a pracownicy 
biblioteki dostarczą wolumin do 
domu.
Zstępny broni radnego twier-
dząc, że rodzic nie obsługując 
Facebooka, nie może odpowie-
dzieć i dlatego on podejmuje rę-
kawicę. Swoją drogą chylę czoła 
przed szacunkiem, jakim syn 
darzy ojca nazywając go Tat-
kiem i dodatkowo pisząc to dużą 
literą, ponieważ szacunek do ro-
dzica należy okazywać zawsze, 
nawet w sytuacjach, gdy ten za-
chowuje się niezbyt mądrze. Wy-
tykając bezzasadne - zdaniem 
radnego - wydawanie środków 

na promocję czytelnictwa Zdzi-
sław Ryder zdobywa najwyższe 
szczyty hipokryzji. Pytam więc 
dlaczego nasz rajca z wielkim 
entuzjazmem podniósł rękę po-
pierając pomysł aby w czasach 
pandemii przeznaczyć 50 tysię-
cy na uniformy dla wałeckiej or-
kiestry? Zgadza się, że obecnie 
ten zespół nie wygląda jak or-
kiestra z Titanica, lecz bardziej 
przypomina podwórkową kape-
lę, jednak z pomysłem umun-
durowania muzyków można by 
poczekać do lepszych czasów. 
Radny żałuje kilkuset złotych 
wydanych przez WCK - które 
wsparły lokalną prasę - a lekką 
ręką przyznał - z kilkoma innymi 
rajcami - kolejne 50 tysięcy na 
coś, co już jest za darmo. My-
ślę tu o transmisji obrad sesji 
RM w lokalnej telewizji, kiedy 
taka sama transmisja odbywa 
się w internecie zupełnie bez-
płatnie. I nie przemawia do mnie 
argument, że starsi mieszkańcy 
wolą oglądać obrady w pierw-
szej wersji. Należy podkreślić, 
że pierwotna kwota płatności 

z pewnością ulegnie zmianie i to 
nie w dół lecz w górę, ponieważ 
umowa opiewa tylko na 4-go-
dzinny przekaz. A jak wiemy nasi 
przedstawiciele w Radzie Miasta 
potrafią obradować nawet po-
nad 7 godzin, więc płacić będzie 
trzeba odpowiednio więcej. I na 
to Zdzisław Ryder się nie obu-
rza. Radny z PiS nie obsługuje 
- jak twierdzi jego syn - Face-
booka, więc może należałoby 
pokusić się o to, aby naszego 
rajcę przekonać do korzystania 
z mediów społecznościowych 
i surfowania w internecie. Prze-
cież informacji nie można czer-
pać wyłącznie z TVP Info i z am-
bony. Przy okazji należałoby mu 
uświadomić, że należy odbierać 
telefony od dziennikarzy i nie 
mówię tu o umiejętności, lecz 
o grzeczności. Wiem, że zadaję 
wiele niewygodnych pytań, lecz 
pytam w imieniu Czytelników 
i to ich, nie mnie, dyrektor COS 
OPO lekceważy.
Jako alternatywa do wydawania 
pieniędzy na reklamę „Książki 
na telefon” pojawiła się suge-

stia, aby akcję rozpropagować 
na ogłoszeniowych słupach, 
wśród członków Uniwersytetu 
Trzeciego Wieku, czy też w ko-
ściołach. A dodatkowo księżą 
mogliby agitować za czytelnic-
twem podczas odwiedzin ludzi 
starszych, samotnych i niepeł-
nosprawnych. Już widzę jak 
kapłan - za darmo - podejmuje 
się takiej inicjatywy. Idąc dalej 
można rozwiesić informacje na 
cmentarzach - wszak seniorzy 
często odwiedzają nekropolie 
- i w supermarketach, przecież 
tam również przychodzą starsi 
ludzie, choć w tych ostatnich 
zlikwidowano już godziny dla 
seniorów.
Na koniec o tytułowej wizytów-
ce. Zdzisław Ryder idąc w bój 
z WCK i czytelnictwem de facto 
wypowiedział wojnę mediom. 
A już znany amerykański dy-
plomata Henry Kissinger po-
wiedział „Polityk, który idzie na 
wojnę z mediami, ma prawo 
napisać na swej wizytówce jed-
no słowo: idiota”.

piotr

Młodzi muzycy ze wsparciem.
Rusza nabór wniosków do „Janko Muzykanta”

Grają od najmłodszych lat, a niektórzy już wygrywają 
ogólnopolskie konkursy. To właśnie do dzieci uzdolnio-
nych muzycznie, które chcą rozwijać swoje umiejętno-
ści, skierowany jest program stypendialny marszałka 
„Janko Muzykant”.
To już dziewiąta odsłona programu. 
Mogą z niego skorzystać dzieci i mło-
dzież w wieku szkolnym: od pierw-
szych klas szkoły podstawowej, po 
klasy maturalne. W tym roku pula sty-
pendium wynosi 80 tys. zł.
- Muzyczne pasje ma wielu mieszkań-
ców Pomorza Zachodniego. Swoje 
pierwsze kroki w tej dziedzinie stawiają 
już od najmłodszych lat. Zdarza się tak, 
że sytuacja materialna w danej rodzinie 
nie pozwala im w pełni rozwijać zain-
teresowań, dlatego spieszymy z finan-
sową pomocą. Chcemy, aby brak in-
strumentu czy absencja na warsztatach 
muzycznych nie stanowiły przeszkody 
w realizacji ich pięknej pasji – mówi 
Anna Bańkowska, członkini Zarządu 
Województwa. 
Wnioski mogą składać sami zaintere-
sowani z pomocą opiekunów, jak też 
przedstawiciele szkół lub środowisk 

twórczych. Mają na to czas do 26 marca 
br. Wsparcie dla jednej osoby może wy-
nieść nawet 3 800 zł. Stypendium może 
być wykorzystane na zakup instrumen-
tu muzycznego, zakup akcesoriów do 
instrumentów lub opłacenie udziału 
w warsztatach muzycznych i mistrzow-
skich kursach wykonawczych. 

Stypendium „Janko Muzykant” przy-
znawane jest od 2013 roku. Lista sty-
pendystów marszałka przekroczyła już 
liczbę 100 osób. 

Szczegółowe informacje o naborze 
znajdują się na stronie internetowej 
Urzędu Marszałkowskiego Wojewódz-
twa Zachodniopomorskiego: 
https://bit.ly/3dEJ9jW

Biuro Prasowe
Urząd Marszałkowski Województwa 
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REKLAMA

Felieton

Wizytówka
Ostatnio nie za bardzo muszę 
się wysilać, aby znaleźć temat 
na felieton. Wystarczy posłu-
chać co mówią niektórzy radni, 
a czasami poczytać, co pisze 
ich progenitura. Hitem minione-
go tygodnia okazała się ostra 
szarża, jaką wykonał Zdzisław 
Ryder podczas sesji Rady Mia-
sta na kierownictwo Wałeckiego 
Centrum Kultury oraz riposta na 
Facebooku dyrektora tej placów-
ki. Atmosferę podgrzała reakcja 
syna Z. Rydera i jego wpis - 

w obronie ojca - w mediach spo-
łecznościowych. Pokrótce tylko 
przypomnę, że radnemu cho-
dziło o niepotrzebne - jego zda-
niem - wydawanie przez WCK 
pieniędzy na promocję w lokal-
nych mediach akcji „Książka na 
telefon”. Sama akcja w czasie 
pandemii jest znakomitym po-
mysłem, skierowanym przede 
wszystkim do starszych i niepeł-
nosprawnych czytelników, któ-
rzy mogą telefonicznie zamówić 
ulubioną książkę, a pracownicy 
biblioteki dostarczą wolumin do 
domu.
Zstępny broni radnego twier-
dząc, że rodzic nie obsługując 
Facebooka, nie może odpowie-
dzieć i dlatego on podejmuje rę-
kawicę. Swoją drogą chylę czoła 
przed szacunkiem, jakim syn 
darzy ojca nazywając go Tat-
kiem i dodatkowo pisząc to dużą 
literą, ponieważ szacunek do ro-
dzica należy okazywać zawsze, 
nawet w sytuacjach, gdy ten za-
chowuje się niezbyt mądrze. Wy-
tykając bezzasadne - zdaniem 
radnego - wydawanie środków 

na promocję czytelnictwa Zdzi-
sław Ryder zdobywa najwyższe 
szczyty hipokryzji. Pytam więc 
dlaczego nasz rajca z wielkim 
entuzjazmem podniósł rękę po-
pierając pomysł aby w czasach 
pandemii przeznaczyć 50 tysię-
cy na uniformy dla wałeckiej or-
kiestry? Zgadza się, że obecnie 
ten zespół nie wygląda jak or-
kiestra z Titanica, lecz bardziej 
przypomina podwórkową kape-
lę, jednak z pomysłem umun-
durowania muzyków można by 
poczekać do lepszych czasów. 
Radny żałuje kilkuset złotych 
wydanych przez WCK - które 
wsparły lokalną prasę - a lekką 
ręką przyznał - z kilkoma innymi 
rajcami - kolejne 50 tysięcy na 
coś, co już jest za darmo. My-
ślę tu o transmisji obrad sesji 
RM w lokalnej telewizji, kiedy 
taka sama transmisja odbywa 
się w internecie zupełnie bez-
płatnie. I nie przemawia do mnie 
argument, że starsi mieszkańcy 
wolą oglądać obrady w pierw-
szej wersji. Należy podkreślić, 
że pierwotna kwota płatności 

z pewnością ulegnie zmianie i to 
nie w dół lecz w górę, ponieważ 
umowa opiewa tylko na 4-go-
dzinny przekaz. A jak wiemy nasi 
przedstawiciele w Radzie Miasta 
potrafią obradować nawet po-
nad 7 godzin, więc płacić będzie 
trzeba odpowiednio więcej. I na 
to Zdzisław Ryder się nie obu-
rza. Radny z PiS nie obsługuje 
- jak twierdzi jego syn - Face-
booka, więc może należałoby 
pokusić się o to, aby naszego 
rajcę przekonać do korzystania 
z mediów społecznościowych 
i surfowania w internecie. Prze-
cież informacji nie można czer-
pać wyłącznie z TVP Info i z am-
bony. Przy okazji należałoby mu 
uświadomić, że należy odbierać 
telefony od dziennikarzy i nie 
mówię tu o umiejętności, lecz 
o grzeczności. Wiem, że zadaję 
wiele niewygodnych pytań, lecz 
pytam w imieniu Czytelników 
i to ich, nie mnie, dyrektor COS 
OPO lekceważy.
Jako alternatywa do wydawania 
pieniędzy na reklamę „Książki 
na telefon” pojawiła się suge-

stia, aby akcję rozpropagować 
na ogłoszeniowych słupach, 
wśród członków Uniwersytetu 
Trzeciego Wieku, czy też w ko-
ściołach. A dodatkowo księżą 
mogliby agitować za czytelnic-
twem podczas odwiedzin ludzi 
starszych, samotnych i niepeł-
nosprawnych. Już widzę jak 
kapłan - za darmo - podejmuje 
się takiej inicjatywy. Idąc dalej 
można rozwiesić informacje na 
cmentarzach - wszak seniorzy 
często odwiedzają nekropolie 
- i w supermarketach, przecież 
tam również przychodzą starsi 
ludzie, choć w tych ostatnich 
zlikwidowano już godziny dla 
seniorów.
Na koniec o tytułowej wizytów-
ce. Zdzisław Ryder idąc w bój 
z WCK i czytelnictwem de facto 
wypowiedział wojnę mediom. 
A już znany amerykański dy-
plomata Henry Kissinger po-
wiedział „Polityk, który idzie na 
wojnę z mediami, ma prawo 
napisać na swej wizytówce jed-
no słowo: idiota”.

piotr

Młodzi muzycy ze wsparciem.
Rusza nabór wniosków do „Janko Muzykanta”

Grają od najmłodszych lat, a niektórzy już wygrywają 
ogólnopolskie konkursy. To właśnie do dzieci uzdolnio-
nych muzycznie, które chcą rozwijać swoje umiejętno-
ści, skierowany jest program stypendialny marszałka 
„Janko Muzykant”.
To już dziewiąta odsłona programu. 
Mogą z niego skorzystać dzieci i mło-
dzież w wieku szkolnym: od pierw-
szych klas szkoły podstawowej, po 
klasy maturalne. W tym roku pula sty-
pendium wynosi 80 tys. zł.
- Muzyczne pasje ma wielu mieszkań-
ców Pomorza Zachodniego. Swoje 
pierwsze kroki w tej dziedzinie stawiają 
już od najmłodszych lat. Zdarza się tak, 
że sytuacja materialna w danej rodzinie 
nie pozwala im w pełni rozwijać zain-
teresowań, dlatego spieszymy z finan-
sową pomocą. Chcemy, aby brak in-
strumentu czy absencja na warsztatach 
muzycznych nie stanowiły przeszkody 
w realizacji ich pięknej pasji – mówi 
Anna Bańkowska, członkini Zarządu 
Województwa. 
Wnioski mogą składać sami zaintere-
sowani z pomocą opiekunów, jak też 
przedstawiciele szkół lub środowisk 

twórczych. Mają na to czas do 26 marca 
br. Wsparcie dla jednej osoby może wy-
nieść nawet 3 800 zł. Stypendium może 
być wykorzystane na zakup instrumen-
tu muzycznego, zakup akcesoriów do 
instrumentów lub opłacenie udziału 
w warsztatach muzycznych i mistrzow-
skich kursach wykonawczych. 

Stypendium „Janko Muzykant” przy-
znawane jest od 2013 roku. Lista sty-
pendystów marszałka przekroczyła już 
liczbę 100 osób. 

Szczegółowe informacje o naborze 
znajdują się na stronie internetowej 
Urzędu Marszałkowskiego Wojewódz-
twa Zachodniopomorskiego: 
https://bit.ly/3dEJ9jW

Biuro Prasowe
Urząd Marszałkowski Województwa 

Zachodniopomorskiego
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Felieton

Incydent kałowy

Wokół działającej na Fa-
cebooku grupy Stowarzy-
szenia Razem dla Zwie-
rząt rozgorzała gorąca 
dyskusja, ze sporej czę-
ści ponad 450 komenta-
rzy wylała się zawartość 
kilku szaletów miejskich. 
Podejmuję ten temat, 
ponieważ znam sprawę 
z własnych obserwacji, 
choć nie byłem człon-
kiem stowarzyszenia. 

Moja małżonka należała do 
współzałożycieli stowarzy-
szenia, była przez jakiś czas 
jego prezesem i aktywnie 
działała w jego strukturach. 
Doskonale pamiętam niezli-
czoną ilość telefonów, jakie 
odbierała i z jakimi proble-
mami musiała się borykać. 
Praca w takiej organizacji 
wymaga sporo samozaparcia 
i poświęcania swojego pry-
watnego czasu oraz pienię-
dzy, tak więc jestem pełen 
podziwu dla tych osób, które 
w rzeczywisty sposób udzie-
lają się w stowarzyszeniu. 
Słyszałem jak „miłośnik” 
zwierząt ze zwykłej zawi-
ści „napuszczał” obrońców 
czworonogów na sąsiada, 
twierdząc, że ten znęca 
się nad zwierzęciem, co po 
sprawdzeniu okazywało się 
nieprawdą. Często byłem 
świadkiem, jak ktoś bar-
dzo upierdliwy dzwonił na-

wet kilka razy dziennie, aby 
interweniować w sprawie 
zaniedbanego zwierzęcia. 
Nawet jak sprawa była już 
załatwiona, to telefony na-
dal się urywały, natomiast 
dzwoniący miał pretensje, 
że interwencja nie przebie-
gła po jego myśli. Małżonka 
była zmęczona ciągłym tłu-
maczeniem, że nie jest wiel-
błądem i przestała odbierać 
połączenia. Czy była to cen-
zura i można to porównać 
do dzisiejszego usuwania 
postów? Być może. Wolność 
wyrażania swojej opinii jest 
niezbywalna i nikomu jej nie 
odmawiam, lecz jak należy 
postąpić w sytuacji, gdy ktoś 
drąży temat, który twoim 
zdaniem jest już zamknięty? 
Oczywiście wytłumaczyć i 
jak najdokładniej wyjaśnić co 
stało się z rzeczonym inkuba-
torem, od którego - jak mnie-
mam - rozpoczął się cały 

harmider. Jednak kiedy ktoś 
nadal ma pretensje i żadne 
tłumaczenia go nie zadowa-
lają? Nadal przekonywać, że 
nie jest się wielbłądem, czy 
też nie usuwać, lecz pomi-
jać milczeniem takie wpisy? 
To ostatnie narazi na zarzut 
lekceważenia i nagonka roz-
pocznie się od nowa. Założy-
ciel grupy miał prawo zmienić 
status z administratorów na 
zwykłych członków, lecz czy 
takiej decyzji nie powinna po-
przedzić rzeczowa dyskusja? 
Przecież w komentarzach - po 
przebrnięciu przez ogromne 
pokłady mierzwy - można do-
czytać się intencji dlaczego 
posty były usuwane. Przepro-
wadzona rozmowa pewnie 
rozwiązałaby problem, lecz 
wydaje się, że względy osobi-
ste wzięły górę. Moim skrom-
nym zdaniem strony winny 
się dogadać, a jeżeli nie, to 
każda powinna pójść w swoją 

stronę, bez tego medialnego 
szumu, obrzucania się wza-
jemnymi oskarżeniami, jak 
również bez osobistych wy-
cieczek.
Dyskusja pokazała również 
coś innego. Jacy jesteśmy. 
Najbardziej przerażający jest 
fakt, że osoby które twierdzą, 
że brzydzą się hejtem i z nim 
walczą, aby zdyskredytować 
swojego adwersarza właśnie 
tym hejtem się posługują. Ro-
dzi się pytanie: kto wywołał 
ten temat i komu zależało na 
tym, aby w internecie rozpę-
tała się wręcz histeria. Prze-
cież - nieważne kto ma rację - 
nieczystości przylepiły się do 
wielu uczestników konfliktu, 
choć wydaje się, że jednej ze 
stron „dostało” się więcej. 
I teraz, aby animozje zostały 
zapomniane, pewnie będzie-
my czekać wiele lat. I tylko 
zwierząt szkoda.

piotr

Trzeba pamiętać, że mamy 
obecnie w Unii do czynienia 
z trzema rodzajami finanso-
wania. Pierwszy, to są wie-
loletnie ramy finansowania, 
czyli budżet Unii na lata 2021 
– 2027. W nim zamyka się 
polityka spójności, dopłaty 
bezpośrednie, fundusze spo-
łeczne itd. Budżet przyjmuje 
się w procedurze określo-
nej w Traktacie Europejskim 
i on nie wymaga specjalnej 
ratyfikacji. Druga pozycja, 
to jest Fundusz Odbudowy i 
wzmocnienia odporności Eu-
ropy po kryzysie covidowym. 
To jest rzecz nowa, można 

powiedzieć odpowiedź Unii 
na wyzwania, które pojawi-
ły się przed wspólnotą na 
skutek pandemii. Koncepcja 
tego sposobu finansowania 
niezbędnych wydatków jest 
nowa, nie jest opisana w 
traktatach i dlatego wyma-
ga ratyfikacji parlamentów 
wszystkich 27 krajów człon-
kowskich. W ramach Fundu-
szu Odbudowy przewiduje 
około 58 mld euro dla Polski. 
Trzeci fundusz, to Fundusz 
Sprawiedliwej Transformacji 
energetycznej. Polsce przy-
padła z tego źródła 3,5 mld 
euro. Ratyfikacja Funduszu 

Odbudowy przez Polskę i 
pozostałe 26 krajów unij-
nych oznacza udostępnienie 
owych 750 mld euro każde-
mu z krajów członkowskich 
w wysokościach wcześniej 
uzgodnionych przez szefów 
rządów. Ale – uwaga! - Fun-
dusz Odbudowy jest obwa-
rowany następującymi uwa-
runkowaniami. Po pierwsze 
celowością wydatkowania 
środków. Unia przeznacza 
bowiem Fundusz na jakościo-
wą zmianę całej gospodarki 
europejskiej, na jej cyfry-
zację, unowocześnienie, na 
zbudowanie gospodarki przy-

jaznej środowisku. Cyfryzacja 
i Zielony Ład są bezapelacyj-
nymi priorytetami w tych pla-
nach. Pieniądze z Funduszu 
Odbudowy muszą więc być 
wydawane w zgodzie z tymi 
założeniami. Będzie to pilno-
wane. Drugim uwarunkowa-
niem jest powiązanie finan-
sowania z praworządnością. 
Musimy sobie zdawać spra-
wę, że samo przyjęcie fun-
duszu oznacza otwarcia tych 
środków dla Polski i innych 
krajów, ale dopiero spełnie-
nie kryteriów praworządno-
ści oznacza ich uruchomie-
nie. Jak wszyscy wiemy, póki 

co ze spełnieniem kryteriów 
praworządności mamy pro-
blemy. Na to wszystko, co 
powiedzieliśmy do tej pory, 
w dyskusjach publicznych 
i publicystyce nakłada się 
ogłoszony już Krajowy Plan 
Odbudowy, czyli rządowa 
koncepcja wydania owych 
przypadających Polsce 58 
mld euro. Rząd musi uzyskać 
akceptację Planu w Komisji 
Europejskiej. Ma na to czas 
do 30 kwietnia.
 
Prof. Bogusław Liberadzki, 
euro deputowany
Tytuł pochodzi od redakcji

Wieści z Parlamentu Europejskiego
Rośnie temperatura dyskusji wokół ratyfikacji przez Sejm europejskiego Funduszu Odbudowy gospodarki 
po koronawirusie. To pula pieniędzy wyodrębniona specjalnie do tego celu i skonstruowana pod względem 
finansowym w sposób dotąd w Unii Europejskiej nieznany. Bardzo często myli się różne źródła finansowa-
nia, z którymi mamy w Unii do czynienia. Warto więc rzecz uporządkować, bo przecież dyskusja, co ma 
zrobić rząd, a co opozycja i czy w ogóle ratyfikować Fundusz Odbudowy, będzie coraz żywsza. Dobrze jest 
orientować się – przynajmniej z grubsza – o czym mówimy.
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REKLAMA

Felieton

Wizytówka
Ostatnio nie za bardzo muszę 
się wysilać, aby znaleźć temat 
na felieton. Wystarczy posłu-
chać co mówią niektórzy radni, 
a czasami poczytać, co pisze 
ich progenitura. Hitem minione-
go tygodnia okazała się ostra 
szarża, jaką wykonał Zdzisław 
Ryder podczas sesji Rady Mia-
sta na kierownictwo Wałeckiego 
Centrum Kultury oraz riposta na 
Facebooku dyrektora tej placów-
ki. Atmosferę podgrzała reakcja 
syna Z. Rydera i jego wpis - 

w obronie ojca - w mediach spo-
łecznościowych. Pokrótce tylko 
przypomnę, że radnemu cho-
dziło o niepotrzebne - jego zda-
niem - wydawanie przez WCK 
pieniędzy na promocję w lokal-
nych mediach akcji „Książka na 
telefon”. Sama akcja w czasie 
pandemii jest znakomitym po-
mysłem, skierowanym przede 
wszystkim do starszych i niepeł-
nosprawnych czytelników, któ-
rzy mogą telefonicznie zamówić 
ulubioną książkę, a pracownicy 
biblioteki dostarczą wolumin do 
domu.
Zstępny broni radnego twier-
dząc, że rodzic nie obsługując 
Facebooka, nie może odpowie-
dzieć i dlatego on podejmuje rę-
kawicę. Swoją drogą chylę czoła 
przed szacunkiem, jakim syn 
darzy ojca nazywając go Tat-
kiem i dodatkowo pisząc to dużą 
literą, ponieważ szacunek do ro-
dzica należy okazywać zawsze, 
nawet w sytuacjach, gdy ten za-
chowuje się niezbyt mądrze. Wy-
tykając bezzasadne - zdaniem 
radnego - wydawanie środków 

na promocję czytelnictwa Zdzi-
sław Ryder zdobywa najwyższe 
szczyty hipokryzji. Pytam więc 
dlaczego nasz rajca z wielkim 
entuzjazmem podniósł rękę po-
pierając pomysł aby w czasach 
pandemii przeznaczyć 50 tysię-
cy na uniformy dla wałeckiej or-
kiestry? Zgadza się, że obecnie 
ten zespół nie wygląda jak or-
kiestra z Titanica, lecz bardziej 
przypomina podwórkową kape-
lę, jednak z pomysłem umun-
durowania muzyków można by 
poczekać do lepszych czasów. 
Radny żałuje kilkuset złotych 
wydanych przez WCK - które 
wsparły lokalną prasę - a lekką 
ręką przyznał - z kilkoma innymi 
rajcami - kolejne 50 tysięcy na 
coś, co już jest za darmo. My-
ślę tu o transmisji obrad sesji 
RM w lokalnej telewizji, kiedy 
taka sama transmisja odbywa 
się w internecie zupełnie bez-
płatnie. I nie przemawia do mnie 
argument, że starsi mieszkańcy 
wolą oglądać obrady w pierw-
szej wersji. Należy podkreślić, 
że pierwotna kwota płatności 

z pewnością ulegnie zmianie i to 
nie w dół lecz w górę, ponieważ 
umowa opiewa tylko na 4-go-
dzinny przekaz. A jak wiemy nasi 
przedstawiciele w Radzie Miasta 
potrafią obradować nawet po-
nad 7 godzin, więc płacić będzie 
trzeba odpowiednio więcej. I na 
to Zdzisław Ryder się nie obu-
rza. Radny z PiS nie obsługuje 
- jak twierdzi jego syn - Face-
booka, więc może należałoby 
pokusić się o to, aby naszego 
rajcę przekonać do korzystania 
z mediów społecznościowych 
i surfowania w internecie. Prze-
cież informacji nie można czer-
pać wyłącznie z TVP Info i z am-
bony. Przy okazji należałoby mu 
uświadomić, że należy odbierać 
telefony od dziennikarzy i nie 
mówię tu o umiejętności, lecz 
o grzeczności. Wiem, że zadaję 
wiele niewygodnych pytań, lecz 
pytam w imieniu Czytelników 
i to ich, nie mnie, dyrektor COS 
OPO lekceważy.
Jako alternatywa do wydawania 
pieniędzy na reklamę „Książki 
na telefon” pojawiła się suge-

stia, aby akcję rozpropagować 
na ogłoszeniowych słupach, 
wśród członków Uniwersytetu 
Trzeciego Wieku, czy też w ko-
ściołach. A dodatkowo księżą 
mogliby agitować za czytelnic-
twem podczas odwiedzin ludzi 
starszych, samotnych i niepeł-
nosprawnych. Już widzę jak 
kapłan - za darmo - podejmuje 
się takiej inicjatywy. Idąc dalej 
można rozwiesić informacje na 
cmentarzach - wszak seniorzy 
często odwiedzają nekropolie 
- i w supermarketach, przecież 
tam również przychodzą starsi 
ludzie, choć w tych ostatnich 
zlikwidowano już godziny dla 
seniorów.
Na koniec o tytułowej wizytów-
ce. Zdzisław Ryder idąc w bój 
z WCK i czytelnictwem de facto 
wypowiedział wojnę mediom. 
A już znany amerykański dy-
plomata Henry Kissinger po-
wiedział „Polityk, który idzie na 
wojnę z mediami, ma prawo 
napisać na swej wizytówce jed-
no słowo: idiota”.

piotr

Młodzi muzycy ze wsparciem.
Rusza nabór wniosków do „Janko Muzykanta”

Grają od najmłodszych lat, a niektórzy już wygrywają 
ogólnopolskie konkursy. To właśnie do dzieci uzdolnio-
nych muzycznie, które chcą rozwijać swoje umiejętno-
ści, skierowany jest program stypendialny marszałka 
„Janko Muzykant”.
To już dziewiąta odsłona programu. 
Mogą z niego skorzystać dzieci i mło-
dzież w wieku szkolnym: od pierw-
szych klas szkoły podstawowej, po 
klasy maturalne. W tym roku pula sty-
pendium wynosi 80 tys. zł.
- Muzyczne pasje ma wielu mieszkań-
ców Pomorza Zachodniego. Swoje 
pierwsze kroki w tej dziedzinie stawiają 
już od najmłodszych lat. Zdarza się tak, 
że sytuacja materialna w danej rodzinie 
nie pozwala im w pełni rozwijać zain-
teresowań, dlatego spieszymy z finan-
sową pomocą. Chcemy, aby brak in-
strumentu czy absencja na warsztatach 
muzycznych nie stanowiły przeszkody 
w realizacji ich pięknej pasji – mówi 
Anna Bańkowska, członkini Zarządu 
Województwa. 
Wnioski mogą składać sami zaintere-
sowani z pomocą opiekunów, jak też 
przedstawiciele szkół lub środowisk 

twórczych. Mają na to czas do 26 marca 
br. Wsparcie dla jednej osoby może wy-
nieść nawet 3 800 zł. Stypendium może 
być wykorzystane na zakup instrumen-
tu muzycznego, zakup akcesoriów do 
instrumentów lub opłacenie udziału 
w warsztatach muzycznych i mistrzow-
skich kursach wykonawczych. 

Stypendium „Janko Muzykant” przy-
znawane jest od 2013 roku. Lista sty-
pendystów marszałka przekroczyła już 
liczbę 100 osób. 

Szczegółowe informacje o naborze 
znajdują się na stronie internetowej 
Urzędu Marszałkowskiego Wojewódz-
twa Zachodniopomorskiego: 
https://bit.ly/3dEJ9jW

Biuro Prasowe
Urząd Marszałkowski Województwa 

Zachodniopomorskiego
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przed szacunkiem, jakim syn 
darzy ojca nazywając go Tat-
kiem i dodatkowo pisząc to dużą 
literą, ponieważ szacunek do ro-
dzica należy okazywać zawsze, 
nawet w sytuacjach, gdy ten za-
chowuje się niezbyt mądrze. Wy-
tykając bezzasadne - zdaniem 
radnego - wydawanie środków 

na promocję czytelnictwa Zdzi-
sław Ryder zdobywa najwyższe 
szczyty hipokryzji. Pytam więc 
dlaczego nasz rajca z wielkim 
entuzjazmem podniósł rękę po-
pierając pomysł aby w czasach 
pandemii przeznaczyć 50 tysię-
cy na uniformy dla wałeckiej or-
kiestry? Zgadza się, że obecnie 
ten zespół nie wygląda jak or-
kiestra z Titanica, lecz bardziej 
przypomina podwórkową kape-
lę, jednak z pomysłem umun-
durowania muzyków można by 
poczekać do lepszych czasów. 
Radny żałuje kilkuset złotych 
wydanych przez WCK - które 
wsparły lokalną prasę - a lekką 
ręką przyznał - z kilkoma innymi 
rajcami - kolejne 50 tysięcy na 
coś, co już jest za darmo. My-
ślę tu o transmisji obrad sesji 
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z pewnością ulegnie zmianie i to 
nie w dół lecz w górę, ponieważ 
umowa opiewa tylko na 4-go-
dzinny przekaz. A jak wiemy nasi 
przedstawiciele w Radzie Miasta 
potrafią obradować nawet po-
nad 7 godzin, więc płacić będzie 
trzeba odpowiednio więcej. I na 
to Zdzisław Ryder się nie obu-
rza. Radny z PiS nie obsługuje 
- jak twierdzi jego syn - Face-
booka, więc może należałoby 
pokusić się o to, aby naszego 
rajcę przekonać do korzystania 
z mediów społecznościowych 
i surfowania w internecie. Prze-
cież informacji nie można czer-
pać wyłącznie z TVP Info i z am-
bony. Przy okazji należałoby mu 
uświadomić, że należy odbierać 
telefony od dziennikarzy i nie 
mówię tu o umiejętności, lecz 
o grzeczności. Wiem, że zadaję 
wiele niewygodnych pytań, lecz 
pytam w imieniu Czytelników 
i to ich, nie mnie, dyrektor COS 
OPO lekceważy.
Jako alternatywa do wydawania 
pieniędzy na reklamę „Książki 
na telefon” pojawiła się suge-

stia, aby akcję rozpropagować 
na ogłoszeniowych słupach, 
wśród członków Uniwersytetu 
Trzeciego Wieku, czy też w ko-
ściołach. A dodatkowo księżą 
mogliby agitować za czytelnic-
twem podczas odwiedzin ludzi 
starszych, samotnych i niepeł-
nosprawnych. Już widzę jak 
kapłan - za darmo - podejmuje 
się takiej inicjatywy. Idąc dalej 
można rozwiesić informacje na 
cmentarzach - wszak seniorzy 
często odwiedzają nekropolie 
- i w supermarketach, przecież 
tam również przychodzą starsi 
ludzie, choć w tych ostatnich 
zlikwidowano już godziny dla 
seniorów.
Na koniec o tytułowej wizytów-
ce. Zdzisław Ryder idąc w bój 
z WCK i czytelnictwem de facto 
wypowiedział wojnę mediom. 
A już znany amerykański dy-
plomata Henry Kissinger po-
wiedział „Polityk, który idzie na 
wojnę z mediami, ma prawo 
napisać na swej wizytówce jed-
no słowo: idiota”.

piotr

Młodzi muzycy ze wsparciem.
Rusza nabór wniosków do „Janko Muzykanta”

Grają od najmłodszych lat, a niektórzy już wygrywają 
ogólnopolskie konkursy. To właśnie do dzieci uzdolnio-
nych muzycznie, które chcą rozwijać swoje umiejętno-
ści, skierowany jest program stypendialny marszałka 
„Janko Muzykant”.
To już dziewiąta odsłona programu. 
Mogą z niego skorzystać dzieci i mło-
dzież w wieku szkolnym: od pierw-
szych klas szkoły podstawowej, po 
klasy maturalne. W tym roku pula sty-
pendium wynosi 80 tys. zł.
- Muzyczne pasje ma wielu mieszkań-
ców Pomorza Zachodniego. Swoje 
pierwsze kroki w tej dziedzinie stawiają 
już od najmłodszych lat. Zdarza się tak, 
że sytuacja materialna w danej rodzinie 
nie pozwala im w pełni rozwijać zain-
teresowań, dlatego spieszymy z finan-
sową pomocą. Chcemy, aby brak in-
strumentu czy absencja na warsztatach 
muzycznych nie stanowiły przeszkody 
w realizacji ich pięknej pasji – mówi 
Anna Bańkowska, członkini Zarządu 
Województwa. 
Wnioski mogą składać sami zaintere-
sowani z pomocą opiekunów, jak też 
przedstawiciele szkół lub środowisk 

twórczych. Mają na to czas do 26 marca 
br. Wsparcie dla jednej osoby może wy-
nieść nawet 3 800 zł. Stypendium może 
być wykorzystane na zakup instrumen-
tu muzycznego, zakup akcesoriów do 
instrumentów lub opłacenie udziału 
w warsztatach muzycznych i mistrzow-
skich kursach wykonawczych. 

Stypendium „Janko Muzykant” przy-
znawane jest od 2013 roku. Lista sty-
pendystów marszałka przekroczyła już 
liczbę 100 osób. 

Szczegółowe informacje o naborze 
znajdują się na stronie internetowej 
Urzędu Marszałkowskiego Wojewódz-
twa Zachodniopomorskiego: 
https://bit.ly/3dEJ9jW

Biuro Prasowe
Urząd Marszałkowski Województwa 

Zachodniopomorskiego
REKLAMA

Działania prowadzone były przed 
posterunkiem policji w Tucznie. O 
wspólną akcję dla kierowców pod 
nazwą „Dni bezpieczeństwa ruchu 
drogowego” poprosili nauczyciele 
i grupa „zerówkowiczów” za Szko-
ły Podstawowej w Tucznie. Podczas 
działań to dzieci „upominały” na 
drodze kierowców. Specjalnie na 
tę okazję razem z nauczycielami 
przygotowały tematyczny plakat i 
kolorowe laurki.
Kierowcy zatrzymani do kontroli 
drogowej przez policjantów i wcie-
lających się w rolę funkcjonariuszy 
poszczególnych uczniów musieli 
zmierzyć się z odpowiedziami na 
pytania ze strony dzieci. Po krót-

kiej rozmowie dziecko- policjant 
wręczało kierowcy wykonaną przez 
siebie laurkę. Uczniowie życzyli 
kierowcom bezpiecznej jazdy i pro-
sili o zwracanie uwagi na pieszych, 
a zwłaszcza najmłodszych.
Podczas wczorajszych działań za 
kierownicą zatrzymywanych pojaz-
dów w większości siedziały panie, 
toteż panowały wzmożone emocje. 
St. post. Kubuś, Zosia czy Leoś pro-
sili kierowców o nieprzekraczanie 
dozwolonej prędkości i zapinanie 
pasów bezpieczeństwa oraz włą-
czanie obowiązkowo świateł. Kie-
rowcy bardzo dziękowali dzieciom 
za ich słowa i wspólną akcję z po-
licjantami.

Zatrzymani do kontroli kierowcy po 
raz pierwszy uczestniczyli w tego 
typu działaniach z dziećmi i - jak 
mówili - tego typu spotkanie pozo-
stanie w ich pamięci na zawsze, a 
przypominać o nim będzie pamiąt-
kowe zdjęcie i kolorowa laurka. Po 
zakończonej akcji policjanci skiero-
wali swoje słowa do dzieci. Prosili 
o ostrożność podczas korzystania z 
przejść dla pieszych, udzielili wska-
zówek na temat zasad bezpieczeń-
stwa, a później zabrali uczniów na 
prawdziwą naukę przechodzenia 
przez ulicę. 
Na koniec każde dziecko otrzymało 
dyplom za wzorową postawę pod-
czas wspólnych działań.

Policjanci wałeckiej drogówki przeprowadzili wspólnie z najmłodszymi uczniami 
akcję dla kierowców w ramach Europejskiego Tygodnia pod nazwą Dni bezpie-
czeństwa ruchu drogowego- Road Safety Days. Były upomnienia, życzenia, wska-
zówki od „zerówkowiczów” dla kierowców oraz na pamiątkę spotkania laurki  
z hasłem „ Żyj! I pozwól żyć innym”.

Żyj i pozwól żyć innym
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Dokończenie ze str.1

parkingi a w każdym budynku 
po sześć podziemnych garaży. 
Prowadzące nad jezioro scho-
dy zostaną odremontowane, na 
dole powstanie natomiast budy-
nek gastronomiczno-usługowy. 
Będziemy również rozmawiać z 
władzami miasta na temat stwo-
rzenia kąpieliska oraz zagospo-
darowania znajdującego się tuż 
obok amfiteatru.
W ramach inwestycji powstanie 
również mała infrastruktura. Roz-
poczęcie prac planowane jest już 
na jesień tego roku, zakończenie 
nie jest jeszcze precyzyjnie okre-
ślone. Jak zapewnia wiceprezes, 
nie będzie to zbyt odległy termin.
- Podobne budynki stawialiśmy w 

Drezdenku i we Wronkach - mówi 
Paweł Ziopaja. - Nie pobieramy 
od przyszłych właścicieli miesz-
kań żadnych dużych zaliczek. 
Pragnący nabyć lokal w naszym 
budynku wnosi jedynie opłatę re-
zerwacyjną, której wysokość to 3 
proc. wartości mieszkania. Reszta 
jest wpłacana w momencie podpi-
sywania aktu notarialnego.
Kiedy zakończone zostaną inwe-
stycje na terenie byłej mleczarni 
i Widoku, a do tego dojdzie od-
danie do użytku Apartamentów 
Wieża, ten fragment brzegu Ra-
dunia naprawdę zacznie przypo-
minać miniaturę nabrzeża Jeziora 
Lago di Como.
piotr

Starosta Bogdan Wankiewicz 
chyba musi się obawiać o swoją 
funkcje, ponieważ w oficjalnych 
pismach wychodzących z Mini-
sterstwa Obrony Narodowej po-
jawia się nowa jednostka teryto-
rialna. Jest to mianowicie powiat 
mirosławiecki.

Senator Grzegorz Napieralski pod-
czas 38. posiedzenia Senatu złożył 
oświadczenie dotyczące transpor-
tów wojskowych poruszających się 
po drogach krajowych. Chodzi o 
zwiększenie liczby transportów na 
drogach nr 10 i nr 20 oraz S3 i S6.
Odpowiadając marszałkowi Senatu 
RP Stanisławowi Karczewskiemu 
na te oświadczenie Bartosz Kow-

nacki z MON tłumaczył, dlaczego 
ruch na tych drogach się zwiększył 
i twierdził, że utrzymanie pełnej 
gotowości wojsk wymaga zapew-
nienia właściwego poziomu swobo-
dy przemieszczania. Wyjaśnił rów-
nież, że „Nagły wzrost natężenia 
ruchu pojazdów wojskowych prze-
wożących między innymi paliwa 
do 12 BBSP w Mirosławcu, mógł 
wywołać niepokój u mieszkańców 
m. in. powiatu mirosławieckiego”. 
Dodał również, że planowana jest 
rewitalizacja i modernizacja linii 
kolejowej nr 410, którą w przyszło-
ści dostawy do bazy w Mirosławcu 
będą realizowane transportem kole-
jowym.
p

Powiat 
mirosławiecki

Zagraniczne gotowanie
We Frankfurcie nad Odrą za-
kończyły się staże zawodowe dla 
grupy kucharzy OHP z Powia-
towego Centrum Kształcenia 
Zawodowego i Ustawicznego 
w Wałczu w ramach projektu 
„Zagraniczne praktyki zawodo-
we przepustką do kariery”. 

Uczniowie z Wałcza pod opieką 
Ireneusza Gaworka od 7 do 20 
maja zdobywali doświadczenie 
gastronomiczne w ośrodku Ga-

stehaus. Nauki pobierali od szefa 
kuchni Egona Richtera. Oprócz 
prac w kuchni młodzież bardzo 
chętnie uczestniczyła w zaję-
ciach popołudniowych w świe-
tlicy ośrodka. Wielką atrakcją dla 
uczniów było zwiedzanie Pocz-
damu i Berlina, które zauroczyły 
młodych adeptów sztuki kulinar-
nej. 
Podczas ostatnich dni projektu 
kucharze pod opieką szefa przy-
gotowali wspólny obiad dla grupy 

ZWK OHP Szczecin oraz opieku-
nów i instruktorów praktyk. Po 
spotkaniu odbyło się uroczyste 
wręczenie certyfikatów. Ponadto 
uczestnicy projektu pod koniec 
roku szkolnego otrzymają świa-
dectwa i zaświadczenia Europa 
pozwalające prezentować swoje 
umiejętności i kwalifikacje w ca-
łej Europie. 
Oprac. AK

- Oszuści podszywając się 
pod firmę kurierską, ma-
ilem lub SMS-em wysyłają 
informację o konieczności 
dopłaty do przesyłki ze 
względu na przekroczenie 
limitu wagi - przestrzega 
asp. Beata Budzyń z Ko-
mendy Powiatowej Policji w 
Wałczu. - Zazwyczaj kwota 
jest bardzo niska od 1 do 5 
zł, a nawet 50 gr. Tak niska 
kwota ma uśpić czujność 
ofiary. 
Podany link do dokonania 

przelewu jest fałszywy. 
W ten sposób przestępcy 
pozyskują dane do konta 
bankowego, które są w sta-
nie okraść z oszczędności 
ofiary w kilka minut. SMS 
o konieczności dopłaty do 
przesyłki 50 gr otrzymała 
kilka dni temu mieszkanka 
wałeckiego powiatu. 
- Tylko czujność i ostroż-
ność uchroniły kobietę 
przed utratą pieniędzy - 
chwali asp. B. Budzyń.
Policjanci radzą, abyśmy: 

nigdy nie dokonywali płat-
ności z nieznanych linków; 
do banku logowali się ręcz-
nie lub z wcześniej zapisa-
nej przez siebie zakładki; 
logując się unikali korzy-
stania z niezabezpieczo-
nego lub obcego sprzętu; 
w przypadku niepewności 
zadzwonili na infolinię fir-
my kurierskiej i dopytali o 
ewentualne problemy z na-
szą przesyłką.

Oprac. mk

Nieudana próba wyłudzenia
Wałeccy policjanci ostrzegają przed oszustami wysyłający-
mi fałszywe SMS-y. Oszuści przysyłają wiadomości o nie-
dopłacie do przesyłki. W ten sposób dokonują kradzieży 
z kont bankowych. Taką wiadomość otrzymała ostatnio 
mieszkanka naszego powiatu.

Mundurowi w toku prowadzonych czyn-
ności ustalili, że sprawcami tego czynu 
są cztery osoby w wieku od 13 do 16 lat, 
które mieszkają na terenie gmin Wałcz i 
Tuczno.
- Jak się okazało młodzi sprawcy nie ma-
jąc żadnego zajęcia, z nudów postano-
wili włamać się do budynku. Z wnętrza 

nie zabrali nic, gdyż zostali spłoszeni - 
mówi asp. Beata Budzyń z Komendy Po-
wiatowej Policji w Wałczu. - Nieletni zo-
stali przesłuchani w obecności rodziców,  
a o ich dalszym losie zadecyduje sędzia 
Sądu Rodzinnego.

Oprac. mk

Włamali się z nudów
Policjanci Posterunku Policji w Człopie namierzyli nieletnich, 
którzy włamali się do niezamieszkałego budynku stojącego 
na prywatnej posesji. 
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Sejmik wspiera kobiety
Sejmik Województwa Zachodniopomorskiego przyjął stanowisko wspierające kobiety na Pomorzu Zachodnim. To reakcja na publikację 
wyroku Trybunału Konstytucyjnego, który uniemożliwia przerwanie ciąży w sytuacji, gdy wykryte są nieodwracalne wady płodu.
Na wniosek radnych Klubu Koalicji 
Obywatelskiej wniesiono pod obrady 
uchwałę, która - obok aktu solidar-
ności z kobietami manifestującymi 
w obronie swoich praw - przewidu-
je uruchomienie 100 tysięcy złotych 
na wsparcie organizacji pozarządo-
wych, które organizują pomoc praw-
ną i psychologiczną dla kobiet.
- Sejmik Województwa Zachodnio-
pomorskiego w odniesieniu do wy-

roku Trybunału Konstytucyjnego, 
zabierającego kobietom prawo do 
decydowania o własnym losie w dra-
matycznych życiowych sytuacjach, 
solidaryzuje się z kobietami na Po-
morzu Zachodnim, które manifestują 
w obronie prawa wyboru i decydo-
wania o własnym życiu - czytamy 
w uzasadnieniu do uchwały.
 - Wiele kobiet może dotknąć dramat 
spotęgowany odmową pomocy me-

dycznej, do której w ich przekonaniu 
mają prawo. W tej strasznej sytuacji 
muszą mieć dostęp do pomocy praw-
nej, psychologicznej i każdej innej 
niezbędnej do przetrwania tak eks-
tremalnych przeżyć - uważa radny 
województwa Wojciech Dorżynkie-
wicz.
 - Już dzisiaj widzimy, że wie-
le kobiet spotyka się z represjami 
i problemami natury prawnej tylko 

z powodu uczestniczenia w manife-
stacjach, które przetoczyły się przez 
całą Polskę po ogłoszeniu wyroku. 
Wyroku, który zburzył delikatny 
konsensus społeczny w tak osobi-
stych i traumatycznych decyzjach 
dotykających kobiety i ich bliskich - 
mówi marszałek województwa za-
chodniopomorskiego Olgierd Geble-
wicz. - Teraz, po publikacji wyroku, 
skala problemów, z którymi będą 

się musiały mierzyć kobiety, będzie 
o wiele większa. Dlatego chcemy 
skierować konkretne środki na pra-
cę organizacji pozarządowych, które 
niosą pomoc w takich przypadkach. 
Pieniądze zostaną rozdysponowane 
w drodze konkursu.
Za przyjęciem stanowiska głosowa-
ło 17 radnych, 8 radnych nie oddało 
głosu, a 5 było nieobecnych.

Oprac. z

Felieton

maTEMATyka
Matematyka, to wspaniała na-
uka. Dostarcza narzędzi do 
otrzymywania ścisłych wnio-
sków z przyjętych założeń, za-

tem dotycząca prawidłowości 
rozumowania. Postępując zgod-
nie z tą nauką postanowiłem 
zagłębić się w liczby biorąc na 
wzór dotowanie mediów publicz-
nych, bo to taki bliski temat. Na 
media publiczne, czyli Polskie 
Radio i TVP przekazano już 
w roku 2021 - 1,95mld złotych. 
Co daje ponad 53zł z kieszeni 
każdego obywatela Polski. Gdy 
przeliczymy sobie to na lokalny 
rynek, wówczas biorąc pod uwa-
gę mieszkańców powiatu wałec-
kiego (53 738 mieszkańców), to 
tylko z lokalnego rynku popłynie 
na media publiczne 2 848 114zł. 
Ciekawe, co można by zrobić za 
taką kwotę na rzecz krzewienia 
kultury i wszystkich misji zapi-

sanych w ustawie? W sumie za 
taką kasę, to w każdym powie-
cie mógłby wystąpić na wiosnę 
Zenek ze swoim repertuarem 
(przy okazji popularyzując lo-
kalne zespoły disco, grające na 
rozgrzewkę) i wystarczy także 
na noc sylwestrową z całkiem 
dobrymi zespołami i światełkami. 
Zostałoby być może jeszcze na 
mini produkcje filmową o wal-
kach bohaterskich, które nagra-
ne mogłyby być lada dzień, bo 
dla Wałcza i okolic luty, to pora 
ku temu doskonała. Patrząc na 
liczbę powiatów, to codziennie 
mielibyśmy serial historycz-
ny. Inicjatywy takie szczytne 
są pokazywane w mediach lo-
kalnych często bezpłatnie lub 

promowane dodatkowo za nie-
wielkie kwoty. Media publiczne 
zdobywają najwięcej informacji 
z lokalnych mediów, bo telefon 
z TVP dzwonił do redakcji nie 
raz, nie dwa. Nikomu do głowy 
nie przyszło, aby od kolegów 
dziennikarzy brać pieniądze za 
pomoc dziennikarską skoro oni 
dostają już coś od podatników?  
Chodzi chyba o ten odwieczny 
problem, że to co publiczne, nie 
musi być tanie, bo „Tanie mięso 
to tylko psy jedzą” . Biedni, tro-
skliwi politycy obmyślają teraz 
jak zdobyć pieniądze z rynku, 
aby załatać dziury w budżetowej 
skarpecie, która się po prostu 
podarła. Powstać ma podatek od 
reklam, który obciążyć ma także 

firmy internetowe, co da 700mln 
złotych dodatkowego wpływu 
do budżetu. Wprowadzono już 
podatek cukrowy, dzięki które-
mu Cola stałą się produktem 
premium. Do tego przed nami 
wiele zmian, co jeszcze bar-
dziej złupią skórę podatnikom. 
A może po prostu wystarczy 
nie wydawać miliardów na Zen-
ka, Kurskiego i ekipę z Woroni-
cza (dziennikarzy tam przecież 
brak, bo normalni odeszli). Za-
miast zabierać ludziom więcej 
w podatkach (przymus, bo to 
nie WOŚP), to wystarczy mniej 
wydawać na prywatne igrzy-
ska. Przecież matematyka, to 
taka wspaniała nauka.
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Felieton

Incydent kałowy

Wokół działającej na Fa-
cebooku grupy Stowarzy-
szenia Razem dla Zwie-
rząt rozgorzała gorąca 
dyskusja, ze sporej czę-
ści ponad 450 komenta-
rzy wylała się zawartość 
kilku szaletów miejskich. 
Podejmuję ten temat, 
ponieważ znam sprawę 
z własnych obserwacji, 
choć nie byłem człon-
kiem stowarzyszenia. 

Moja małżonka należała do 
współzałożycieli stowarzy-
szenia, była przez jakiś czas 
jego prezesem i aktywnie 
działała w jego strukturach. 
Doskonale pamiętam niezli-
czoną ilość telefonów, jakie 
odbierała i z jakimi proble-
mami musiała się borykać. 
Praca w takiej organizacji 
wymaga sporo samozaparcia 
i poświęcania swojego pry-
watnego czasu oraz pienię-
dzy, tak więc jestem pełen 
podziwu dla tych osób, które 
w rzeczywisty sposób udzie-
lają się w stowarzyszeniu. 
Słyszałem jak „miłośnik” 
zwierząt ze zwykłej zawi-
ści „napuszczał” obrońców 
czworonogów na sąsiada, 
twierdząc, że ten znęca 
się nad zwierzęciem, co po 
sprawdzeniu okazywało się 
nieprawdą. Często byłem 
świadkiem, jak ktoś bar-
dzo upierdliwy dzwonił na-

wet kilka razy dziennie, aby 
interweniować w sprawie 
zaniedbanego zwierzęcia. 
Nawet jak sprawa była już 
załatwiona, to telefony na-
dal się urywały, natomiast 
dzwoniący miał pretensje, 
że interwencja nie przebie-
gła po jego myśli. Małżonka 
była zmęczona ciągłym tłu-
maczeniem, że nie jest wiel-
błądem i przestała odbierać 
połączenia. Czy była to cen-
zura i można to porównać 
do dzisiejszego usuwania 
postów? Być może. Wolność 
wyrażania swojej opinii jest 
niezbywalna i nikomu jej nie 
odmawiam, lecz jak należy 
postąpić w sytuacji, gdy ktoś 
drąży temat, który twoim 
zdaniem jest już zamknięty? 
Oczywiście wytłumaczyć i 
jak najdokładniej wyjaśnić co 
stało się z rzeczonym inkuba-
torem, od którego - jak mnie-
mam - rozpoczął się cały 

harmider. Jednak kiedy ktoś 
nadal ma pretensje i żadne 
tłumaczenia go nie zadowa-
lają? Nadal przekonywać, że 
nie jest się wielbłądem, czy 
też nie usuwać, lecz pomi-
jać milczeniem takie wpisy? 
To ostatnie narazi na zarzut 
lekceważenia i nagonka roz-
pocznie się od nowa. Założy-
ciel grupy miał prawo zmienić 
status z administratorów na 
zwykłych członków, lecz czy 
takiej decyzji nie powinna po-
przedzić rzeczowa dyskusja? 
Przecież w komentarzach - po 
przebrnięciu przez ogromne 
pokłady mierzwy - można do-
czytać się intencji dlaczego 
posty były usuwane. Przepro-
wadzona rozmowa pewnie 
rozwiązałaby problem, lecz 
wydaje się, że względy osobi-
ste wzięły górę. Moim skrom-
nym zdaniem strony winny 
się dogadać, a jeżeli nie, to 
każda powinna pójść w swoją 

stronę, bez tego medialnego 
szumu, obrzucania się wza-
jemnymi oskarżeniami, jak 
również bez osobistych wy-
cieczek.
Dyskusja pokazała również 
coś innego. Jacy jesteśmy. 
Najbardziej przerażający jest 
fakt, że osoby które twierdzą, 
że brzydzą się hejtem i z nim 
walczą, aby zdyskredytować 
swojego adwersarza właśnie 
tym hejtem się posługują. Ro-
dzi się pytanie: kto wywołał 
ten temat i komu zależało na 
tym, aby w internecie rozpę-
tała się wręcz histeria. Prze-
cież - nieważne kto ma rację - 
nieczystości przylepiły się do 
wielu uczestników konfliktu, 
choć wydaje się, że jednej ze 
stron „dostało” się więcej. 
I teraz, aby animozje zostały 
zapomniane, pewnie będzie-
my czekać wiele lat. I tylko 
zwierząt szkoda.

piotr

Trzeba pamiętać, że mamy 
obecnie w Unii do czynienia 
z trzema rodzajami finanso-
wania. Pierwszy, to są wie-
loletnie ramy finansowania, 
czyli budżet Unii na lata 2021 
– 2027. W nim zamyka się 
polityka spójności, dopłaty 
bezpośrednie, fundusze spo-
łeczne itd. Budżet przyjmuje 
się w procedurze określo-
nej w Traktacie Europejskim 
i on nie wymaga specjalnej 
ratyfikacji. Druga pozycja, 
to jest Fundusz Odbudowy i 
wzmocnienia odporności Eu-
ropy po kryzysie covidowym. 
To jest rzecz nowa, można 

powiedzieć odpowiedź Unii 
na wyzwania, które pojawi-
ły się przed wspólnotą na 
skutek pandemii. Koncepcja 
tego sposobu finansowania 
niezbędnych wydatków jest 
nowa, nie jest opisana w 
traktatach i dlatego wyma-
ga ratyfikacji parlamentów 
wszystkich 27 krajów człon-
kowskich. W ramach Fundu-
szu Odbudowy przewiduje 
około 58 mld euro dla Polski. 
Trzeci fundusz, to Fundusz 
Sprawiedliwej Transformacji 
energetycznej. Polsce przy-
padła z tego źródła 3,5 mld 
euro. Ratyfikacja Funduszu 

Odbudowy przez Polskę i 
pozostałe 26 krajów unij-
nych oznacza udostępnienie 
owych 750 mld euro każde-
mu z krajów członkowskich 
w wysokościach wcześniej 
uzgodnionych przez szefów 
rządów. Ale – uwaga! - Fun-
dusz Odbudowy jest obwa-
rowany następującymi uwa-
runkowaniami. Po pierwsze 
celowością wydatkowania 
środków. Unia przeznacza 
bowiem Fundusz na jakościo-
wą zmianę całej gospodarki 
europejskiej, na jej cyfry-
zację, unowocześnienie, na 
zbudowanie gospodarki przy-

jaznej środowisku. Cyfryzacja 
i Zielony Ład są bezapelacyj-
nymi priorytetami w tych pla-
nach. Pieniądze z Funduszu 
Odbudowy muszą więc być 
wydawane w zgodzie z tymi 
założeniami. Będzie to pilno-
wane. Drugim uwarunkowa-
niem jest powiązanie finan-
sowania z praworządnością. 
Musimy sobie zdawać spra-
wę, że samo przyjęcie fun-
duszu oznacza otwarcia tych 
środków dla Polski i innych 
krajów, ale dopiero spełnie-
nie kryteriów praworządno-
ści oznacza ich uruchomie-
nie. Jak wszyscy wiemy, póki 

co ze spełnieniem kryteriów 
praworządności mamy pro-
blemy. Na to wszystko, co 
powiedzieliśmy do tej pory, 
w dyskusjach publicznych 
i publicystyce nakłada się 
ogłoszony już Krajowy Plan 
Odbudowy, czyli rządowa 
koncepcja wydania owych 
przypadających Polsce 58 
mld euro. Rząd musi uzyskać 
akceptację Planu w Komisji 
Europejskiej. Ma na to czas 
do 30 kwietnia.
 
Prof. Bogusław Liberadzki, 
euro deputowany
Tytuł pochodzi od redakcji

Wieści z Parlamentu Europejskiego
Rośnie temperatura dyskusji wokół ratyfikacji przez Sejm europejskiego Funduszu Odbudowy gospodarki 
po koronawirusie. To pula pieniędzy wyodrębniona specjalnie do tego celu i skonstruowana pod względem 
finansowym w sposób dotąd w Unii Europejskiej nieznany. Bardzo często myli się różne źródła finansowa-
nia, z którymi mamy w Unii do czynienia. Warto więc rzecz uporządkować, bo przecież dyskusja, co ma 
zrobić rząd, a co opozycja i czy w ogóle ratyfikować Fundusz Odbudowy, będzie coraz żywsza. Dobrze jest 
orientować się – przynajmniej z grubsza – o czym mówimy.
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REKLAMA

Felieton

Wizytówka
Ostatnio nie za bardzo muszę 
się wysilać, aby znaleźć temat 
na felieton. Wystarczy posłu-
chać co mówią niektórzy radni, 
a czasami poczytać, co pisze 
ich progenitura. Hitem minione-
go tygodnia okazała się ostra 
szarża, jaką wykonał Zdzisław 
Ryder podczas sesji Rady Mia-
sta na kierownictwo Wałeckiego 
Centrum Kultury oraz riposta na 
Facebooku dyrektora tej placów-
ki. Atmosferę podgrzała reakcja 
syna Z. Rydera i jego wpis - 

w obronie ojca - w mediach spo-
łecznościowych. Pokrótce tylko 
przypomnę, że radnemu cho-
dziło o niepotrzebne - jego zda-
niem - wydawanie przez WCK 
pieniędzy na promocję w lokal-
nych mediach akcji „Książka na 
telefon”. Sama akcja w czasie 
pandemii jest znakomitym po-
mysłem, skierowanym przede 
wszystkim do starszych i niepeł-
nosprawnych czytelników, któ-
rzy mogą telefonicznie zamówić 
ulubioną książkę, a pracownicy 
biblioteki dostarczą wolumin do 
domu.
Zstępny broni radnego twier-
dząc, że rodzic nie obsługując 
Facebooka, nie może odpowie-
dzieć i dlatego on podejmuje rę-
kawicę. Swoją drogą chylę czoła 
przed szacunkiem, jakim syn 
darzy ojca nazywając go Tat-
kiem i dodatkowo pisząc to dużą 
literą, ponieważ szacunek do ro-
dzica należy okazywać zawsze, 
nawet w sytuacjach, gdy ten za-
chowuje się niezbyt mądrze. Wy-
tykając bezzasadne - zdaniem 
radnego - wydawanie środków 

na promocję czytelnictwa Zdzi-
sław Ryder zdobywa najwyższe 
szczyty hipokryzji. Pytam więc 
dlaczego nasz rajca z wielkim 
entuzjazmem podniósł rękę po-
pierając pomysł aby w czasach 
pandemii przeznaczyć 50 tysię-
cy na uniformy dla wałeckiej or-
kiestry? Zgadza się, że obecnie 
ten zespół nie wygląda jak or-
kiestra z Titanica, lecz bardziej 
przypomina podwórkową kape-
lę, jednak z pomysłem umun-
durowania muzyków można by 
poczekać do lepszych czasów. 
Radny żałuje kilkuset złotych 
wydanych przez WCK - które 
wsparły lokalną prasę - a lekką 
ręką przyznał - z kilkoma innymi 
rajcami - kolejne 50 tysięcy na 
coś, co już jest za darmo. My-
ślę tu o transmisji obrad sesji 
RM w lokalnej telewizji, kiedy 
taka sama transmisja odbywa 
się w internecie zupełnie bez-
płatnie. I nie przemawia do mnie 
argument, że starsi mieszkańcy 
wolą oglądać obrady w pierw-
szej wersji. Należy podkreślić, 
że pierwotna kwota płatności 

z pewnością ulegnie zmianie i to 
nie w dół lecz w górę, ponieważ 
umowa opiewa tylko na 4-go-
dzinny przekaz. A jak wiemy nasi 
przedstawiciele w Radzie Miasta 
potrafią obradować nawet po-
nad 7 godzin, więc płacić będzie 
trzeba odpowiednio więcej. I na 
to Zdzisław Ryder się nie obu-
rza. Radny z PiS nie obsługuje 
- jak twierdzi jego syn - Face-
booka, więc może należałoby 
pokusić się o to, aby naszego 
rajcę przekonać do korzystania 
z mediów społecznościowych 
i surfowania w internecie. Prze-
cież informacji nie można czer-
pać wyłącznie z TVP Info i z am-
bony. Przy okazji należałoby mu 
uświadomić, że należy odbierać 
telefony od dziennikarzy i nie 
mówię tu o umiejętności, lecz 
o grzeczności. Wiem, że zadaję 
wiele niewygodnych pytań, lecz 
pytam w imieniu Czytelników 
i to ich, nie mnie, dyrektor COS 
OPO lekceważy.
Jako alternatywa do wydawania 
pieniędzy na reklamę „Książki 
na telefon” pojawiła się suge-

stia, aby akcję rozpropagować 
na ogłoszeniowych słupach, 
wśród członków Uniwersytetu 
Trzeciego Wieku, czy też w ko-
ściołach. A dodatkowo księżą 
mogliby agitować za czytelnic-
twem podczas odwiedzin ludzi 
starszych, samotnych i niepeł-
nosprawnych. Już widzę jak 
kapłan - za darmo - podejmuje 
się takiej inicjatywy. Idąc dalej 
można rozwiesić informacje na 
cmentarzach - wszak seniorzy 
często odwiedzają nekropolie 
- i w supermarketach, przecież 
tam również przychodzą starsi 
ludzie, choć w tych ostatnich 
zlikwidowano już godziny dla 
seniorów.
Na koniec o tytułowej wizytów-
ce. Zdzisław Ryder idąc w bój 
z WCK i czytelnictwem de facto 
wypowiedział wojnę mediom. 
A już znany amerykański dy-
plomata Henry Kissinger po-
wiedział „Polityk, który idzie na 
wojnę z mediami, ma prawo 
napisać na swej wizytówce jed-
no słowo: idiota”.

piotr

Młodzi muzycy ze wsparciem.
Rusza nabór wniosków do „Janko Muzykanta”

Grają od najmłodszych lat, a niektórzy już wygrywają 
ogólnopolskie konkursy. To właśnie do dzieci uzdolnio-
nych muzycznie, które chcą rozwijać swoje umiejętno-
ści, skierowany jest program stypendialny marszałka 
„Janko Muzykant”.
To już dziewiąta odsłona programu. 
Mogą z niego skorzystać dzieci i mło-
dzież w wieku szkolnym: od pierw-
szych klas szkoły podstawowej, po 
klasy maturalne. W tym roku pula sty-
pendium wynosi 80 tys. zł.
- Muzyczne pasje ma wielu mieszkań-
ców Pomorza Zachodniego. Swoje 
pierwsze kroki w tej dziedzinie stawiają 
już od najmłodszych lat. Zdarza się tak, 
że sytuacja materialna w danej rodzinie 
nie pozwala im w pełni rozwijać zain-
teresowań, dlatego spieszymy z finan-
sową pomocą. Chcemy, aby brak in-
strumentu czy absencja na warsztatach 
muzycznych nie stanowiły przeszkody 
w realizacji ich pięknej pasji – mówi 
Anna Bańkowska, członkini Zarządu 
Województwa. 
Wnioski mogą składać sami zaintere-
sowani z pomocą opiekunów, jak też 
przedstawiciele szkół lub środowisk 

twórczych. Mają na to czas do 26 marca 
br. Wsparcie dla jednej osoby może wy-
nieść nawet 3 800 zł. Stypendium może 
być wykorzystane na zakup instrumen-
tu muzycznego, zakup akcesoriów do 
instrumentów lub opłacenie udziału 
w warsztatach muzycznych i mistrzow-
skich kursach wykonawczych. 

Stypendium „Janko Muzykant” przy-
znawane jest od 2013 roku. Lista sty-
pendystów marszałka przekroczyła już 
liczbę 100 osób. 

Szczegółowe informacje o naborze 
znajdują się na stronie internetowej 
Urzędu Marszałkowskiego Wojewódz-
twa Zachodniopomorskiego: 
https://bit.ly/3dEJ9jW

Biuro Prasowe
Urząd Marszałkowski Województwa 

Zachodniopomorskiego
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dzinny przekaz. A jak wiemy nasi 
przedstawiciele w Radzie Miasta 
potrafią obradować nawet po-
nad 7 godzin, więc płacić będzie 
trzeba odpowiednio więcej. I na 
to Zdzisław Ryder się nie obu-
rza. Radny z PiS nie obsługuje 
- jak twierdzi jego syn - Face-
booka, więc może należałoby 
pokusić się o to, aby naszego 
rajcę przekonać do korzystania 
z mediów społecznościowych 
i surfowania w internecie. Prze-
cież informacji nie można czer-
pać wyłącznie z TVP Info i z am-
bony. Przy okazji należałoby mu 
uświadomić, że należy odbierać 
telefony od dziennikarzy i nie 
mówię tu o umiejętności, lecz 
o grzeczności. Wiem, że zadaję 
wiele niewygodnych pytań, lecz 
pytam w imieniu Czytelników 
i to ich, nie mnie, dyrektor COS 
OPO lekceważy.
Jako alternatywa do wydawania 
pieniędzy na reklamę „Książki 
na telefon” pojawiła się suge-

stia, aby akcję rozpropagować 
na ogłoszeniowych słupach, 
wśród członków Uniwersytetu 
Trzeciego Wieku, czy też w ko-
ściołach. A dodatkowo księżą 
mogliby agitować za czytelnic-
twem podczas odwiedzin ludzi 
starszych, samotnych i niepeł-
nosprawnych. Już widzę jak 
kapłan - za darmo - podejmuje 
się takiej inicjatywy. Idąc dalej 
można rozwiesić informacje na 
cmentarzach - wszak seniorzy 
często odwiedzają nekropolie 
- i w supermarketach, przecież 
tam również przychodzą starsi 
ludzie, choć w tych ostatnich 
zlikwidowano już godziny dla 
seniorów.
Na koniec o tytułowej wizytów-
ce. Zdzisław Ryder idąc w bój 
z WCK i czytelnictwem de facto 
wypowiedział wojnę mediom. 
A już znany amerykański dy-
plomata Henry Kissinger po-
wiedział „Polityk, który idzie na 
wojnę z mediami, ma prawo 
napisać na swej wizytówce jed-
no słowo: idiota”.

piotr

Młodzi muzycy ze wsparciem.
Rusza nabór wniosków do „Janko Muzykanta”

Grają od najmłodszych lat, a niektórzy już wygrywają 
ogólnopolskie konkursy. To właśnie do dzieci uzdolnio-
nych muzycznie, które chcą rozwijać swoje umiejętno-
ści, skierowany jest program stypendialny marszałka 
„Janko Muzykant”.
To już dziewiąta odsłona programu. 
Mogą z niego skorzystać dzieci i mło-
dzież w wieku szkolnym: od pierw-
szych klas szkoły podstawowej, po 
klasy maturalne. W tym roku pula sty-
pendium wynosi 80 tys. zł.
- Muzyczne pasje ma wielu mieszkań-
ców Pomorza Zachodniego. Swoje 
pierwsze kroki w tej dziedzinie stawiają 
już od najmłodszych lat. Zdarza się tak, 
że sytuacja materialna w danej rodzinie 
nie pozwala im w pełni rozwijać zain-
teresowań, dlatego spieszymy z finan-
sową pomocą. Chcemy, aby brak in-
strumentu czy absencja na warsztatach 
muzycznych nie stanowiły przeszkody 
w realizacji ich pięknej pasji – mówi 
Anna Bańkowska, członkini Zarządu 
Województwa. 
Wnioski mogą składać sami zaintere-
sowani z pomocą opiekunów, jak też 
przedstawiciele szkół lub środowisk 

twórczych. Mają na to czas do 26 marca 
br. Wsparcie dla jednej osoby może wy-
nieść nawet 3 800 zł. Stypendium może 
być wykorzystane na zakup instrumen-
tu muzycznego, zakup akcesoriów do 
instrumentów lub opłacenie udziału 
w warsztatach muzycznych i mistrzow-
skich kursach wykonawczych. 

Stypendium „Janko Muzykant” przy-
znawane jest od 2013 roku. Lista sty-
pendystów marszałka przekroczyła już 
liczbę 100 osób. 

Szczegółowe informacje o naborze 
znajdują się na stronie internetowej 
Urzędu Marszałkowskiego Wojewódz-
twa Zachodniopomorskiego: 
https://bit.ly/3dEJ9jW

Biuro Prasowe
Urząd Marszałkowski Województwa 

Zachodniopomorskiego

To już jubileuszowa X edycja 
Narodowego Czytania, któ-
rej celem akcji jest popula-
ryzowanie kanonu polskiej 
literatury. Wśród przybyłych 
gości był burmistrz Człopy Je-
rzy Bekker, przewodniczący 
RM Zbigniew Tymecki, radni, 
dyrektorzy i kierownicy jed-
nostek organizacyjnych oraz 
mieszkańcy. Wydarzenie zo-
stało przygotowane przez 
Bibliotekę Miejską, MGOPS i 
Klub Seniora.
 - Występ seniorów, to dla nich 
wielka premiera na scenie 

– chwalą organizatorzy. - W 
rolę tytułowej Anieli Dulskiej 
wcieliła się Izabela Głodow-
ska, a obok niej w swoje role 
wcielili się: Natalia Dobrze-
niecka jako Felicjan Dulski, 
Janina Paliwoda jako Zbyszko 
Dulski, Krystyna Dyszkant – 
służąca Hanka, Danuta Środa 
– Mela Dulska, Mirosława Czy-
żewska – Hesia Dulska, Maria 
Sroczyńska – krewna Juliasie-
wiczowa, Janina Balcerkie-
wicz matka chrzestna Hanki 
- Tadrachowa, Irena Pietkun – 
lokatorka, Magdalena Skotnic-

ka – narrator. Wszyscy obecni 
z pewnością byli zachwyceni 
doskonałym przygotowaniem 
oraz grą aktorską seniorów. 
Odpowiednio dobrane kostiu-
my oraz dekoracja sceniczna 
pozwoliły publiczności prze-
nieść się do początku XX wie-
ku, gdzie sztuka miała swoją 
premierę. Fenomen Dulskiej 
polega na tym, że mimo upły-
wu 115 lat od premiery temat 
jest aktualny i z pewnością 
odzwierciedla zachowania lu-
dzi w dzisiejszych czasach.

W ubiegły piątek (24 września) odbyło się Narodowe Czytanie „Moral-
ności Pani Dulskiej” Gabrieli Zapolskiej. Po raz pierwszy promowano 
tę akcję w Człopie.

NARODOWE CZYTANIE
Zamów kalendarz trójdzielny na rok 2022 z ekologicznym 
kartonie KRAFT
EXtra Projekt gratis, 
EXtra Dostawa gratis
wymiar 310*790

www.studioextra.pl

10szt - 399 zł brutto
100szt - 1299 zł brutto
1000szt - 8900 zł brutto
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Mieszkanie lub pokoje do wynajęcie dlastu-
dentów w Poznaniu, kuchnia, łazienka, in-
ternet tel: 606 362 731 (447450)

Sprzedam 5 działek o łącznej powierzch-
ni 1,99ha w Czapli. Tel. 602-152-118. 
(445,446,447)

Kupię garaż na Dolnym Mieście, najlepiej w 
okolicy bloku 10, 15. Tel. 501 292 850.
(446,447,448,449)

Sprzedam kawalerkę 34,15 m2. W cen-
trum, pierwsze piętro. Tel. 692-328-958
(446)

Zamienię mieszkanie na drugim piętrze w 
TBS 50m2 + opmieszczenia na mniejsze 
na parterze. Tel. 601 705 499 (445-47)

Kupię garaż kom. 664 482 175 (442-448)

Kupię garaż w Wałczu tel. 691 054 934 
(440-46)

Kupię działkę rolną na terenie miasta 
Wałcz, 533 626 165

RÓŻNE

Przyjmę gruz. Tel. 693-045-713 (445, 446, 
447, 448)

Biuro Terenowe ZOIIB w Wałczu czynne jest 
od godz. 13 00 w czwartki przy ul. Dąbrow-
skiego 2/1 w Wałczu w siedzibie SIG. Z po-
rad bezpłatnych w zakresie prowadzenia 
robót budowlanych mogą
korzystać osoby prywatne po wcześniej-
szym uzgodnieniu terminu konsultacji – tel. 
693-770-576. (447-450)

MOTORYZACJA

Kupię dostawczaka na LPG. Paka na prze-
syłki o wielkości co najmniej 2 metry.
+48608631285

USŁUGI:
Kompleksowe sprzątanie mieszkań 722 
176 686 (452-453) 

Remonty i wykończenia wnętrz. Tel. 504-
160-153 (446-53

SPRZEDAM:

Sprzedam nową nieużywaną kuchnię 
grzewczą KWK 13/5 do centralnego ogrze-
wania tel.:514566513 / 512542461 (453-
454)

Sprzedam pianino tel.: 782537992 (453-
454)

Sprzedam tanio tapczani jednoosobo-
wy nowy długość 2m szerokość 90 cm 
517365021 (448-449) 

Sprzedam tanio drzwi drewniane wewnętrzne 
tel.: 782537992 (453-454)

PRACA
Pracownik Budowlany. Osoby chętne do 
podjęcia pracy proszę o kontakt :
578-641-824 (452-453)

Poszukuję pracowników na produkcję/ 
Praca dwuzmianowa. Tel. 735078036
(444-47)

Zaopiekuję się dzieckiem, lub osobą 
starszą. Tel. 798 969 163 (444-47)

Elektryk na zlecenia poszukiwany. Praca
na zlecenia lub FV. Wykonanie pomiarów
oraz podłączanie urządzeń już zamonto-
wanych. Tel: 533 933 891

LOKAL NIERUCHOMOŚCI

Zamienię mieszkanie w centrum na 
pierwszym piętrze (z możliwością na ga-
binet) z garażem na kawalerkę pierwsze 
piętro lub parter tel.: 782 537 992 (453-
454) 

Sprzedam mieszkanie własnościo-
we Kościuszki 25 piętro 3 – 62m2  tel.: 
601779320 (453-454)

Kupię kawalerkę parter pierwsze piętro 
tel.: 782 537 992 (453-454)

Do wynajęcia garaż osiedle Chopina 601 
478 279 (450-451)

sprzedam mieszkanie własnosciowe Dol-
ne Miasto 18 piętro pierwsze – 46 m2 tel.
( 601779320)(452-453)

sprzedam mieszkanie własnosciowe 
Koszciuszki 25 piętro 3 – 62m2 tel ( 
601779320) (452-453)

sprzedam mieszkanie 3 pokojowe ulica 
ciasna 731 455 707 (452-453)

mieszkanie 2 pokojowe do wynajęcia 
601259606 (452-453)

pokój do wynajęcia 601259606 (452-
453)

Do wynajęcia mieszkanie 2- pokojowe 
37m2 na 1000 – Lecia (częściowo ume-
blowane) 507307516 (448-449) 

Do wynajęcia mieszkanie 49m2 2 poko-
jowe z aneksem kuchennym, czesciowo 
umeblowane. 697118216 (448-449)

Chętnie kupię mieszkanie, najlepiej w 
bloku. Mieszkanie w kamienicy też biorę 
pod uwagę. Może być do remontu/ od-
świeżenia. Proszę zgłaszać się z każdym 
pomysłem, będę wdzięczny za wszyst-
kie propozycje. tel. 511 064 139 Bartek 
(448-449)

Do wynajęcia mieszkanie trzecie piętro, 
umeblowane 44m2 kom. 603190175
(447484950)

Praca w różnych gałęziach gospodarki sortownie, pakownie, 
produkcja, ogrodnictwo i inne. Zatrudnienie w ciągu całego 

roku, godne stawki wynagrodzenia.

Rekrutacja: Biuro w Wałczu, ul. Kościuszki 12A,  

tel. 603122111  Licencja: 4933

Praca w Niderlandach
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Ogłoszenia drobne
PRACA

Poszukuję pracowników na produkcję/ 
Praca dwuzmianowa. Tel. 735078036 
(444-47)

Zaopiekuję się dzieckiem, lub osobą star-
szą. Tel. 798 969 163 (444-47)

Elektryk na zlecenia poszukiwany. Praca 
na zlecenia lub FV. Wykonanie pomiarów 
oraz podłączanie urządzeń już zamonto-
wanych. Tel: 533 933 891

LOKAL NIERUCHOMOŚCI
Do wynajęcia mieszkanie trzecie pię-
tro, umeblowane 44m2 kom. 603190175 
(447484950)

Mieszkanie lub pokoje do wynajęcie dla 
studentów w Poznaniu, kuchnia, łazienka, 
internet tel: 606 362 731 (447450)

Sprzedam 5 działek o łącznej powierzch-
ni 1,99ha w Czapli. Tel. 602-152-118. 
(445,446,447)

Kupię garaż na Dolnym Mieście, najlepiej 
w okolicy bloku 10, 15. Tel. 501 292 850. 
(446,447,448,449)

Sprzedam kawalerkę 34,15 m2. W cen-
trum, pierwsze piętro. Tel. 692-328-958 
(446)
Zamienię mieszkanie na drugim piętrze w 
TBS 50m2 + opmieszczenia na mniejsze 
na parterze. Tel. 601 705 499 (445-47)

Kupię garaż kom. 664 482 175 (442-448)

Kupię garaż w Wałczu tel. 691 054 934 
(440-46)

Kupię działkę rolną na terenie miasta 
Wałcz, 533 626 165

RÓŻNE

Przyjmę gruz. Tel. 693-045-713 (445, 446, 
447, 448)

Biuro Terenowe ZOIIB w Wałczu czynne 
jest od godz. 13 00 w czwartki przy ul.
Dąbrowskiego 2/1 w Wałczu w siedzibie 
SIG. Z porad bezpłatnych w zakresie
prowadzenia robót budowlanych mogą 
korzystać osoby prywatne po wcześniej-
szym uzgodnieniu terminu konsultacji – 
tel. 693-770-576. (447-450)

MOTORYZACJA
Kupię dostawczaka na LPG. Paka na prze-
syłki o wielkości co najmniej 2 metry. 
+48608631285

USŁUGI:
Remonty i wykończenia wnętrz. Tel. 504-
160-153 (446-53)
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Ogłoszenia drobne: 1.00 zł za słowo

Ogłoszenia drobne
- - PRACA - -

- Poszukuję pracowników na produkcję/ Praca dwuzmia-
nowa. Tel. 735078036 (444-47)

- Zaopiekuję się dzieckiem, lub osobą starszą. Tel. 798 
969 163 (444-47)

- Elektryk na zlecenia poszukiwany. Praca na zlecenia lub 
FV. Wykonanie pomiarów oraz podłączanie urządzeń już 
zamontowanych. Tel: 533 933 891 (4474849)

- - LOKALE, NIERUCHOMOŚCI - -

- Do wynajęcia mieszkanie  trzecie piętro, umeblowane 
44m2 kom. 603190175 (447484950)

- Mieszkanie lub pokoje do wynajęcie dla studentów w 
Poznaniu, kuchnia, łazienka, internet tel: 606 362 731 
(447450)

- poszukuję niedrogie mieszkanie w starej kamienicy 
do remontu, ale w dobrej lokalnizacji +48 608 631 285 
(445490)

- Sprzedam 5 działek o łącznej powierzchni 1,99ha w 
Czapli. Tel. 602-152-118. (445,446,447)

- Kupię garaż na Dolnym Mieście, najlepiej w okolicy 
bloku 10, 15. Tel. 501 292 850. (446,447,448,449)

- Zamienię mieszkanie na drugim piętrze w TBS 50m2 
+ opmieszczenia na mniejsze na parterze. Tel. 601 705 
499 (445-47)

- Kupię garaż kom. 664 482 175 (442-448)

- Kupię garaż w Wałczu tel. 691 054 934 (440-46)

- Kupię działkę rolną na terenie miasta Wałcz, 533 626 
165 (447450)

- - RÓŻNE - -

 - Przyjmę gruz. Tel. 693-045-713 (445, 446, 447, 448)

 - Biuro Terenowe ZOIIB w Wałczu czynne jest 
od godz. 13 00 w czwartki przy ul. Dąbrowskiego 
2/1w Wałczu w siedzibie SIG. Z porad bezpłat-
nych w zakresie prowadzenia robót budowlanych 
mogą korzystać osoby prywatne po wcześniej-
szym
uzgodnieniu terminu konsultacji – tel. 693-770-
576. (447-450)

- - MOTORYZACJA - -

Kupię dostawczaka na LPG. Paka na przesyłki o wielkości co 
najmniej 2metry. +48608631285

- - USŁUGI - -

Remonty i wykończenia wnętrz. Tel. 504-160-153 (446-53)

REKLAMA

Sprzedaż lokalna (sprzedaj skutecznie samochód, mieszkanie lub 
dom). Otrzymasz od nas reklamę w lokalnej gazecie, na największym por-
talu w powiecie wałeckim, zdjęcie sprzedawanego produktu, wystawienie 
produktu na OLX lub Allegro.
- kto szybciej sprzeda jak nie MY, mając wszystkie media lokalne w ręku?
Tel. 67 387 42 43, extrawalcz@gmail.com

WYDAJ 
SWOJĄ   KSIĄŻKĘ

Wyciągnij z szuflady, 
       swoje wiersze i opowiadania

Zaskocz swoich przyjaciół, znajomych i rodzinę! 

tel. 67 387 42 43 | e-mail: marketing@studioextra.pl

Nakład 100 szt. teraz tylko 990 zł

Lokal usłu-
gowy na 
sprzedaż 
w centrum 
miasta 
120.000 tys.

Na wynajem 
lokal usłu-
gowo/biuro-
wy 95m2, 
tylko 1.500 
miesięcznie

Uzbrojo-
ne działki 
budow-
lane pod 
miastem, 
spokojna 
okolica, wy-
dane WZ

Dla małych i średnich  firm

www.studioeco.pl
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Ogłoszenia drobne: 1.00 zł za słowo

Ogłoszenia drobne
- - PRACA - -

- Poszukuję pracowników na produkcję/ Praca dwuzmia-
nowa. Tel. 735078036 (444-47)

- Zaopiekuję się dzieckiem, lub osobą starszą. Tel. 798 
969 163 (444-47)

- Elektryk na zlecenia poszukiwany. Praca na zlecenia lub 
FV. Wykonanie pomiarów oraz podłączanie urządzeń już 
zamontowanych. Tel: 533 933 891 (4474849)

- - LOKALE, NIERUCHOMOŚCI - -

- Do wynajęcia mieszkanie  trzecie piętro, umeblowane 
44m2 kom. 603190175 (447484950)

- Mieszkanie lub pokoje do wynajęcie dla studentów w 
Poznaniu, kuchnia, łazienka, internet tel: 606 362 731 
(447450)

- poszukuję niedrogie mieszkanie w starej kamienicy 
do remontu, ale w dobrej lokalnizacji +48 608 631 285 
(445490)

- Sprzedam 5 działek o łącznej powierzchni 1,99ha w 
Czapli. Tel. 602-152-118. (445,446,447)

- Kupię garaż na Dolnym Mieście, najlepiej w okolicy 
bloku 10, 15. Tel. 501 292 850. (446,447,448,449)

- Zamienię mieszkanie na drugim piętrze w TBS 50m2 
+ opmieszczenia na mniejsze na parterze. Tel. 601 705 
499 (445-47)

- Kupię garaż kom. 664 482 175 (442-448)

- Kupię garaż w Wałczu tel. 691 054 934 (440-46)

- Kupię działkę rolną na terenie miasta Wałcz, 533 626 
165 (447450)

- - RÓŻNE - -

 - Przyjmę gruz. Tel. 693-045-713 (445, 446, 447, 448)

 - Biuro Terenowe ZOIIB w Wałczu czynne jest 
od godz. 13 00 w czwartki przy ul. Dąbrowskiego 
2/1w Wałczu w siedzibie SIG. Z porad bezpłat-
nych w zakresie prowadzenia robót budowlanych 
mogą korzystać osoby prywatne po wcześniej-
szym
uzgodnieniu terminu konsultacji – tel. 693-770-
576. (447-450)

- - MOTORYZACJA - -

Kupię dostawczaka na LPG. Paka na przesyłki o wielkości co 
najmniej 2metry. +48608631285

- - USŁUGI - -

Remonty i wykończenia wnętrz. Tel. 504-160-153 (446-53)

REKLAMA

Sprzedaż lokalna (sprzedaj skutecznie samochód, mieszkanie lub 
dom). Otrzymasz od nas reklamę w lokalnej gazecie, na największym por-
talu w powiecie wałeckim, zdjęcie sprzedawanego produktu, wystawienie 
produktu na OLX lub Allegro.
- kto szybciej sprzeda jak nie MY, mając wszystkie media lokalne w ręku?
Tel. 67 387 42 43, extrawalcz@gmail.com

WYDAJ 
SWOJĄ   KSIĄŻKĘ

Wyciągnij z szuflady, 
       swoje wiersze i opowiadania

Zaskocz swoich przyjaciół, znajomych i rodzinę! 

tel. 67 387 42 43 | e-mail: marketing@studioextra.pl

Nakład 100 szt. teraz tylko 990 zł

Lokal usłu-
gowy na 
sprzedaż 
w centrum 
miasta 
120.000 tys.

Na wynajem 
lokal usłu-
gowo/biuro-
wy 95m2, 
tylko 1.500 
miesięcznie

Uzbrojo-
ne działki 
budow-
lane pod 
miastem, 
spokojna 
okolica, wy-
dane WZ

Dla małych i średnich  firm

www.studioeco.pl

Na wynajem 
lokal usługo-
wo/biurowy 

po remoncie 
36m2, tylko 
1.500 mie-

sięcznie

Działki 
budowlane, 

spokojna 
okolica na 

wymarzony 
dom, wydane 

WZ

Dom dwu-
pokoleniowy 

na obrzeżach 
miasta, dom: 
433m2, dział-

ka: 1732m2
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Ogłoszenia drobne
PRACA

Poszukuję pracowników na produkcję/ 
Praca dwuzmianowa. Tel. 735078036 
(444-47)

Zaopiekuję się dzieckiem, lub osobą star-
szą. Tel. 798 969 163 (444-47)

Elektryk na zlecenia poszukiwany. Praca 
na zlecenia lub FV. Wykonanie pomiarów 
oraz podłączanie urządzeń już zamonto-
wanych. Tel: 533 933 891

LOKAL NIERUCHOMOŚCI
Do wynajęcia mieszkanie trzecie pię-
tro, umeblowane 44m2 kom. 603190175 
(447484950)

Mieszkanie lub pokoje do wynajęcie dla 
studentów w Poznaniu, kuchnia, łazienka, 
internet tel: 606 362 731 (447450)

Sprzedam 5 działek o łącznej powierzch-
ni 1,99ha w Czapli. Tel. 602-152-118. 
(445,446,447)

Kupię garaż na Dolnym Mieście, najlepiej 
w okolicy bloku 10, 15. Tel. 501 292 850. 
(446,447,448,449)

Sprzedam kawalerkę 34,15 m2. W cen-
trum, pierwsze piętro. Tel. 692-328-958 
(446)
Zamienię mieszkanie na drugim piętrze w 
TBS 50m2 + opmieszczenia na mniejsze 
na parterze. Tel. 601 705 499 (445-47)

Kupię garaż kom. 664 482 175 (442-448)

Kupię garaż w Wałczu tel. 691 054 934 
(440-46)

Kupię działkę rolną na terenie miasta 
Wałcz, 533 626 165

RÓŻNE

Przyjmę gruz. Tel. 693-045-713 (445, 446, 
447, 448)

Biuro Terenowe ZOIIB w Wałczu czynne 
jest od godz. 13 00 w czwartki przy ul.
Dąbrowskiego 2/1 w Wałczu w siedzibie 
SIG. Z porad bezpłatnych w zakresie
prowadzenia robót budowlanych mogą 
korzystać osoby prywatne po wcześniej-
szym uzgodnieniu terminu konsultacji – 
tel. 693-770-576. (447-450)

MOTORYZACJA
Kupię dostawczaka na LPG. Paka na prze-
syłki o wielkości co najmniej 2 metry. 
+48608631285

USŁUGI:
Remonty i wykończenia wnętrz. Tel. 504-
160-153 (446-53)
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REKLAMA

Sprzedaż lokalna (sprzedaj skutecznie samochód, mieszkanie lub 
dom). Otrzymasz od nas reklamę w lokalnej gazecie, na największym por-
talu w powiecie wałeckim, zdjęcie sprzedawanego produktu, wystawienie 
produktu na OLX lub Allegro.
- kto szybciej sprzeda jak nie MY, mając wszystkie media lokalne w ręku?
Tel. 67 387 42 43, extrawalcz@gmail.com

WYDAJ 
SWOJĄ   KSIĄŻKĘ

Wyciągnij z szuflady, 
       swoje wiersze i opowiadania

Zaskocz swoich przyjaciół, znajomych i rodzinę! 

tel. 67 387 42 43 | e-mail: marketing@studioextra.pl

Nakład 100 szt. teraz tylko 990 zł

Lokal usłu-
gowy na 
sprzedaż 
w centrum 
miasta 
120.000 tys.

Na wynajem 
lokal usłu-
gowo/biuro-
wy 95m2, 
tylko 1.500 
miesięcznie

Uzbrojo-
ne działki 
budow-
lane pod 
miastem, 
spokojna 
okolica, wy-
dane WZ

Dla małych i średnich  firm

www.studioeco.pl
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Na wynajem 
lokal usługo-
wo/biurowy 

po remoncie 
36m2, tylko 
1.500 mie-

sięcznie

Działki 
budowlane, 

spokojna 
okolica na 

wymarzony 
dom, wydane 

WZ

Dom dwu-
pokoleniowy 

na obrzeżach 
miasta, dom: 
433m2, dział-

ka: 1732m2

Odwiedź nowe  
Biuro Nieruchomości 

Wałcz, ul. Bydgoska 21a/1

884 80 50 18
walcz@freedom-nieruchomosci.pl

freedom-nieruchomosci.pl
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Czwartek, 22 kwietnia 2021r

                                 

OBWIESZCZENIE

Starosta Wałecki zawiadamia, na podstawie art. 49 ustawy z dnia 14 czerwca 1960 
r. Kodeks postępowania administracyjnego (j. t. Dz. U. z 2020 r., poz. 256, ze zm.)  
oraz art. 11d ust. 5 ustawy z dnia  10 kwietnia 2003 r. o szczególnych zasadach 
przygotowania i realizacji inwestycji w zakresie dróg publicznych  (j. t. Dz. U. z 2020 
r., poz. 1363, ze zm.), że wszczęto postępowanie administracyjne, na wniosek 
złożony w dniu 04.03.2021 r. przez Burmistrza Miasta Wałcz, Plac Wolności 1,  
78-600 Wałcz, w sprawie: 

wydania decyzji o zezwoleniu na realizację inwestycji drogowej p.n.: 
„Rozbudowa i przebudowa ul. Chopina w Wałczu wraz z infrastrukturą,  
w tym między innymi budowa ścieżki pieszo-rowerowej, przebudowa i 
budowa parkingów, zjazdów oraz chodników, przebudowa oświetlenia, 
przebudowa i budowa kanalizacji deszczowej, na odcinku od skrzyżowania 
z ul. Wileńską do przejazdu PKP, na działkach oznaczonych geodezyjnie 
numerami: 2509/1, 5618/3, 5618/4, 2510, 2765, 2696, 2708, 2709, 
2772, 2517, 2507/1, 2511, 2756/2, 2757/3, 2757/2, 2582, 5622/2, 2513/1 
(projektowanej  do wydzielenia z działki nr 2513), 2505/4 (projektowanej 
do wydzielenia z działki nr 2505/3), 2522/1 (projektowanej do wydzielenia 
z działki nr 2522), 2521/1 (projektowanej do wydzielenia z działki nr 
2521), 5629/8 (projektowanej do wydzielenia z działki nr 5629/1), 5618/9 
(projektowanej do wydzielenia z działki nr 5618/6), 2523/1 (projektowanej 
do wydzielenia z działki nr 2523), 5618/11 (projektowanej do wydzielenia 
z działki nr 5618/8), obręb  M. Wałcz [Nr 0001], jednostka ewidencyjna 
Wałcz - Miasto”.
    
W związku z powyższym, zawiadamia się o możliwości zapoznania się z aktami  
w terminie 14 dni od daty podania do publicznej wiadomości, w Wydziale 
Architektury i Budownictwa Starostwa Powiatowego w Wałczu,  ul. Dąbrowskiego 
17 (pokój 110 - tel. 067 250 84 60).
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REKLAMA

Głód Martin Caparros
Jeśli miałabym polecić jakiś współczesny reportaż, byłby to ,,Głód” argentyńskie-
go dziennikarza Martina Caparrosa. Bardzo obszerna książka. Przeczytanie jej 
wstrząsnęło mną na długo. Aktualnie czytają ją moi przyjaciele, bo polecam ją 
wszystkim bez wyjątku. Książka otworzyła mi oczy na problem głodu na świecie, 
tak - on ciągle istnieje. Decyduje o tym czy będziemy mieli coś jeść tylko miejsce 
urodzenia, a na to nie mamy wpływu,  nie mamy wyboru. Często zapominamy 
lub nie zdajemy sobie sprawy, jak wiele ludzi żyje w ubóstwie. Wstrząsnęła mną 
historia matki, która nie ma czym wykarmić dziecka piersią, bo sama nie ma nic 
do jedzenia. Nawet trawy po, której będzie chorowała. Czytając pomyślałam, że 
mam ogromne szczęście, że żyję w kraju, w którym na drzewach rosną owoce, 
rosną zboża, można pójść do lasu na jagody czy grzyby, są liście na drzewach, 
jest trawa. Ba, nawet pada deszcz. Nie jestem głodna. Jestem szczęściarą. I wy 
jesteście szczęściarzami, uwierzcie. Może przeczytanie tej książki świata nie na-
prawi, ale pozwoli spojrzeć inaczej na nasz konsumpcjonizm, na marnowanie 
żywności. Zmusza do refleksji, pokazuje złożone przyczyny występowania głodu. 
Autor podszedł do zagadnienia głodu wielowymiarowo, rozmawiał z głodującymi, 
lekarzami, ekonomistami i maklerami giełdowymi. Twarde fakty w genialny sposób 
łączy z osobistymi historiami ludzi. Podobno według ekonomistów na Ziemi produ-
kuje się tyle żywności, że powinno wystarczyć dla każdego, a jednak ciągle ktoś 
umiera z głodu. Caparros pokazuje wieloaspektowo z czym mamy do czynienia 
mówiąc o głodzie i odkrywa komu i dlaczego zależy, na tym, aby on nadal istniał. 
Pokazuje, że źródłem głodu nie jest brak żywności. Okrucieństwo dla pieniędzy. 
Bezmyślne okrucieństwo. Taki przekrój przez kontynenty, kraje, daje nam realny, wielopłaszczyznowy obraz tego zjawiska, 
pokazuje skalę zła, do jakiego może posunąć się człowiek. Autor nie ucieka od moralnych dylematów. Nie byłabym sobą, 
żebym nie obejrzała filmu z autorem, który opowiadając o książce zadaje na końcu pada pytanie ,,… Jak do diabła możemy 
żyć, wiedząc, że dzieją się takie rzeczy. Jak, do diabła?”

Aldona Piaskowska
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Dobra powieść kryminalna 
z wątkami historycznymi. Nie-
miecki ofi cer i były policjant 
Bernhard Günter na rozkaz Go-
ebbelsa ma zbadać zbrodnie 
katyńską. Wynik śledztwa ma 
duże znaczenie dla hitlerow-
skiej propagandy. Główny bo-
hater tak samo jak nazistów nie 
cierpi niemieckiej arystokracji. 
Jest wiarygodny i wyraźny. Jego 
cynizm i poczucie humoru nie-
źle ubarwiają fabułę. Mistrz cię-
tych ripost i wielbiciel pięknych 
kobiet. Z upodobaniem ekspo-
nuje swoją elokwencję w dialo-
gach będących popisem fl irtu 
w starym stylu. Obserwacje i 
komentarze Berniego czasami 
bywają bardziej interesujące od 
samego śledztwa.  Philip Kerr 
umiejscawiając akcję w czasie 
II wojny światowej, stworzył 
idealne tło dla rozegrania po-
wieści, próbując na swój sposób 
pokazać tragedię smoleńską 

„Był pan w Smoleńsku, kapitanie?” 
oczami niemieckiego ofi cera. 
Wspomniana jest tu również 
wojna domowa w Hiszpanii 
i eksperymenty na ludziach. 
To opowieść o zakulisowych 
wydarzeniach historycznych 
i przedstawianych na ich tle 
losach indywidualnych ludzi. 
Autor w śledztwie spekuluje na 
temat wydarzeń, które mogły 
mieć miejsce, a wszystko to 
w mrocznej atmosferze zbrod-
ni. Kerr skoncentrował się na 
sprawie kryminalnej, a zagad-
nienia dotyczące masowych 
grobów, badania prowadzone 
przez międzynarodową komi-
sję i Polski Czerwony Krzyż sta-
nowiły tylko i aż tło. Razem z 
niemieckim detektywem, jego 
oczami,  śledzimy ekshumację 
masowych grobów a dodatko-
wo przypatrujemy się śledztwu 
w sprawie morderstwa dwóch 
niemieckich łącznościowców, 
które jest tematem przewod-

nim książki. Wojenna rzeczy-
wistość sprzyja zbrodni. Jedno 
zabójstwo więcej czy mniej nie 
robi różnicy – jak zdaje się my-
śleć Bernie Günter. Niektórzy 
bohaterowie, w tym nasz de-
tektyw, próbują jednak zacho-
wać resztki człowieczeństwa, 
szukając oparcia i prawdy 
w jakimś sensownym działaniu. 
Dla Güntera jest to praca śled-
cza, a dla Inez – patolożki, któ-
ra przybyła do Smoleńska wraz 
z całą grupą patologów w celu 
przeprowadzenia autopsji ofi ar 
masowego grobu – jest właśnie 
praca w charakterze lekarza 
sądowego. Fantastyczne zwro-
ty akcji i męski, szorstki język 
Kerra powodują, że książka 
trzyma w napięciu do ostatniej 
strony. I to tak, że zapragnęłam 
przeczytać więcej książek tego 
autora. 

Aldona Piaskowska

„WYCIĄG Z OGŁOSZENIA O CZWARTYM PRZETARGU 

NA SPRZEDAŻ NIERUCHOMOŚCI 

Pomorska Agencja Rozwoju Regionalnego S. A. w Słupsku –
działająca jako Zarządzający Słupską Specjalną Strefą

Ekonomiczną oraz Burmistrz Miasta Wałcz ogłaszają czwarty
ustny przetarg nieograniczony na sprzedaż niezabudowanej
nieruchomości gruntowej opisanej niżej, mającego na celu

wyłonienie przedsiębiorcy, który nabędzie na własność
nieruchomość na terenie Podstrefy „Wałcz” Słupskiej

Specjalnej Strefy Ekonomicznej, na której będzie prowadzona 

działalność gospodarcza

L.p. Oznaczenie
nieruchomości

Powierzchnia
(ha)

Cena
wywoławcza

netto (zł)
Wadium (zł)

Postąpienie
minimalne

(zł)

1. Działka nr
5660/3

o pow.
0.6552 ha 285.000,00 zł

(obniżona o 5%)
28.000,00 zł 2.850,00 zł

Nieruchomość  gruntowa  niezabudowana,  położona  w  Wałczu  obręb  0001,  powiat  Wałcz,  województwo
zachodniopomorskie,  w  okolicy  ul.  Kołobrzeskiej  –  droga  wojewódzka  nr  163,  dla  której  prowadzona  jest  księga
wieczysta w Sądzie Rejonowym w Wałczu nr KO1W/00033842/8. Dział III i IV księgi wieczystej bez obciążeń. Dojazd do
nieruchomości bezpośredni od strony drogi gminnej. Klasyfikacja gruntu: RIVb i RV. Nieruchomość usytuowana jest w
bliskim sąsiedztwie zrealizowanej obwodnicy miasta Wałcz – S10.
Teren nieruchomości objęty jest miejscowym planem zagospodarowania przestrzennego (Uchwała nr VII/SLIII/345/18

Rady Miasta Wałcz z dnia 18.07.2018r. w sprawie miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego miasta Wałcz

dla terenu położonego pomiędzy ulicami Kołobrzeską i Nowomiejską (Dz. Urz. Woj. Zachodniopomorskiego z 2018r.

poz.  3870).  Zgodnie  z     planem  miejscowym  nieruchomość  zlokalizowana  jest  na  terenie  oznaczonym
symbolem 1UP – teren zabudowy   usługowej oraz obiektów produkcyjnych, składów i magazynów.

Przetarg odbędzie się 28 maja 2021 r. w Urzędzie Miasta Wałcz Pl. Wolności 1 
w sali Nr 109  o godzinie  11:00

 Osoby wyrażające chęć wzięcia udziału w przetargu winny wpłacić wadium w wysokości 28.000,00 zł na

konto Gminy Miejskiej Wałcz Nr  38 1240 3712 1111 0000 4363 6633 PKO S.A. I O/Wałcz. Ustalona
kwota  wadium  musi  znaleźć  się  na  koncie  Gminy  najpóźniej  dnia  21  maja  2021r.  Wadium
wniesione po terminie nie będzie uwzględnione. Do wylicytowanej ceny zostanie doliczony podatek VAT
23% zgodnie z ustawą z     dnia 11.03.2004 r. o podatku od towarów i usług.  

 Postąpienie nie może być niższe niż 2.850,00 zł.
Pełną  informację  dotyczącą  nieruchomości  oraz  przetargu  zawiera  ogłoszenie  wywieszone  na  tablicy  ogłoszeń  w

siedzibie Urzędu Miasta Wałcz przy Placu Wolności 1 oraz na stronie internetowej Urzędu Miasta Wałcz www.walcz.pl   w

zakładce - sprzedaż nieruchomości oraz na stronie www.bip.walcz.pl w zakładce sprzedaż nieruchomości – przetargi na

sprzedaż/dzierżawę  nieruchomości.  Szczegółowe  informacje  można  uzyskać  również  w  Wydziale  Gospodarki

Nieruchomościami Urzędu Miasta Wałcz, pokój Nr 115  tel. Nr  067 – 258 44 71 w. 30. 

Zapraszamy do udziału w przetargu”
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REKLAMA

Głód Martin Caparros
Jeśli miałabym polecić jakiś współczesny reportaż, byłby to ,,Głód” argentyńskie-
go dziennikarza Martina Caparrosa. Bardzo obszerna książka. Przeczytanie jej 
wstrząsnęło mną na długo. Aktualnie czytają ją moi przyjaciele, bo polecam ją 
wszystkim bez wyjątku. Książka otworzyła mi oczy na problem głodu na świecie, 
tak - on ciągle istnieje. Decyduje o tym czy będziemy mieli coś jeść tylko miejsce 
urodzenia, a na to nie mamy wpływu,  nie mamy wyboru. Często zapominamy 
lub nie zdajemy sobie sprawy, jak wiele ludzi żyje w ubóstwie. Wstrząsnęła mną 
historia matki, która nie ma czym wykarmić dziecka piersią, bo sama nie ma nic 
do jedzenia. Nawet trawy po, której będzie chorowała. Czytając pomyślałam, że 
mam ogromne szczęście, że żyję w kraju, w którym na drzewach rosną owoce, 
rosną zboża, można pójść do lasu na jagody czy grzyby, są liście na drzewach, 
jest trawa. Ba, nawet pada deszcz. Nie jestem głodna. Jestem szczęściarą. I wy 
jesteście szczęściarzami, uwierzcie. Może przeczytanie tej książki świata nie na-
prawi, ale pozwoli spojrzeć inaczej na nasz konsumpcjonizm, na marnowanie 
żywności. Zmusza do refleksji, pokazuje złożone przyczyny występowania głodu. 
Autor podszedł do zagadnienia głodu wielowymiarowo, rozmawiał z głodującymi, 
lekarzami, ekonomistami i maklerami giełdowymi. Twarde fakty w genialny sposób 
łączy z osobistymi historiami ludzi. Podobno według ekonomistów na Ziemi produ-
kuje się tyle żywności, że powinno wystarczyć dla każdego, a jednak ciągle ktoś 
umiera z głodu. Caparros pokazuje wieloaspektowo z czym mamy do czynienia 
mówiąc o głodzie i odkrywa komu i dlaczego zależy, na tym, aby on nadal istniał. 
Pokazuje, że źródłem głodu nie jest brak żywności. Okrucieństwo dla pieniędzy. 
Bezmyślne okrucieństwo. Taki przekrój przez kontynenty, kraje, daje nam realny, wielopłaszczyznowy obraz tego zjawiska, 
pokazuje skalę zła, do jakiego może posunąć się człowiek. Autor nie ucieka od moralnych dylematów. Nie byłabym sobą, 
żebym nie obejrzała filmu z autorem, który opowiadając o książce zadaje na końcu pada pytanie ,,… Jak do diabła możemy 
żyć, wiedząc, że dzieją się takie rzeczy. Jak, do diabła?”

Aldona Piaskowska
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siedzibie Urzędu Miasta Wałcz przy Placu Wolności 1 oraz na stronie internetowej Urzędu Miasta Wałcz www.walcz.pl   w

zakładce - sprzedaż nieruchomości oraz na stronie www.bip.walcz.pl w zakładce sprzedaż nieruchomości – przetargi na

sprzedaż/dzierżawę  nieruchomości.  Szczegółowe  informacje  można  uzyskać  również  w  Wydziale  Gospodarki

Nieruchomościami Urzędu Miasta Wałcz, pokój Nr 115  tel. Nr  067 – 258 44 71 w. 30. 

Zapraszamy do udziału w przetargu”
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REKLAMA

Głód Martin Caparros
Jeśli miałabym polecić jakiś współczesny reportaż, byłby to ,,Głód” argentyńskie-
go dziennikarza Martina Caparrosa. Bardzo obszerna książka. Przeczytanie jej 
wstrząsnęło mną na długo. Aktualnie czytają ją moi przyjaciele, bo polecam ją 
wszystkim bez wyjątku. Książka otworzyła mi oczy na problem głodu na świecie, 
tak - on ciągle istnieje. Decyduje o tym czy będziemy mieli coś jeść tylko miejsce 
urodzenia, a na to nie mamy wpływu,  nie mamy wyboru. Często zapominamy 
lub nie zdajemy sobie sprawy, jak wiele ludzi żyje w ubóstwie. Wstrząsnęła mną 
historia matki, która nie ma czym wykarmić dziecka piersią, bo sama nie ma nic 
do jedzenia. Nawet trawy po, której będzie chorowała. Czytając pomyślałam, że 
mam ogromne szczęście, że żyję w kraju, w którym na drzewach rosną owoce, 
rosną zboża, można pójść do lasu na jagody czy grzyby, są liście na drzewach, 
jest trawa. Ba, nawet pada deszcz. Nie jestem głodna. Jestem szczęściarą. I wy 
jesteście szczęściarzami, uwierzcie. Może przeczytanie tej książki świata nie na-
prawi, ale pozwoli spojrzeć inaczej na nasz konsumpcjonizm, na marnowanie 
żywności. Zmusza do refleksji, pokazuje złożone przyczyny występowania głodu. 
Autor podszedł do zagadnienia głodu wielowymiarowo, rozmawiał z głodującymi, 
lekarzami, ekonomistami i maklerami giełdowymi. Twarde fakty w genialny sposób 
łączy z osobistymi historiami ludzi. Podobno według ekonomistów na Ziemi produ-
kuje się tyle żywności, że powinno wystarczyć dla każdego, a jednak ciągle ktoś 
umiera z głodu. Caparros pokazuje wieloaspektowo z czym mamy do czynienia 
mówiąc o głodzie i odkrywa komu i dlaczego zależy, na tym, aby on nadal istniał. 
Pokazuje, że źródłem głodu nie jest brak żywności. Okrucieństwo dla pieniędzy. 
Bezmyślne okrucieństwo. Taki przekrój przez kontynenty, kraje, daje nam realny, wielopłaszczyznowy obraz tego zjawiska, 
pokazuje skalę zła, do jakiego może posunąć się człowiek. Autor nie ucieka od moralnych dylematów. Nie byłabym sobą, 
żebym nie obejrzała filmu z autorem, który opowiadając o książce zadaje na końcu pada pytanie ,,… Jak do diabła możemy 
żyć, wiedząc, że dzieją się takie rzeczy. Jak, do diabła?”

Aldona Piaskowska
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Dobra powieść kryminalna 
z wątkami historycznymi. Nie-
miecki ofi cer i były policjant 
Bernhard Günter na rozkaz Go-
ebbelsa ma zbadać zbrodnie 
katyńską. Wynik śledztwa ma 
duże znaczenie dla hitlerow-
skiej propagandy. Główny bo-
hater tak samo jak nazistów nie 
cierpi niemieckiej arystokracji. 
Jest wiarygodny i wyraźny. Jego 
cynizm i poczucie humoru nie-
źle ubarwiają fabułę. Mistrz cię-
tych ripost i wielbiciel pięknych 
kobiet. Z upodobaniem ekspo-
nuje swoją elokwencję w dialo-
gach będących popisem fl irtu 
w starym stylu. Obserwacje i 
komentarze Berniego czasami 
bywają bardziej interesujące od 
samego śledztwa.  Philip Kerr 
umiejscawiając akcję w czasie 
II wojny światowej, stworzył 
idealne tło dla rozegrania po-
wieści, próbując na swój sposób 
pokazać tragedię smoleńską 

„Był pan w Smoleńsku, kapitanie?” 
oczami niemieckiego ofi cera. 
Wspomniana jest tu również 
wojna domowa w Hiszpanii 
i eksperymenty na ludziach. 
To opowieść o zakulisowych 
wydarzeniach historycznych 
i przedstawianych na ich tle 
losach indywidualnych ludzi. 
Autor w śledztwie spekuluje na 
temat wydarzeń, które mogły 
mieć miejsce, a wszystko to 
w mrocznej atmosferze zbrod-
ni. Kerr skoncentrował się na 
sprawie kryminalnej, a zagad-
nienia dotyczące masowych 
grobów, badania prowadzone 
przez międzynarodową komi-
sję i Polski Czerwony Krzyż sta-
nowiły tylko i aż tło. Razem z 
niemieckim detektywem, jego 
oczami,  śledzimy ekshumację 
masowych grobów a dodatko-
wo przypatrujemy się śledztwu 
w sprawie morderstwa dwóch 
niemieckich łącznościowców, 
które jest tematem przewod-

nim książki. Wojenna rzeczy-
wistość sprzyja zbrodni. Jedno 
zabójstwo więcej czy mniej nie 
robi różnicy – jak zdaje się my-
śleć Bernie Günter. Niektórzy 
bohaterowie, w tym nasz de-
tektyw, próbują jednak zacho-
wać resztki człowieczeństwa, 
szukając oparcia i prawdy 
w jakimś sensownym działaniu. 
Dla Güntera jest to praca śled-
cza, a dla Inez – patolożki, któ-
ra przybyła do Smoleńska wraz 
z całą grupą patologów w celu 
przeprowadzenia autopsji ofi ar 
masowego grobu – jest właśnie 
praca w charakterze lekarza 
sądowego. Fantastyczne zwro-
ty akcji i męski, szorstki język 
Kerra powodują, że książka 
trzyma w napięciu do ostatniej 
strony. I to tak, że zapragnęłam 
przeczytać więcej książek tego 
autora. 

Aldona Piaskowska

„WYCIĄG Z OGŁOSZENIA O CZWARTYM PRZETARGU 

NA SPRZEDAŻ NIERUCHOMOŚCI 

Pomorska Agencja Rozwoju Regionalnego S. A. w Słupsku –
działająca jako Zarządzający Słupską Specjalną Strefą

Ekonomiczną oraz Burmistrz Miasta Wałcz ogłaszają czwarty
ustny przetarg nieograniczony na sprzedaż niezabudowanej
nieruchomości gruntowej opisanej niżej, mającego na celu

wyłonienie przedsiębiorcy, który nabędzie na własność
nieruchomość na terenie Podstrefy „Wałcz” Słupskiej

Specjalnej Strefy Ekonomicznej, na której będzie prowadzona 

działalność gospodarcza

L.p. Oznaczenie
nieruchomości

Powierzchnia
(ha)

Cena
wywoławcza

netto (zł)
Wadium (zł)

Postąpienie
minimalne

(zł)

1. Działka nr
5660/3

o pow.
0.6552 ha 285.000,00 zł

(obniżona o 5%)
28.000,00 zł 2.850,00 zł

Nieruchomość  gruntowa  niezabudowana,  położona  w  Wałczu  obręb  0001,  powiat  Wałcz,  województwo
zachodniopomorskie,  w  okolicy  ul.  Kołobrzeskiej  –  droga  wojewódzka  nr  163,  dla  której  prowadzona  jest  księga
wieczysta w Sądzie Rejonowym w Wałczu nr KO1W/00033842/8. Dział III i IV księgi wieczystej bez obciążeń. Dojazd do
nieruchomości bezpośredni od strony drogi gminnej. Klasyfikacja gruntu: RIVb i RV. Nieruchomość usytuowana jest w
bliskim sąsiedztwie zrealizowanej obwodnicy miasta Wałcz – S10.
Teren nieruchomości objęty jest miejscowym planem zagospodarowania przestrzennego (Uchwała nr VII/SLIII/345/18

Rady Miasta Wałcz z dnia 18.07.2018r. w sprawie miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego miasta Wałcz

dla terenu położonego pomiędzy ulicami Kołobrzeską i Nowomiejską (Dz. Urz. Woj. Zachodniopomorskiego z 2018r.

poz.  3870).  Zgodnie  z     planem  miejscowym  nieruchomość  zlokalizowana  jest  na  terenie  oznaczonym
symbolem 1UP – teren zabudowy   usługowej oraz obiektów produkcyjnych, składów i magazynów.

Przetarg odbędzie się 28 maja 2021 r. w Urzędzie Miasta Wałcz Pl. Wolności 1 
w sali Nr 109  o godzinie  11:00

 Osoby wyrażające chęć wzięcia udziału w przetargu winny wpłacić wadium w wysokości 28.000,00 zł na

konto Gminy Miejskiej Wałcz Nr  38 1240 3712 1111 0000 4363 6633 PKO S.A. I O/Wałcz. Ustalona
kwota  wadium  musi  znaleźć  się  na  koncie  Gminy  najpóźniej  dnia  21  maja  2021r.  Wadium
wniesione po terminie nie będzie uwzględnione. Do wylicytowanej ceny zostanie doliczony podatek VAT
23% zgodnie z ustawą z     dnia 11.03.2004 r. o podatku od towarów i usług.  

 Postąpienie nie może być niższe niż 2.850,00 zł.
Pełną  informację  dotyczącą  nieruchomości  oraz  przetargu  zawiera  ogłoszenie  wywieszone  na  tablicy  ogłoszeń  w

siedzibie Urzędu Miasta Wałcz przy Placu Wolności 1 oraz na stronie internetowej Urzędu Miasta Wałcz www.walcz.pl   w

zakładce - sprzedaż nieruchomości oraz na stronie www.bip.walcz.pl w zakładce sprzedaż nieruchomości – przetargi na

sprzedaż/dzierżawę  nieruchomości.  Szczegółowe  informacje  można  uzyskać  również  w  Wydziale  Gospodarki

Nieruchomościami Urzędu Miasta Wałcz, pokój Nr 115  tel. Nr  067 – 258 44 71 w. 30. 

Zapraszamy do udziału w przetargu”

No, i mamy to! ,,Wałec-
kie wędrówki w pięciu 
wymiarach” Jarosława 
Leszczełowskiego - trze-
cią ostatnią część trylogii 
o historii gminy Wałcz. 
Autor w sposób specy-
ficzny opowiada historię 
regionu. ,,Czytelnik po-
rusza się w niej w trzech 
wymiarach geometrycz-
nych, wybierając sobie 
mniej lub bardziej zna-
ne szlaki. Często są to 
bezdroża”. Na szlakach 
wytyczonych przez J. 
Leszczełowskiego zazna-
czone są przystanki poło-
żone przy różnorodnych 
obiektach, które mają 
ciekawą historię lub z 
którymi związane są sta-
re legendy. Tym razem na 
trasie znalazły się: Jezior-
ko, Górnica, Laski Wałec-
kie, Lipie, Czepiec, Dębo-
łęka, Boguszyn, Kłosowo, 

Dzikowo, Różewo, Dobi-
no, Witankowo, Chude, 
Czapla i Ostrowiec. Au-
torem rozdziału o Róże-
wie jest Piotr Wojtanek,  
lokalny pasjonat i histo-
ryk. To tyle z suchego opi-
su książki. Powiem Wam, 
że książka jest fascynu-
jąca, miałam tę ogromną 
radość i przyjemność, 
że mogłam towarzyszyć 
autorowi podczas wędró-
wek, rozmów z ludźmi, 
w odkrywaniu małych 
skrawków naszej lokalnej 
historii. Oczywiście, nie 
zawsze i nie wszędzie. 
Ale byłam tam. Czułam 
ten dreszczyk emocji, 
kiedy natrafialiśmy na 
jakąś fascynującą histo-
rię jak na przykład wspo-
mnienia niemieckiego 
mieszkańca Lasek Wa-
łeckich, o tym, że teraz 
dopiero rozumie, dlacze-

go polskie dzieci doku-
czały małemu Niemcowi. 
Rozumie, bo po latach 
poznał historię i czuje 
się Europejczykiem; czy 
równie tragiczną histo-
rię żołnierza wyklętego 
ps. ,,Igła” ukrywające-
go się przed Bezpieką 
w Dębołęce po II wojnie 
światowej, opowiedzianą 
przez jego bratanka; czy 
niezwykłą historię ma-
jora Mieczysława Obor-
skiego i jego ryngrafu z 
niewiadomych powodów 
znalezionego w Dębołę-
ce; czy historia rodziny 
Wahnschaffe  z Różewa 
lub historia maleńkiego 
cmentarza z Czapli i jego 
opiekunki. Znajdziecie 
tu też historię ułanów 
pochowanych przy nie-
istniejącym już kościółku 
w Kłosowie i powojen-
ną opowieść osadniczki 

mieszkającej obecnie w 
Ostrowcu. Zdumiewała 
mnie otwartość miesz-
kańców i chęć pomocy 
nam w odkrywaniu swo-
ich rodzinnych tajemnic. 
I zdumiewał mnie zapał 
autora do wyciągania z 
maleńkich fragmentów 
wspomnień niezwykłych 
historii zwykłych ludzi. 
To, tylko mój subiektyw-
ny wybór, tylko maleńki 
wycinek tej niezmier-
nie fascynującej historii 
ziem, na których obecnie 
mieszkamy. Książka jest 
dostępna w bibliotece 
w Lubnie. Zachęcam do 
przeczytania i do od-
bywania wędrówek po 
gminie Wałcz szlakiem 
opowieści Jarosława 
Leszczełowskiego. Ja na 
pewno zrobię to raz jesz-
cze…

Wałeckie wędrówki w pięciu wymiarach III
 Jarosław Leszczełowski

Aalberts Process Technologies Sp. z o.o. Oddział w Polsce

ul. Kołobrzeska 39  Wałcz

zatrudni pracownika na stanowisko

Specjalista ds. przygotowania 
produkcji - Technolog

Osoby 
zainteresowane prosimy  
o wysyłanie CV na adres:  
 pk@impreglon-walcz.pl

Czwartek, 22 kwietnia 2021r

                                 

OBWIESZCZENIE

Starosta Wałecki zawiadamia, na podstawie art. 49 ustawy z dnia 14 czerwca 1960 
r. Kodeks postępowania administracyjnego (j. t. Dz. U. z 2020 r., poz. 256, ze zm.)  
oraz art. 11d ust. 5 ustawy z dnia  10 kwietnia 2003 r. o szczególnych zasadach 
przygotowania i realizacji inwestycji w zakresie dróg publicznych  (j. t. Dz. U. z 2020 
r., poz. 1363, ze zm.), że wszczęto postępowanie administracyjne, na wniosek 
złożony w dniu 04.03.2021 r. przez Burmistrza Miasta Wałcz, Plac Wolności 1,  
78-600 Wałcz, w sprawie: 

wydania decyzji o zezwoleniu na realizację inwestycji drogowej p.n.: 
„Rozbudowa i przebudowa ul. Chopina w Wałczu wraz z infrastrukturą,  
w tym między innymi budowa ścieżki pieszo-rowerowej, przebudowa i 
budowa parkingów, zjazdów oraz chodników, przebudowa oświetlenia, 
przebudowa i budowa kanalizacji deszczowej, na odcinku od skrzyżowania 
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REKLAMA

Głód Martin Caparros
Jeśli miałabym polecić jakiś współczesny reportaż, byłby to ,,Głód” argentyńskie-
go dziennikarza Martina Caparrosa. Bardzo obszerna książka. Przeczytanie jej 
wstrząsnęło mną na długo. Aktualnie czytają ją moi przyjaciele, bo polecam ją 
wszystkim bez wyjątku. Książka otworzyła mi oczy na problem głodu na świecie, 
tak - on ciągle istnieje. Decyduje o tym czy będziemy mieli coś jeść tylko miejsce 
urodzenia, a na to nie mamy wpływu,  nie mamy wyboru. Często zapominamy 
lub nie zdajemy sobie sprawy, jak wiele ludzi żyje w ubóstwie. Wstrząsnęła mną 
historia matki, która nie ma czym wykarmić dziecka piersią, bo sama nie ma nic 
do jedzenia. Nawet trawy po, której będzie chorowała. Czytając pomyślałam, że 
mam ogromne szczęście, że żyję w kraju, w którym na drzewach rosną owoce, 
rosną zboża, można pójść do lasu na jagody czy grzyby, są liście na drzewach, 
jest trawa. Ba, nawet pada deszcz. Nie jestem głodna. Jestem szczęściarą. I wy 
jesteście szczęściarzami, uwierzcie. Może przeczytanie tej książki świata nie na-
prawi, ale pozwoli spojrzeć inaczej na nasz konsumpcjonizm, na marnowanie 
żywności. Zmusza do refleksji, pokazuje złożone przyczyny występowania głodu. 
Autor podszedł do zagadnienia głodu wielowymiarowo, rozmawiał z głodującymi, 
lekarzami, ekonomistami i maklerami giełdowymi. Twarde fakty w genialny sposób 
łączy z osobistymi historiami ludzi. Podobno według ekonomistów na Ziemi produ-
kuje się tyle żywności, że powinno wystarczyć dla każdego, a jednak ciągle ktoś 
umiera z głodu. Caparros pokazuje wieloaspektowo z czym mamy do czynienia 
mówiąc o głodzie i odkrywa komu i dlaczego zależy, na tym, aby on nadal istniał. 
Pokazuje, że źródłem głodu nie jest brak żywności. Okrucieństwo dla pieniędzy. 
Bezmyślne okrucieństwo. Taki przekrój przez kontynenty, kraje, daje nam realny, wielopłaszczyznowy obraz tego zjawiska, 
pokazuje skalę zła, do jakiego może posunąć się człowiek. Autor nie ucieka od moralnych dylematów. Nie byłabym sobą, 
żebym nie obejrzała filmu z autorem, który opowiadając o książce zadaje na końcu pada pytanie ,,… Jak do diabła możemy 
żyć, wiedząc, że dzieją się takie rzeczy. Jak, do diabła?”

Aldona Piaskowska
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Dobra powieść kryminalna 
z wątkami historycznymi. Nie-
miecki ofi cer i były policjant 
Bernhard Günter na rozkaz Go-
ebbelsa ma zbadać zbrodnie 
katyńską. Wynik śledztwa ma 
duże znaczenie dla hitlerow-
skiej propagandy. Główny bo-
hater tak samo jak nazistów nie 
cierpi niemieckiej arystokracji. 
Jest wiarygodny i wyraźny. Jego 
cynizm i poczucie humoru nie-
źle ubarwiają fabułę. Mistrz cię-
tych ripost i wielbiciel pięknych 
kobiet. Z upodobaniem ekspo-
nuje swoją elokwencję w dialo-
gach będących popisem fl irtu 
w starym stylu. Obserwacje i 
komentarze Berniego czasami 
bywają bardziej interesujące od 
samego śledztwa.  Philip Kerr 
umiejscawiając akcję w czasie 
II wojny światowej, stworzył 
idealne tło dla rozegrania po-
wieści, próbując na swój sposób 
pokazać tragedię smoleńską 

„Był pan w Smoleńsku, kapitanie?” 
oczami niemieckiego ofi cera. 
Wspomniana jest tu również 
wojna domowa w Hiszpanii 
i eksperymenty na ludziach. 
To opowieść o zakulisowych 
wydarzeniach historycznych 
i przedstawianych na ich tle 
losach indywidualnych ludzi. 
Autor w śledztwie spekuluje na 
temat wydarzeń, które mogły 
mieć miejsce, a wszystko to 
w mrocznej atmosferze zbrod-
ni. Kerr skoncentrował się na 
sprawie kryminalnej, a zagad-
nienia dotyczące masowych 
grobów, badania prowadzone 
przez międzynarodową komi-
sję i Polski Czerwony Krzyż sta-
nowiły tylko i aż tło. Razem z 
niemieckim detektywem, jego 
oczami,  śledzimy ekshumację 
masowych grobów a dodatko-
wo przypatrujemy się śledztwu 
w sprawie morderstwa dwóch 
niemieckich łącznościowców, 
które jest tematem przewod-

nim książki. Wojenna rzeczy-
wistość sprzyja zbrodni. Jedno 
zabójstwo więcej czy mniej nie 
robi różnicy – jak zdaje się my-
śleć Bernie Günter. Niektórzy 
bohaterowie, w tym nasz de-
tektyw, próbują jednak zacho-
wać resztki człowieczeństwa, 
szukając oparcia i prawdy 
w jakimś sensownym działaniu. 
Dla Güntera jest to praca śled-
cza, a dla Inez – patolożki, któ-
ra przybyła do Smoleńska wraz 
z całą grupą patologów w celu 
przeprowadzenia autopsji ofi ar 
masowego grobu – jest właśnie 
praca w charakterze lekarza 
sądowego. Fantastyczne zwro-
ty akcji i męski, szorstki język 
Kerra powodują, że książka 
trzyma w napięciu do ostatniej 
strony. I to tak, że zapragnęłam 
przeczytać więcej książek tego 
autora. 

Aldona Piaskowska

„WYCIĄG Z OGŁOSZENIA O CZWARTYM PRZETARGU 

NA SPRZEDAŻ NIERUCHOMOŚCI 

Pomorska Agencja Rozwoju Regionalnego S. A. w Słupsku –
działająca jako Zarządzający Słupską Specjalną Strefą

Ekonomiczną oraz Burmistrz Miasta Wałcz ogłaszają czwarty
ustny przetarg nieograniczony na sprzedaż niezabudowanej
nieruchomości gruntowej opisanej niżej, mającego na celu

wyłonienie przedsiębiorcy, który nabędzie na własność
nieruchomość na terenie Podstrefy „Wałcz” Słupskiej

Specjalnej Strefy Ekonomicznej, na której będzie prowadzona 

działalność gospodarcza

L.p. Oznaczenie
nieruchomości

Powierzchnia
(ha)

Cena
wywoławcza

netto (zł)
Wadium (zł)

Postąpienie
minimalne

(zł)

1. Działka nr
5660/3

o pow.
0.6552 ha 285.000,00 zł

(obniżona o 5%)
28.000,00 zł 2.850,00 zł

Nieruchomość  gruntowa  niezabudowana,  położona  w  Wałczu  obręb  0001,  powiat  Wałcz,  województwo
zachodniopomorskie,  w  okolicy  ul.  Kołobrzeskiej  –  droga  wojewódzka  nr  163,  dla  której  prowadzona  jest  księga
wieczysta w Sądzie Rejonowym w Wałczu nr KO1W/00033842/8. Dział III i IV księgi wieczystej bez obciążeń. Dojazd do
nieruchomości bezpośredni od strony drogi gminnej. Klasyfikacja gruntu: RIVb i RV. Nieruchomość usytuowana jest w
bliskim sąsiedztwie zrealizowanej obwodnicy miasta Wałcz – S10.
Teren nieruchomości objęty jest miejscowym planem zagospodarowania przestrzennego (Uchwała nr VII/SLIII/345/18

Rady Miasta Wałcz z dnia 18.07.2018r. w sprawie miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego miasta Wałcz

dla terenu położonego pomiędzy ulicami Kołobrzeską i Nowomiejską (Dz. Urz. Woj. Zachodniopomorskiego z 2018r.

poz.  3870).  Zgodnie  z     planem  miejscowym  nieruchomość  zlokalizowana  jest  na  terenie  oznaczonym
symbolem 1UP – teren zabudowy   usługowej oraz obiektów produkcyjnych, składów i magazynów.

Przetarg odbędzie się 28 maja 2021 r. w Urzędzie Miasta Wałcz Pl. Wolności 1 
w sali Nr 109  o godzinie  11:00

 Osoby wyrażające chęć wzięcia udziału w przetargu winny wpłacić wadium w wysokości 28.000,00 zł na

konto Gminy Miejskiej Wałcz Nr  38 1240 3712 1111 0000 4363 6633 PKO S.A. I O/Wałcz. Ustalona
kwota  wadium  musi  znaleźć  się  na  koncie  Gminy  najpóźniej  dnia  21  maja  2021r.  Wadium
wniesione po terminie nie będzie uwzględnione. Do wylicytowanej ceny zostanie doliczony podatek VAT
23% zgodnie z ustawą z     dnia 11.03.2004 r. o podatku od towarów i usług.  

 Postąpienie nie może być niższe niż 2.850,00 zł.
Pełną  informację  dotyczącą  nieruchomości  oraz  przetargu  zawiera  ogłoszenie  wywieszone  na  tablicy  ogłoszeń  w

siedzibie Urzędu Miasta Wałcz przy Placu Wolności 1 oraz na stronie internetowej Urzędu Miasta Wałcz www.walcz.pl   w

zakładce - sprzedaż nieruchomości oraz na stronie www.bip.walcz.pl w zakładce sprzedaż nieruchomości – przetargi na

sprzedaż/dzierżawę  nieruchomości.  Szczegółowe  informacje  można  uzyskać  również  w  Wydziale  Gospodarki

Nieruchomościami Urzędu Miasta Wałcz, pokój Nr 115  tel. Nr  067 – 258 44 71 w. 30. 

Zapraszamy do udziału w przetargu”
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Autor podszedł do zagadnienia głodu wielowymiarowo, rozmawiał z głodującymi, 
lekarzami, ekonomistami i maklerami giełdowymi. Twarde fakty w genialny sposób 
łączy z osobistymi historiami ludzi. Podobno według ekonomistów na Ziemi produ-
kuje się tyle żywności, że powinno wystarczyć dla każdego, a jednak ciągle ktoś 
umiera z głodu. Caparros pokazuje wieloaspektowo z czym mamy do czynienia 
mówiąc o głodzie i odkrywa komu i dlaczego zależy, na tym, aby on nadal istniał. 
Pokazuje, że źródłem głodu nie jest brak żywności. Okrucieństwo dla pieniędzy. 
Bezmyślne okrucieństwo. Taki przekrój przez kontynenty, kraje, daje nam realny, wielopłaszczyznowy obraz tego zjawiska, 
pokazuje skalę zła, do jakiego może posunąć się człowiek. Autor nie ucieka od moralnych dylematów. Nie byłabym sobą, 
żebym nie obejrzała filmu z autorem, który opowiadając o książce zadaje na końcu pada pytanie ,,… Jak do diabła możemy 
żyć, wiedząc, że dzieją się takie rzeczy. Jak, do diabła?”
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Dobra powieść kryminalna 
z wątkami historycznymi. Nie-
miecki ofi cer i były policjant 
Bernhard Günter na rozkaz Go-
ebbelsa ma zbadać zbrodnie 
katyńską. Wynik śledztwa ma 
duże znaczenie dla hitlerow-
skiej propagandy. Główny bo-
hater tak samo jak nazistów nie 
cierpi niemieckiej arystokracji. 
Jest wiarygodny i wyraźny. Jego 
cynizm i poczucie humoru nie-
źle ubarwiają fabułę. Mistrz cię-
tych ripost i wielbiciel pięknych 
kobiet. Z upodobaniem ekspo-
nuje swoją elokwencję w dialo-
gach będących popisem fl irtu 
w starym stylu. Obserwacje i 
komentarze Berniego czasami 
bywają bardziej interesujące od 
samego śledztwa.  Philip Kerr 
umiejscawiając akcję w czasie 
II wojny światowej, stworzył 
idealne tło dla rozegrania po-
wieści, próbując na swój sposób 
pokazać tragedię smoleńską 

„Był pan w Smoleńsku, kapitanie?” 
oczami niemieckiego ofi cera. 
Wspomniana jest tu również 
wojna domowa w Hiszpanii 
i eksperymenty na ludziach. 
To opowieść o zakulisowych 
wydarzeniach historycznych 
i przedstawianych na ich tle 
losach indywidualnych ludzi. 
Autor w śledztwie spekuluje na 
temat wydarzeń, które mogły 
mieć miejsce, a wszystko to 
w mrocznej atmosferze zbrod-
ni. Kerr skoncentrował się na 
sprawie kryminalnej, a zagad-
nienia dotyczące masowych 
grobów, badania prowadzone 
przez międzynarodową komi-
sję i Polski Czerwony Krzyż sta-
nowiły tylko i aż tło. Razem z 
niemieckim detektywem, jego 
oczami,  śledzimy ekshumację 
masowych grobów a dodatko-
wo przypatrujemy się śledztwu 
w sprawie morderstwa dwóch 
niemieckich łącznościowców, 
które jest tematem przewod-

nim książki. Wojenna rzeczy-
wistość sprzyja zbrodni. Jedno 
zabójstwo więcej czy mniej nie 
robi różnicy – jak zdaje się my-
śleć Bernie Günter. Niektórzy 
bohaterowie, w tym nasz de-
tektyw, próbują jednak zacho-
wać resztki człowieczeństwa, 
szukając oparcia i prawdy 
w jakimś sensownym działaniu. 
Dla Güntera jest to praca śled-
cza, a dla Inez – patolożki, któ-
ra przybyła do Smoleńska wraz 
z całą grupą patologów w celu 
przeprowadzenia autopsji ofi ar 
masowego grobu – jest właśnie 
praca w charakterze lekarza 
sądowego. Fantastyczne zwro-
ty akcji i męski, szorstki język 
Kerra powodują, że książka 
trzyma w napięciu do ostatniej 
strony. I to tak, że zapragnęłam 
przeczytać więcej książek tego 
autora. 

Aldona Piaskowska

„WYCIĄG Z OGŁOSZENIA O CZWARTYM PRZETARGU 

NA SPRZEDAŻ NIERUCHOMOŚCI 

Pomorska Agencja Rozwoju Regionalnego S. A. w Słupsku –
działająca jako Zarządzający Słupską Specjalną Strefą

Ekonomiczną oraz Burmistrz Miasta Wałcz ogłaszają czwarty
ustny przetarg nieograniczony na sprzedaż niezabudowanej
nieruchomości gruntowej opisanej niżej, mającego na celu

wyłonienie przedsiębiorcy, który nabędzie na własność
nieruchomość na terenie Podstrefy „Wałcz” Słupskiej

Specjalnej Strefy Ekonomicznej, na której będzie prowadzona 

działalność gospodarcza

L.p. Oznaczenie
nieruchomości

Powierzchnia
(ha)

Cena
wywoławcza

netto (zł)
Wadium (zł)

Postąpienie
minimalne

(zł)

1. Działka nr
5660/3

o pow.
0.6552 ha 285.000,00 zł

(obniżona o 5%)
28.000,00 zł 2.850,00 zł

Nieruchomość  gruntowa  niezabudowana,  położona  w  Wałczu  obręb  0001,  powiat  Wałcz,  województwo
zachodniopomorskie,  w  okolicy  ul.  Kołobrzeskiej  –  droga  wojewódzka  nr  163,  dla  której  prowadzona  jest  księga
wieczysta w Sądzie Rejonowym w Wałczu nr KO1W/00033842/8. Dział III i IV księgi wieczystej bez obciążeń. Dojazd do
nieruchomości bezpośredni od strony drogi gminnej. Klasyfikacja gruntu: RIVb i RV. Nieruchomość usytuowana jest w
bliskim sąsiedztwie zrealizowanej obwodnicy miasta Wałcz – S10.
Teren nieruchomości objęty jest miejscowym planem zagospodarowania przestrzennego (Uchwała nr VII/SLIII/345/18

Rady Miasta Wałcz z dnia 18.07.2018r. w sprawie miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego miasta Wałcz

dla terenu położonego pomiędzy ulicami Kołobrzeską i Nowomiejską (Dz. Urz. Woj. Zachodniopomorskiego z 2018r.

poz.  3870).  Zgodnie  z     planem  miejscowym  nieruchomość  zlokalizowana  jest  na  terenie  oznaczonym
symbolem 1UP – teren zabudowy   usługowej oraz obiektów produkcyjnych, składów i magazynów.

Przetarg odbędzie się 28 maja 2021 r. w Urzędzie Miasta Wałcz Pl. Wolności 1 
w sali Nr 109  o godzinie  11:00

 Osoby wyrażające chęć wzięcia udziału w przetargu winny wpłacić wadium w wysokości 28.000,00 zł na

konto Gminy Miejskiej Wałcz Nr  38 1240 3712 1111 0000 4363 6633 PKO S.A. I O/Wałcz. Ustalona
kwota  wadium  musi  znaleźć  się  na  koncie  Gminy  najpóźniej  dnia  21  maja  2021r.  Wadium
wniesione po terminie nie będzie uwzględnione. Do wylicytowanej ceny zostanie doliczony podatek VAT
23% zgodnie z ustawą z     dnia 11.03.2004 r. o podatku od towarów i usług.  

 Postąpienie nie może być niższe niż 2.850,00 zł.
Pełną  informację  dotyczącą  nieruchomości  oraz  przetargu  zawiera  ogłoszenie  wywieszone  na  tablicy  ogłoszeń  w

siedzibie Urzędu Miasta Wałcz przy Placu Wolności 1 oraz na stronie internetowej Urzędu Miasta Wałcz www.walcz.pl   w

zakładce - sprzedaż nieruchomości oraz na stronie www.bip.walcz.pl w zakładce sprzedaż nieruchomości – przetargi na

sprzedaż/dzierżawę  nieruchomości.  Szczegółowe  informacje  można  uzyskać  również  w  Wydziale  Gospodarki

Nieruchomościami Urzędu Miasta Wałcz, pokój Nr 115  tel. Nr  067 – 258 44 71 w. 30. 

Zapraszamy do udziału w przetargu”
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Głód Martin Caparros
Jeśli miałabym polecić jakiś współczesny reportaż, byłby to ,,Głód” argentyńskie-
go dziennikarza Martina Caparrosa. Bardzo obszerna książka. Przeczytanie jej 
wstrząsnęło mną na długo. Aktualnie czytają ją moi przyjaciele, bo polecam ją 
wszystkim bez wyjątku. Książka otworzyła mi oczy na problem głodu na świecie, 
tak - on ciągle istnieje. Decyduje o tym czy będziemy mieli coś jeść tylko miejsce 
urodzenia, a na to nie mamy wpływu,  nie mamy wyboru. Często zapominamy 
lub nie zdajemy sobie sprawy, jak wiele ludzi żyje w ubóstwie. Wstrząsnęła mną 
historia matki, która nie ma czym wykarmić dziecka piersią, bo sama nie ma nic 
do jedzenia. Nawet trawy po, której będzie chorowała. Czytając pomyślałam, że 
mam ogromne szczęście, że żyję w kraju, w którym na drzewach rosną owoce, 
rosną zboża, można pójść do lasu na jagody czy grzyby, są liście na drzewach, 
jest trawa. Ba, nawet pada deszcz. Nie jestem głodna. Jestem szczęściarą. I wy 
jesteście szczęściarzami, uwierzcie. Może przeczytanie tej książki świata nie na-
prawi, ale pozwoli spojrzeć inaczej na nasz konsumpcjonizm, na marnowanie 
żywności. Zmusza do refleksji, pokazuje złożone przyczyny występowania głodu. 
Autor podszedł do zagadnienia głodu wielowymiarowo, rozmawiał z głodującymi, 
lekarzami, ekonomistami i maklerami giełdowymi. Twarde fakty w genialny sposób 
łączy z osobistymi historiami ludzi. Podobno według ekonomistów na Ziemi produ-
kuje się tyle żywności, że powinno wystarczyć dla każdego, a jednak ciągle ktoś 
umiera z głodu. Caparros pokazuje wieloaspektowo z czym mamy do czynienia 
mówiąc o głodzie i odkrywa komu i dlaczego zależy, na tym, aby on nadal istniał. 
Pokazuje, że źródłem głodu nie jest brak żywności. Okrucieństwo dla pieniędzy. 
Bezmyślne okrucieństwo. Taki przekrój przez kontynenty, kraje, daje nam realny, wielopłaszczyznowy obraz tego zjawiska, 
pokazuje skalę zła, do jakiego może posunąć się człowiek. Autor nie ucieka od moralnych dylematów. Nie byłabym sobą, 
żebym nie obejrzała filmu z autorem, który opowiadając o książce zadaje na końcu pada pytanie ,,… Jak do diabła możemy 
żyć, wiedząc, że dzieją się takie rzeczy. Jak, do diabła?”

Aldona Piaskowska
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w mrocznej atmosferze zbrod-
ni. Kerr skoncentrował się na 
sprawie kryminalnej, a zagad-
nienia dotyczące masowych 
grobów, badania prowadzone 
przez międzynarodową komi-
sję i Polski Czerwony Krzyż sta-
nowiły tylko i aż tło. Razem z 
niemieckim detektywem, jego 
oczami,  śledzimy ekshumację 
masowych grobów a dodatko-
wo przypatrujemy się śledztwu 
w sprawie morderstwa dwóch 
niemieckich łącznościowców, 
które jest tematem przewod-

nim książki. Wojenna rzeczy-
wistość sprzyja zbrodni. Jedno 
zabójstwo więcej czy mniej nie 
robi różnicy – jak zdaje się my-
śleć Bernie Günter. Niektórzy 
bohaterowie, w tym nasz de-
tektyw, próbują jednak zacho-
wać resztki człowieczeństwa, 
szukając oparcia i prawdy 
w jakimś sensownym działaniu. 
Dla Güntera jest to praca śled-
cza, a dla Inez – patolożki, któ-
ra przybyła do Smoleńska wraz 
z całą grupą patologów w celu 
przeprowadzenia autopsji ofi ar 
masowego grobu – jest właśnie 
praca w charakterze lekarza 
sądowego. Fantastyczne zwro-
ty akcji i męski, szorstki język 
Kerra powodują, że książka 
trzyma w napięciu do ostatniej 
strony. I to tak, że zapragnęłam 
przeczytać więcej książek tego 
autora. 

Aldona Piaskowska

„WYCIĄG Z OGŁOSZENIA O CZWARTYM PRZETARGU 

NA SPRZEDAŻ NIERUCHOMOŚCI 

Pomorska Agencja Rozwoju Regionalnego S. A. w Słupsku –
działająca jako Zarządzający Słupską Specjalną Strefą

Ekonomiczną oraz Burmistrz Miasta Wałcz ogłaszają czwarty
ustny przetarg nieograniczony na sprzedaż niezabudowanej
nieruchomości gruntowej opisanej niżej, mającego na celu

wyłonienie przedsiębiorcy, który nabędzie na własność
nieruchomość na terenie Podstrefy „Wałcz” Słupskiej

Specjalnej Strefy Ekonomicznej, na której będzie prowadzona 

działalność gospodarcza

L.p. Oznaczenie
nieruchomości

Powierzchnia
(ha)

Cena
wywoławcza

netto (zł)
Wadium (zł)

Postąpienie
minimalne

(zł)

1. Działka nr
5660/3

o pow.
0.6552 ha 285.000,00 zł

(obniżona o 5%)
28.000,00 zł 2.850,00 zł

Nieruchomość  gruntowa  niezabudowana,  położona  w  Wałczu  obręb  0001,  powiat  Wałcz,  województwo
zachodniopomorskie,  w  okolicy  ul.  Kołobrzeskiej  –  droga  wojewódzka  nr  163,  dla  której  prowadzona  jest  księga
wieczysta w Sądzie Rejonowym w Wałczu nr KO1W/00033842/8. Dział III i IV księgi wieczystej bez obciążeń. Dojazd do
nieruchomości bezpośredni od strony drogi gminnej. Klasyfikacja gruntu: RIVb i RV. Nieruchomość usytuowana jest w
bliskim sąsiedztwie zrealizowanej obwodnicy miasta Wałcz – S10.
Teren nieruchomości objęty jest miejscowym planem zagospodarowania przestrzennego (Uchwała nr VII/SLIII/345/18

Rady Miasta Wałcz z dnia 18.07.2018r. w sprawie miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego miasta Wałcz

dla terenu położonego pomiędzy ulicami Kołobrzeską i Nowomiejską (Dz. Urz. Woj. Zachodniopomorskiego z 2018r.

poz.  3870).  Zgodnie  z     planem  miejscowym  nieruchomość  zlokalizowana  jest  na  terenie  oznaczonym
symbolem 1UP – teren zabudowy   usługowej oraz obiektów produkcyjnych, składów i magazynów.

Przetarg odbędzie się 28 maja 2021 r. w Urzędzie Miasta Wałcz Pl. Wolności 1 
w sali Nr 109  o godzinie  11:00

 Osoby wyrażające chęć wzięcia udziału w przetargu winny wpłacić wadium w wysokości 28.000,00 zł na

konto Gminy Miejskiej Wałcz Nr  38 1240 3712 1111 0000 4363 6633 PKO S.A. I O/Wałcz. Ustalona
kwota  wadium  musi  znaleźć  się  na  koncie  Gminy  najpóźniej  dnia  21  maja  2021r.  Wadium
wniesione po terminie nie będzie uwzględnione. Do wylicytowanej ceny zostanie doliczony podatek VAT
23% zgodnie z ustawą z     dnia 11.03.2004 r. o podatku od towarów i usług.  

 Postąpienie nie może być niższe niż 2.850,00 zł.
Pełną  informację  dotyczącą  nieruchomości  oraz  przetargu  zawiera  ogłoszenie  wywieszone  na  tablicy  ogłoszeń  w

siedzibie Urzędu Miasta Wałcz przy Placu Wolności 1 oraz na stronie internetowej Urzędu Miasta Wałcz www.walcz.pl   w

zakładce - sprzedaż nieruchomości oraz na stronie www.bip.walcz.pl w zakładce sprzedaż nieruchomości – przetargi na

sprzedaż/dzierżawę  nieruchomości.  Szczegółowe  informacje  można  uzyskać  również  w  Wydziale  Gospodarki

Nieruchomościami Urzędu Miasta Wałcz, pokój Nr 115  tel. Nr  067 – 258 44 71 w. 30. 

Zapraszamy do udziału w przetargu”

No, i mamy to! ,,Wałec-
kie wędrówki w pięciu 
wymiarach” Jarosława 
Leszczełowskiego - trze-
cią ostatnią część trylogii 
o historii gminy Wałcz. 
Autor w sposób specy-
ficzny opowiada historię 
regionu. ,,Czytelnik po-
rusza się w niej w trzech 
wymiarach geometrycz-
nych, wybierając sobie 
mniej lub bardziej zna-
ne szlaki. Często są to 
bezdroża”. Na szlakach 
wytyczonych przez J. 
Leszczełowskiego zazna-
czone są przystanki poło-
żone przy różnorodnych 
obiektach, które mają 
ciekawą historię lub z 
którymi związane są sta-
re legendy. Tym razem na 
trasie znalazły się: Jezior-
ko, Górnica, Laski Wałec-
kie, Lipie, Czepiec, Dębo-
łęka, Boguszyn, Kłosowo, 

Dzikowo, Różewo, Dobi-
no, Witankowo, Chude, 
Czapla i Ostrowiec. Au-
torem rozdziału o Róże-
wie jest Piotr Wojtanek,  
lokalny pasjonat i histo-
ryk. To tyle z suchego opi-
su książki. Powiem Wam, 
że książka jest fascynu-
jąca, miałam tę ogromną 
radość i przyjemność, 
że mogłam towarzyszyć 
autorowi podczas wędró-
wek, rozmów z ludźmi, 
w odkrywaniu małych 
skrawków naszej lokalnej 
historii. Oczywiście, nie 
zawsze i nie wszędzie. 
Ale byłam tam. Czułam 
ten dreszczyk emocji, 
kiedy natrafialiśmy na 
jakąś fascynującą histo-
rię jak na przykład wspo-
mnienia niemieckiego 
mieszkańca Lasek Wa-
łeckich, o tym, że teraz 
dopiero rozumie, dlacze-

go polskie dzieci doku-
czały małemu Niemcowi. 
Rozumie, bo po latach 
poznał historię i czuje 
się Europejczykiem; czy 
równie tragiczną histo-
rię żołnierza wyklętego 
ps. ,,Igła” ukrywające-
go się przed Bezpieką 
w Dębołęce po II wojnie 
światowej, opowiedzianą 
przez jego bratanka; czy 
niezwykłą historię ma-
jora Mieczysława Obor-
skiego i jego ryngrafu z 
niewiadomych powodów 
znalezionego w Dębołę-
ce; czy historia rodziny 
Wahnschaffe  z Różewa 
lub historia maleńkiego 
cmentarza z Czapli i jego 
opiekunki. Znajdziecie 
tu też historię ułanów 
pochowanych przy nie-
istniejącym już kościółku 
w Kłosowie i powojen-
ną opowieść osadniczki 

mieszkającej obecnie w 
Ostrowcu. Zdumiewała 
mnie otwartość miesz-
kańców i chęć pomocy 
nam w odkrywaniu swo-
ich rodzinnych tajemnic. 
I zdumiewał mnie zapał 
autora do wyciągania z 
maleńkich fragmentów 
wspomnień niezwykłych 
historii zwykłych ludzi. 
To, tylko mój subiektyw-
ny wybór, tylko maleńki 
wycinek tej niezmier-
nie fascynującej historii 
ziem, na których obecnie 
mieszkamy. Książka jest 
dostępna w bibliotece 
w Lubnie. Zachęcam do 
przeczytania i do od-
bywania wędrówek po 
gminie Wałcz szlakiem 
opowieści Jarosława 
Leszczełowskiego. Ja na 
pewno zrobię to raz jesz-
cze…

Wałeckie wędrówki w pięciu wymiarach III
 Jarosław Leszczełowski

Aalberts Process Technologies Sp. z o.o. Oddział w Polsce

ul. Kołobrzeska 39  Wałcz

zatrudni pracownika na stanowisko

Specjalista ds. przygotowania 
produkcji - Technolog

Osoby 
zainteresowane prosimy  
o wysyłanie CV na adres:  
 pk@impreglon-walcz.pl

poszukuje kandydatów 
na pracowników budowlanych 

Zakres wykonywanych prac:

Praca głównie na terenie Niemiec, wymagana 
znajomość języka niemieckiego 

lub angielskiego Samochód służbowy, 
narzędzia oraz nocleg zapewnia pracodawca, 
wypłacamy diety z tytułu podróży służbowej.

Osoby zainteresowane prosimy 

o wysyłanie CV na adres:

Patrycja.Krzyzewska@aalberts-pt.com 
bądź kontakt osobisty w siedzibie firmy

• Prace elewacyjne
• Renowacja podłóg (szkolenie w Bottrop)
• Prace malarskie
• Prace murarskie

zatrudni
pracownika na stanowisko

MAGAZYNIER
*mile widziane doświadczenie na takim bądź podobnym 
stanowisku

*podstawowa znajomość obsługi komputera (Microsoft 
Office Excel, Word, programy ERP)

Osoby zainteresowane prosimy 

o wysyłanie CV na adres:

Patrycja.Krzyzewska@aalberts-pt.com 
bądź kontakt osobisty w siedzibie firmy

OPERATOR 
FREZARKI CNC

Osoby zainteresowane prosimy 
o wysyłanie CV na adres: 
Patrycja.Krzyzewska@aalberts-pt.com  
bądź kontakt osobisty w siedzibie firmy

Poszukuje pracowników na następujące stanowiska:
· Spedytor międzynarodowy
· Kontroler jakości
· Spawacz
· Ślusarz
· Pracownik produkcji

Osoby zainteresowane ofertą  pracy prosimy o przesyłanie CV: 
m.cholewinska@i-c.com.pl lub kontakt telefoniczny 509-584-314

Przedsiębiorstwo Handlowo –Inwestycyjne
”INWEST – COMERS” Spółka z o.o.

Ul. Kołobrzeska 58
78-600 Wałcz

Termin składania dokumentów do 22.10.2021r. 
na e-mail: kadry@wckwalcz.pl lub pocztą WCK, 

Plac Zesłańców Sybiru 3, 78-600 Wałcz



6 EXTRAWAŁCZ  nr 451

Wałeckie Centrum Kultury

30 Września godz. 18:00  
Spotkanie autorskie z Grażyną 

Ochenkowską

           1 Października godz. 17:00
           Wałecka Premiera „Nie czas 

umierać”- pokaz 007

7 Października godz. 16:00 
Czytające gąsieniczki - głośne 

czytanie bajek dzieciom 

Wałeckie Centrum Kultury zaprasza 
na cykl zajęć arterapeutycznych 

„Endorfiny”
Jeśli chcesz podnieść poziom 

endorfin i poczuć radość tworzenia 
przyjdź do nas na zajęcia, 

będziesz miał możliwość, w 
bezpieczny sposób wyrazić siebie, 

a także poznać nowe obszary 
kreatywności.

Nie musisz mieć artystycznych 
zdolności, wystarczy odrobina 

wyobraźni 
Zapisy w CIT i pod numerem tel. 

512 20 78 77
Wstęp wolny

Zajęcia dofinansowane są przez 
Miejską Komisję Rozwiązywania 

Problemów Alkoholowych.
Kino Tęcza w Wałeckim Centrum 

Kultury 
01-06.10 godz. 17:00 i 20:00 , 

8-13.10 godz. 19:30 
Nie czas umierać 

8-13.10 godz. 17:30 
Mała wielka stopa 2: 

w rodzinie siła 

• Uwaga-w poniedziałki kino 
nieczynne

• Tanie czwartki ! Bilety 14 zł

Centrum Informacji 
Turystycznej 

czynne:
          pon.     13:00-17:00
          wt.-pt. 10:00-14:00
                       15:00-17:00
          sob.     10:00-14:00

Szczegółowe informacje odnośnie 
wszystkich imprez, zajęć, warsztatów 

oraz kółek zainteresowań 
będzie można uzyskać 

w Centrum Informacji Turystycznej  
i Kulturalnej (hol WCK) pod 

nr tel. 512-207-877 
info@wckwalcz.pl

lub na stronie internetowej 

www.wck.info.pl

REKLAMA

6 EXTRAWAŁCZ  nr 438

Wałeckie Centrum Kultury 
Nowa akcja MBP- Książka na telefon

Konkurs „Już jest jutro” z okazji Roku 

Stanisława Lema 2021 Wałeckie 

Centrum Kultury i Miejska Biblioteka 

Publiczna ogłaszają:

Konkurs literacki w dwóch kategoriach 

wiekowych 13-15 lat i 16+

Konkurs na komiks dla dzieci w wieku 

7-12 lat 

Na zwycięzców czekają atrakcyjne 

nagrody fi nansowe i rzeczowe ! 

Termin odsyłania prac upływa 

31 sierpnia 2021.

23-25.04.2021 r. 
Warsztaty piosenki musicalowej 

i fi lmowej

(Koszt: uczestnik czynny - 450 zł

uczestnik bierny- 50 zł

POZOSTAŁE INFORMACJE I ZAPISY 

na www.ulicamuzyczna.pl)

13.05.2021 r. godz. 19:00
Spektakl Teatralny „Cudowna Terapia”

Bilety-90 zł

Dostępne na www.biletyna.pl lub w 

kasie WCK

25.09.2021 r. godz. 20:00
Łukasz Rybarski YES:) i artyści 

z Kabaretu pod Wyrwigroszem

Bilety-60 zł

Dostępne na www.biletyna.pl lub 

w kasie WCK

Centrum Informacji 
Turystycznej 

czynne:
          pon.     13:00-17:00
          wt.-pt. 10:00-14:00
                       15:00-17:00
          sob.     10:00-14:00

Szczegółowe informacje odnośnie 
wszystkich imprez, zajęć, warsztatów 

oraz kółek zainteresowań 
będzie można uzyskać 

w Centrum Informacji Turystycznej 
i Kulturalnej (hol WCK) pod 

nr tel. 512-207-877 
info@wckwalcz.pl

lub na stronie internetowej 

www.wck.info.pl

REKLAMA

6 EXTRAWAŁCZ  nr 428

Wałeckie 
Centrum Kultury 

Nowa akcja MBP
- Książka na telefon

10.04.2020 r. 
godz. 20:00
Kabaret Pod 

Wyrwigroszem 
- Nowy program: Yes

Bilety - 60 zł 
(bilety dostępnę 

na www.biletyna.pl)
 lub w kasie WCK 

13.05.2021 r. 
godz. 19:00 

Spektakl Teatralny
 „Cudowna Terapia” 

Bilety 90 zł 
(bilety dostępnę na 
www.biletyna.pl) 
lub w kasie WCK 

Centrum Informacji 
Turystycznej 

czynne:
          pon.     13:00-17:00
          wt.-pt. 10:00-14:00
                       15:00-17:00
          sob.     10:00-14:00

Szczegółowe informacje odnośnie 
wszystkich imprez, zajęć, warsztatów 

oraz kółek zainteresowań 
będzie można uzyskać 

w Centrum Informacji Turystycznej 
i Kulturalnej (hol WCK) pod 

nr tel. 512-207-877
lub na stronie internetowej 

www.wck.info.pl

REKLAMA

Atak wilków
W Martwi (gm. Tuczno) wilki zagryzły psa i wyciągnęły go wraz z łańcuchem do lasu. W związku z powyższym 
władze Tuczna proszą mieszkańców o zachowanie szczególnej ostrożności i apelują do właścicieli psów o nad-
zór nad zwierzętami oraz unikanie spacerów po lesie.

- W przypadku kontaktu z wilkami należy spokojnie się oddalić - podkreśla p.o. burmistrza Tuczna Piotr Pierzyński. - Wilki wyczuwając człowieka same się 
oddalają. Nie wolno iść za wilkiem oraz zbliżać się do młodych wilcząt. Samice broniące młodych mogą być niezwykle groźne. Wilki znajdują się pod ochroną 
i dlatego ich odstrzał jest zabroniony. Proszę o poważne potraktowanie możliwego zagrożenia.

mk

6 EXTRAWAŁCZ  nr 430

Wałeckie 
Centrum Kultury 

Nowa akcja MBP
- Książka na telefon

23.02.2021 r. godz. 20:00 
( bilety dostępne na 
www.kupbilecik.pl) 

Kacper Ruciński ze swoim 
najnowszym programie 

pt. MOJITO VIRGIN!

13.05.2021 r. godz. 19:00
Spektakl Teatralny 
„Cudowna Terapia”

Bilety 90 zł
(bilety dostępne na 
www.biletyna.pl) 
lub w kasie WCK

25.09.2020 r. godz. 20:00
Kabaret Pod Wyrwigroszem - 

Nowy program: Yes
Bilety - 60 zł

(bilety dostępne na 
www.biletyna.pl) 
lub w kasie WCK

Kino Tęcza 
w Wałeckim 

Centrum Kultury

15.02-18.02.2021 r. 
godz. 16:00

Tajemniczy Ogród

15.02-21.02.2021 r. 
godz. 18:00
Skłodowska

15.02-18.02.2021 r. 
godz. 20:00

Szarlatan

Centrum Informacji 
Turystycznej 

czynne:
          pon.     13:00-17:00
          wt.-pt. 10:00-14:00
                       15:00-17:00
          sob.     10:00-14:00

Szczegółowe informacje odnośnie 
wszystkich imprez, zajęć, warsztatów 

oraz kółek zainteresowań 
będzie można uzyskać 

w Centrum Informacji Turystycznej 
i Kulturalnej (hol WCK) pod 

nr tel. 512-207-877
lub na stronie internetowej 

www.wck.info.pl

REKLAMA

WYCIĄG Z OGŁOSZENIA 
O PRZETARGU

Burmistrz Miasta Wałcz ogłasza drugi ustny prze-
targ nieograniczony na sprzedaż niezabudowanej 
nieruchomości gruntowej oznaczonej numerem 
geodezyjnym 5248/2 o powierzchni 1.2136 ha, 
położonej w atrakcyjnym miejscu na półwyspie 
Strączno w Wałczu w bezpośrednim sąsiedztwie 
jeziora Dybrzno, obr. 0001 miasto Wałcz, powiat 
Wałcz, woj. zachodniopomorskie, księga wieczysta 
nr KO1W/00008437/2 Sądu Rejonowego w Wałczu. 
Dział III księgi wieczystej KO1W/00008437/2 – za-
wiera wpis odnośnie rejestru zabytków dla działki nr 
5248/4, dział IV bez wpisów.
Możliwość oraz sposób zagospodarowania nierucho-
mości ustala miejscowy plan zagospodarowania prze-
strzennego miasta Wałcz w rejonie półwyspu Strączno, 
uchwała Rady Miasta Wałcz nr VII/SVIII/42/15 z dnia 
28.04.2015r. Zgodnie z ustaleniami planu działka 
usytuowana jest na terenie oznaczonym symbolem 
1.ZN-U - zieleń krajobrazowa, zabudowa usługowa 
z zakresu turystyki. Ustala się zasadny ochrony śro-
dowiska, przyrody i krajobrazu kulturowego wynikające 
z położenia  nieruchomości na obszarze Chronionego 
Krajobrazu „Pojezierze Wałecki i Dolina Gwdy”, obsza-
rze Natura 2000 specjalnej ochrony ptaków „Puszcza 
nad Gwdą”, siedlisko przyrodnicze o nazwie starorze-
cza i naturalne eutrofi czne zbiorniki wodne (kod siedli-
ska 3150). 
Teren planu miejscowego usytuowany jest również na 
obszarze krajobrazowo-kulturowym – OKK 27 „Wał Po-
morski”. Niewielka część działki objęta jest strefą pełnej 
ochrony konserwatorskiej zabytku archeologicznego  

(grodzisko) – teren ten jest wyłączony z zabudowy. 
Działka miejscami porośnięta jest drzewami, a także 
lasem  – konieczność uzyskania zgody na wyłączenie 
działki z produkcji leśnej oraz zgody na wycinkę drzew.
Dojazd do nieruchomości istniejącą drogą gminną 
działki nr 5249 i 5248/5, od strony miejscowości Strącz-
no. Klasyfi kacja gruntu to LsIV – 0.1549 ha, LsV – 
0.0806 ha, Bz – 0.9781 ha.
Zgodnie z art. 37a ust. 1 pkt 3 ustawy o lasach, Skar-
bowi Państwa reprezentowanym przez Lasy Państwo-
we przysługiwać będzie z mocy prawa prawo pierwoku-
pu nieruchomości.
Do czasu realizacji sieci wodociągowej i kanalizacji 
sanitarnej przez Gminę Miejską Wałcz dopuszcza się 
czerpanie wody ze źródeł indywidualnych, a odprowa-
dzenie ścieków do szczelnego zbiornika bezodpływo-
wego.
Nabywca nieruchomości - działki nr 5248/2 w umo-
wie notarialnej przy nabywaniu tej nieruchomości, 
ustanowi na rzecz Gminy Miejskiej Wałcz nieodpłatną 
i nieograniczoną czasowo służebność gruntową – prze-
chodu i przejazdu na działce nr 5248/2 w celu realiza-
cji - wybudowania dwóch ogólnodostępnych ścieżek 
pieszo-rowerowych - jedna wzdłuż brzegu jeziora Dy-
brzno, druga przy południowej granicy z działką gminną 
nr 5248/1. Pasy służebności łącznie o pow. 1200 m2 

(przy jeziorze pas służebności o pow. 700 m2, przy gra-
nicy z działką nr 5248/1 pas służebności o pow. 500 m2) 
zgodnie z załącznikiem grafi cznym określającym dwa 
pasy służebności na nieruchomości. Szczegóły – zgod-
nie z pełną informacją o treści ogłoszenia o przetargu 

dostępną na stronie www.bip.walcz.pl.
• cena wywoławcza nieruchomości wynosi  
550.000,00 zł. (słownie: pięćset pięćdziesiąt ty-
sięcy zł netto),
• wadium wynosi 55.000,00 zł i płatne jest go-
tówką, ustalona kwota wadium musi znaleźć 
się na koncie Gminy Nr 38 1240 3712 1111 0000 
4363 6633 PKO S.A. I O/Wałcz najpóźniej dnia 30 
kwietnia 2021r. 
• postąpienie nie może być niższe niż 5.500,00 zł.

Do ceny uzyskanej w przetargu zostanie doliczony po-
datek VAT 23% zgodnie z ustawą o podatku od towa-
rów i usług. 

Przetarg odbędzie się dnia 7 maja 2021 r. 
w Urzędzie Miasta Wałcz ,

 Pl. Wolności 1 w sali Nr 109  o godzinie: 11:00.

Pełną informację dotyczącą nieruchomości oraz 
przetargu zawiera ogłoszenie wywieszone na tabli-
cy ogłoszeń w siedzibie Urzędu Miasta Wałcz przy 
Placu Wolności 1 oraz na stronie internetowej Urzę-
du Miasta Wałcz www.walcz.pl w zakładce - sprze-
daż nieruchomości oraz na stronie www.bip.walcz.
pl w zakładce sprzedaż nieruchomości - przetargi 
na sprzedaż/dzierżawę nieruchomości. Szczegóło-
we informacje można uzyskać również w Wydzia-
le Gospodarki Nieruchomościami Urzędu Miasta 
Wałcz, pokój Nr 115  tel. Nr  067 – 258 44 71 w. 30. 

Zapraszamy do udziału w przetargu

Zaproszenie na wystawę
Jeszcze w maseczkach, jeszcze w reżimie covidowym, ale już można pójść do Muzeum Ziemi Wałeckiej obej-
rzeć wystawę o wałeckich olimpijczykach.
Przypomnijmy, w ramach 56. Central-
nych Uroczystości Dni Olimpijczyka 
w Muzeum Ziemi Wałeckiej odbył się 
wernisaż wystawy „Wałeccy olimpij-
czycy 1948 - 2016”. Tuż po otwarciu 
wystawy, ze względu na sytuacje epi-
demiologiczną w kraju, ekspozycja 
została zamknięta dla zwiedzających. 
Chcąc zaprezentować historię wałec-
kich olimpijczyków jak najszerszemu 
gronu widzów, Muzeum Ziemi Wa-
łeckiej przedłuża termin ekspozycji 
do 16 maja 2021 r. 
Kto kryje się pod mianem wałeckich 
olimpijczyków? Są to sportowcy uro-
dzeni w Wałcz, reprezentujący wa-
łeckie kluby sportowe, absolwenci 
wałeckiej Szkoły Mistrzostwa Sporto-
wego oraz Honorowy Obywatel Mia-
sta. Aktualnie Wałcz może pochwalić 
się związkami z 36 olimpijczykami.
Chronologiczny  układ wystawy pro-
wadzi widzów od początków ośrodka 
na Bukowinie (okres międzywojen-
ny), poprzez Londyn 1948 r.(pierw-
sze powojenne Igrzyska, w których 
brał udział Marian Matłoka), Melbo-
urne (1956), Rzym (1960), Montreal 
(1976), Moskwę (1980), Seul (1988), 
Barcelonę (1992), Atlantę (1996), 
Sydney (2000), Ateny (2004), Pekin 

(2008), Londyn (2012), aż po Igrzy-
ska w Rio de Janeiro (2016). Głów-
nym celem wystawy jest szerzenie 
idei olimpizmu wśród najmłodszych 
gości muzeum, stąd komiksowa aran-
żacja. Każdy z naszych olimpijczy-
ków przedstawiony został jako su-
perbohater, a poznając jego historię, 
poznajemy również jego supermoce 
- w końcu, czy nie trzeba być super-
bohaterem i posiadać supermocy, aby 
wystąpić 4-krotnie na igrzyskach?
Równolegle z historią startów naszych 
olimpijczyków poznajemy historię 
wałeckiego sportu - powstanie ośrod-
ka na Bukowinie, początki Szkoły Mi-
strzostwa Sportowego, pobicie rekor-
du świata na wałeckim stadionie przez 
Zdzisława Krzyszkowiaka czy histo-
rię Jelonka Jacka - towarzysza spor-
towców, który stał się pierwowzorem 
wałeckiej rzeźby Hasiora.
Wystawa daje możliwość obcowania 
z unikatowymi przedmiotami - me-
dalami naszych utalentowanych olim-
pijek - Karoliny Naji i Natalii Madaj-
-Smolińskiej, strojami sportowymi 
oraz reprezentacyjnymi naszej kadry 
oraz sprzętem sportowym (tyczka 
Joanny Piwowarskiej, wiosło z Seulu 
Jolanty Łukaszewicz-Stańczyk itd.). 

Na uwagę zasługuje kolekcja kajaków 
pochodząca z fi rmy Plastex, obrazu-
jąca zmiany jakie zachodziły w tak 
dobrze znanym w Wałczu sprzęcie 
sportowym na przestrzeni lat.
Wystawa ma też swoją pluszową od-
słonę. Pod zagadkowym tytułem „Od 
Monachium do Tokio” kryje się je-
dyna w Polsce pełna kolekcja ofi cjal-
nych maskotek olimpijskich ze zbio-
rów red. Henryka Grzonki. W salach 
naszego muzeum zamieszkało 58 plu-
szaków pochodzących z różnych stron 
świata - od jamnika Waldiego (Mona-
chium 1972) do maskotek mających 
stać się symbolem nadchodzących 
Igrzysk Olimpijskich w Tokio, no-
szących wdzięczne imiona Miraitowa 
i Someity. Nie zabrakło oczywiście 
Miszy (Moskwa 1980) i Vucka  (Sa-

rajewo 1984) – chyba najbardziej roz-
poznawalnych i lubianych maskotek 
olimpijskich.
Wystawa powstała ze zbiorów Mu-
zeum Sportu i Turystyki w Warsza-
wie, kolekcji prywatnych oraz pa-
miątek wałeckich olimpijczyków. 
Muzealnicy dziękują za użyczenie 
swoich skarbów. 
Ogromne podziękowania składają 
również Alfredowi Mikłaszewiczowi 
(za pomoc merytoryczną oraz udo-
stępnienie prywatnych zbiorów) oraz 
Pawłowi Łakomemu (za wsparcie 
merytoryczne oraz techniczne). Bez 
zaangażowania obu panów wystawa 
nie miałaby takiej bogatej formy.
- Zapraszamy i przypominamy, że 
w niedzielę wstęp do muzeum jest 
bezpłatny - zachęcają muzealnicy.

Burmistrz Miasta i Gminy Człopa 
informuje, że na tablicy ogłoszeń w Urzędzie 
Miasta i Gminy w Człopie, w dniu 5 lutego 
2021 r. na okres 21 dni zostały wywieszone 
wykazy nieruchomości przeznaczonych do 
wydzierżawienia i sprzedaży.

 WÓJT GMINY WAŁCZ
Ogłasza ustny przetarg ograniczony dla rolników Gminy Wałcz prowadzących gospodarstwo 
rodzinne  na sprzedaż  nieruchomości  rolnej niezabudowanej : 
 

1. działka o nr 88 o powierzchni  1,66 ha w tym : (  R IV b – 0,50 ha, Ł IV – 0,67 ha, Ps V – 

0,49 ha  )  położona w obrębie 0052 Prusinowo , Gmina Wałcz. 

2. KO1W/00019977/9  , Dział III i IV  Księgi Wieczystej bez wpisów  
3. Cena działki  48.000,00 złotych ( czterdzieści osiem tysięcy )  

4. Wysokość wadium wynosi 10% ceny wywoławczej,

5. Przetarg odbędzie się 28 maja 2021 r. o godzinie 10.00 w Urzędzie Gminy Wałcz, ul. 
Dąbrowskiego 8, sala Narad 

6. Postąpienie wynosi 1% ceny wywoławczej w zaokrągleniu do pełnych dziesiątek

7. Przeznaczenie w planie – tereny rolne .

      8. Nieruchomość jest wydzierżawiona do 15 - 09 – 2023 r. 

Warunki nabywania nieruchomości rolnych określa ustawa z dnia 11 kwietnia 2003 roku o 

kształtowaniu ustroju rolnego Dz. U. z 2003 roku Nr 64 poz. 592 zmienionej ustawą w 2016 r. Dz. U. z

2016 r. poz. 589  i 1159 .      

 

Pełna treść ogłoszenia jest udostępniona na tablicy ogłoszeń Urzędu Gminy Wałcz i stronie 

internetowej Gminy Wałcz www.bip.gminawalcz.pl 

Wójt Gminy Wałcz  

Jan Matuszewski 

Dokończenie ze str.1
Podczas zatrzymania był trzeź-
wy, a w jego organizmie nie 
wykryto substancji psychoak-
tywnych. Teraz 27-latek nie był 
trzeźwy. W takim stanie w ubie-
gły piątek (9 kwietnia) ok. g. 

15.50 postanowił załatwić swo-
je potrzeby fi zjologiczne przy 
torowisku stacji Wałcz Raduń. 
W tym momencie nadjeżdżał 
pociąg TLK Staszic. Na szczę-
ście maszyniście udało się w 
porę wyhamować i nie doszło 
do tragedii.
- Na miejsce wezwano patrol, 
który odwiózł mężczyznę do 
miejsca zamieszkania - mówi 
asp. Beata Budzyń z Komendy 
Powiatowej Policji w Wałczu. 
- Mężczyzna miał w wydycha-
nym powietrzu blisko 3 promile 
alkoholu. Nie udzielamy infor-
macji o danych osobowych. 
Mężczyzna zostanie prawdopo-
dobnie ukarany za wykrocze-
nie. 
Całe zajście obserwowała na-
sza Czytelniczka, która tak rela-
cjonuje to zdarzenie: „Na przej-
ściu niestrzeżonym między 
ulicą Chopina a ulicą Okrężna, 
pijany mężczyzna chcąc pójść 
na skróty wszedł przed pociąg 
pospieszny. Maszynista zaczął 
dawać sygnały dźwiękowe i ha-
mował. Mężczyzna stał bardzo 
blisko szyn, dlatego maszyni-
sta uznał, że musi zatrzymać 
pociąg. Świadkowie widzieli, 
że mężczyzna ewidentnie jest 
pod wpływem alkoholu. Jeden z 
gapiów podbiegł i przytrzymał 
na ziemi sprawcę, inna osoba 
dzwoniła po policję. Mężczy-
zna był przetrzymywany do 
momentu przyjazdu munduro-
wych, którzy w ciągu 3 minut 
byli na miejscu”.

mk

„Burmistrz Miasta Wałcz informuje, 
że w dniach 08.04.2021r., 09.04.2021r. oraz 15.04.2021r. na tablicy 

ogłoszeń w Urzędzie Miasta Wałcz przy Placu Wolności 1 oraz 
w Biuletynie Informacji Publicznej (BIP – www.bip.walcz.pl) 

zostały opublikowane wykazy nieruchomości przeznaczonych 
do zbycia, wydzierżawienia i najmu.”

6 EXTRAWAŁCZ  nr 438

Wałeckie Centrum Kultury 
Nowa akcja MBP- Książka na telefon

Konkurs „Już jest jutro” z okazji Roku 

Stanisława Lema 2021 Wałeckie 

Centrum Kultury i Miejska Biblioteka 

Publiczna ogłaszają:

Konkurs literacki w dwóch kategoriach 

wiekowych 13-15 lat i 16+

Konkurs na komiks dla dzieci w wieku 

7-12 lat 

Na zwycięzców czekają atrakcyjne 

nagrody fi nansowe i rzeczowe ! 

Termin odsyłania prac upływa 

31 sierpnia 2021.

23-25.04.2021 r. 
Warsztaty piosenki musicalowej 

i fi lmowej

(Koszt: uczestnik czynny - 450 zł

uczestnik bierny- 50 zł

POZOSTAŁE INFORMACJE I ZAPISY 

na www.ulicamuzyczna.pl)

13.05.2021 r. godz. 19:00
Spektakl Teatralny „Cudowna Terapia”

Bilety-90 zł

Dostępne na www.biletyna.pl lub w 

kasie WCK

25.09.2021 r. godz. 20:00
Łukasz Rybarski YES:) i artyści 

z Kabaretu pod Wyrwigroszem

Bilety-60 zł

Dostępne na www.biletyna.pl lub 

w kasie WCK

Centrum Informacji 
Turystycznej 

czynne:
          pon.     13:00-17:00
          wt.-pt. 10:00-14:00
                       15:00-17:00
          sob.     10:00-14:00

Szczegółowe informacje odnośnie 
wszystkich imprez, zajęć, warsztatów 

oraz kółek zainteresowań 
będzie można uzyskać 

w Centrum Informacji Turystycznej 
i Kulturalnej (hol WCK) pod 

nr tel. 512-207-877 
info@wckwalcz.pl

lub na stronie internetowej 

www.wck.info.pl

REKLAMA

6 EXTRAWAŁCZ  nr 428

Wałeckie 
Centrum Kultury 

Nowa akcja MBP
- Książka na telefon

10.04.2020 r. 
godz. 20:00
Kabaret Pod 

Wyrwigroszem 
- Nowy program: Yes

Bilety - 60 zł 
(bilety dostępnę 

na www.biletyna.pl)
 lub w kasie WCK 

13.05.2021 r. 
godz. 19:00 

Spektakl Teatralny
 „Cudowna Terapia” 

Bilety 90 zł 
(bilety dostępnę na 
www.biletyna.pl) 
lub w kasie WCK 

Centrum Informacji 
Turystycznej 

czynne:
          pon.     13:00-17:00
          wt.-pt. 10:00-14:00
                       15:00-17:00
          sob.     10:00-14:00

Szczegółowe informacje odnośnie 
wszystkich imprez, zajęć, warsztatów 

oraz kółek zainteresowań 
będzie można uzyskać 

w Centrum Informacji Turystycznej 
i Kulturalnej (hol WCK) pod 

nr tel. 512-207-877
lub na stronie internetowej 

www.wck.info.pl

REKLAMA

Atak wilków
W Martwi (gm. Tuczno) wilki zagryzły psa i wyciągnęły go wraz z łańcuchem do lasu. W związku z powyższym 
władze Tuczna proszą mieszkańców o zachowanie szczególnej ostrożności i apelują do właścicieli psów o nad-
zór nad zwierzętami oraz unikanie spacerów po lesie.

- W przypadku kontaktu z wilkami należy spokojnie się oddalić - podkreśla p.o. burmistrza Tuczna Piotr Pierzyński. - Wilki wyczuwając człowieka same się 
oddalają. Nie wolno iść za wilkiem oraz zbliżać się do młodych wilcząt. Samice broniące młodych mogą być niezwykle groźne. Wilki znajdują się pod ochroną 
i dlatego ich odstrzał jest zabroniony. Proszę o poważne potraktowanie możliwego zagrożenia.

mk

6 EXTRAWAŁCZ  nr 430

Wałeckie 
Centrum Kultury 

Nowa akcja MBP
- Książka na telefon

23.02.2021 r. godz. 20:00 
( bilety dostępne na 
www.kupbilecik.pl) 

Kacper Ruciński ze swoim 
najnowszym programie 

pt. MOJITO VIRGIN!

13.05.2021 r. godz. 19:00
Spektakl Teatralny 
„Cudowna Terapia”

Bilety 90 zł
(bilety dostępne na 
www.biletyna.pl) 
lub w kasie WCK

25.09.2020 r. godz. 20:00
Kabaret Pod Wyrwigroszem - 

Nowy program: Yes
Bilety - 60 zł

(bilety dostępne na 
www.biletyna.pl) 
lub w kasie WCK

Kino Tęcza 
w Wałeckim 

Centrum Kultury

15.02-18.02.2021 r. 
godz. 16:00

Tajemniczy Ogród

15.02-21.02.2021 r. 
godz. 18:00
Skłodowska

15.02-18.02.2021 r. 
godz. 20:00

Szarlatan

Centrum Informacji 
Turystycznej 

czynne:
          pon.     13:00-17:00
          wt.-pt. 10:00-14:00
                       15:00-17:00
          sob.     10:00-14:00

Szczegółowe informacje odnośnie 
wszystkich imprez, zajęć, warsztatów 

oraz kółek zainteresowań 
będzie można uzyskać 

w Centrum Informacji Turystycznej 
i Kulturalnej (hol WCK) pod 

nr tel. 512-207-877
lub na stronie internetowej 

www.wck.info.pl

REKLAMA

WYCIĄG Z OGŁOSZENIA 
O PRZETARGU

Burmistrz Miasta Wałcz ogłasza drugi ustny prze-
targ nieograniczony na sprzedaż niezabudowanej 
nieruchomości gruntowej oznaczonej numerem 
geodezyjnym 5248/2 o powierzchni 1.2136 ha, 
położonej w atrakcyjnym miejscu na półwyspie 
Strączno w Wałczu w bezpośrednim sąsiedztwie 
jeziora Dybrzno, obr. 0001 miasto Wałcz, powiat 
Wałcz, woj. zachodniopomorskie, księga wieczysta 
nr KO1W/00008437/2 Sądu Rejonowego w Wałczu. 
Dział III księgi wieczystej KO1W/00008437/2 – za-
wiera wpis odnośnie rejestru zabytków dla działki nr 
5248/4, dział IV bez wpisów.
Możliwość oraz sposób zagospodarowania nierucho-
mości ustala miejscowy plan zagospodarowania prze-
strzennego miasta Wałcz w rejonie półwyspu Strączno, 
uchwała Rady Miasta Wałcz nr VII/SVIII/42/15 z dnia 
28.04.2015r. Zgodnie z ustaleniami planu działka 
usytuowana jest na terenie oznaczonym symbolem 
1.ZN-U - zieleń krajobrazowa, zabudowa usługowa 
z zakresu turystyki. Ustala się zasadny ochrony śro-
dowiska, przyrody i krajobrazu kulturowego wynikające 
z położenia  nieruchomości na obszarze Chronionego 
Krajobrazu „Pojezierze Wałecki i Dolina Gwdy”, obsza-
rze Natura 2000 specjalnej ochrony ptaków „Puszcza 
nad Gwdą”, siedlisko przyrodnicze o nazwie starorze-
cza i naturalne eutrofi czne zbiorniki wodne (kod siedli-
ska 3150). 
Teren planu miejscowego usytuowany jest również na 
obszarze krajobrazowo-kulturowym – OKK 27 „Wał Po-
morski”. Niewielka część działki objęta jest strefą pełnej 
ochrony konserwatorskiej zabytku archeologicznego  

(grodzisko) – teren ten jest wyłączony z zabudowy. 
Działka miejscami porośnięta jest drzewami, a także 
lasem  – konieczność uzyskania zgody na wyłączenie 
działki z produkcji leśnej oraz zgody na wycinkę drzew.
Dojazd do nieruchomości istniejącą drogą gminną 
działki nr 5249 i 5248/5, od strony miejscowości Strącz-
no. Klasyfi kacja gruntu to LsIV – 0.1549 ha, LsV – 
0.0806 ha, Bz – 0.9781 ha.
Zgodnie z art. 37a ust. 1 pkt 3 ustawy o lasach, Skar-
bowi Państwa reprezentowanym przez Lasy Państwo-
we przysługiwać będzie z mocy prawa prawo pierwoku-
pu nieruchomości.
Do czasu realizacji sieci wodociągowej i kanalizacji 
sanitarnej przez Gminę Miejską Wałcz dopuszcza się 
czerpanie wody ze źródeł indywidualnych, a odprowa-
dzenie ścieków do szczelnego zbiornika bezodpływo-
wego.
Nabywca nieruchomości - działki nr 5248/2 w umo-
wie notarialnej przy nabywaniu tej nieruchomości, 
ustanowi na rzecz Gminy Miejskiej Wałcz nieodpłatną 
i nieograniczoną czasowo służebność gruntową – prze-
chodu i przejazdu na działce nr 5248/2 w celu realiza-
cji - wybudowania dwóch ogólnodostępnych ścieżek 
pieszo-rowerowych - jedna wzdłuż brzegu jeziora Dy-
brzno, druga przy południowej granicy z działką gminną 
nr 5248/1. Pasy służebności łącznie o pow. 1200 m2 

(przy jeziorze pas służebności o pow. 700 m2, przy gra-
nicy z działką nr 5248/1 pas służebności o pow. 500 m2) 
zgodnie z załącznikiem grafi cznym określającym dwa 
pasy służebności na nieruchomości. Szczegóły – zgod-
nie z pełną informacją o treści ogłoszenia o przetargu 

dostępną na stronie www.bip.walcz.pl.
• cena wywoławcza nieruchomości wynosi  
550.000,00 zł. (słownie: pięćset pięćdziesiąt ty-
sięcy zł netto),
• wadium wynosi 55.000,00 zł i płatne jest go-
tówką, ustalona kwota wadium musi znaleźć 
się na koncie Gminy Nr 38 1240 3712 1111 0000 
4363 6633 PKO S.A. I O/Wałcz najpóźniej dnia 30 
kwietnia 2021r. 
• postąpienie nie może być niższe niż 5.500,00 zł.

Do ceny uzyskanej w przetargu zostanie doliczony po-
datek VAT 23% zgodnie z ustawą o podatku od towa-
rów i usług. 

Przetarg odbędzie się dnia 7 maja 2021 r. 
w Urzędzie Miasta Wałcz ,

 Pl. Wolności 1 w sali Nr 109  o godzinie: 11:00.

Pełną informację dotyczącą nieruchomości oraz 
przetargu zawiera ogłoszenie wywieszone na tabli-
cy ogłoszeń w siedzibie Urzędu Miasta Wałcz przy 
Placu Wolności 1 oraz na stronie internetowej Urzę-
du Miasta Wałcz www.walcz.pl w zakładce - sprze-
daż nieruchomości oraz na stronie www.bip.walcz.
pl w zakładce sprzedaż nieruchomości - przetargi 
na sprzedaż/dzierżawę nieruchomości. Szczegóło-
we informacje można uzyskać również w Wydzia-
le Gospodarki Nieruchomościami Urzędu Miasta 
Wałcz, pokój Nr 115  tel. Nr  067 – 258 44 71 w. 30. 

Zapraszamy do udziału w przetargu

Zaproszenie na wystawę
Jeszcze w maseczkach, jeszcze w reżimie covidowym, ale już można pójść do Muzeum Ziemi Wałeckiej obej-
rzeć wystawę o wałeckich olimpijczykach.
Przypomnijmy, w ramach 56. Central-
nych Uroczystości Dni Olimpijczyka 
w Muzeum Ziemi Wałeckiej odbył się 
wernisaż wystawy „Wałeccy olimpij-
czycy 1948 - 2016”. Tuż po otwarciu 
wystawy, ze względu na sytuacje epi-
demiologiczną w kraju, ekspozycja 
została zamknięta dla zwiedzających. 
Chcąc zaprezentować historię wałec-
kich olimpijczyków jak najszerszemu 
gronu widzów, Muzeum Ziemi Wa-
łeckiej przedłuża termin ekspozycji 
do 16 maja 2021 r. 
Kto kryje się pod mianem wałeckich 
olimpijczyków? Są to sportowcy uro-
dzeni w Wałcz, reprezentujący wa-
łeckie kluby sportowe, absolwenci 
wałeckiej Szkoły Mistrzostwa Sporto-
wego oraz Honorowy Obywatel Mia-
sta. Aktualnie Wałcz może pochwalić 
się związkami z 36 olimpijczykami.
Chronologiczny  układ wystawy pro-
wadzi widzów od początków ośrodka 
na Bukowinie (okres międzywojen-
ny), poprzez Londyn 1948 r.(pierw-
sze powojenne Igrzyska, w których 
brał udział Marian Matłoka), Melbo-
urne (1956), Rzym (1960), Montreal 
(1976), Moskwę (1980), Seul (1988), 
Barcelonę (1992), Atlantę (1996), 
Sydney (2000), Ateny (2004), Pekin 

(2008), Londyn (2012), aż po Igrzy-
ska w Rio de Janeiro (2016). Głów-
nym celem wystawy jest szerzenie 
idei olimpizmu wśród najmłodszych 
gości muzeum, stąd komiksowa aran-
żacja. Każdy z naszych olimpijczy-
ków przedstawiony został jako su-
perbohater, a poznając jego historię, 
poznajemy również jego supermoce 
- w końcu, czy nie trzeba być super-
bohaterem i posiadać supermocy, aby 
wystąpić 4-krotnie na igrzyskach?
Równolegle z historią startów naszych 
olimpijczyków poznajemy historię 
wałeckiego sportu - powstanie ośrod-
ka na Bukowinie, początki Szkoły Mi-
strzostwa Sportowego, pobicie rekor-
du świata na wałeckim stadionie przez 
Zdzisława Krzyszkowiaka czy histo-
rię Jelonka Jacka - towarzysza spor-
towców, który stał się pierwowzorem 
wałeckiej rzeźby Hasiora.
Wystawa daje możliwość obcowania 
z unikatowymi przedmiotami - me-
dalami naszych utalentowanych olim-
pijek - Karoliny Naji i Natalii Madaj-
-Smolińskiej, strojami sportowymi 
oraz reprezentacyjnymi naszej kadry 
oraz sprzętem sportowym (tyczka 
Joanny Piwowarskiej, wiosło z Seulu 
Jolanty Łukaszewicz-Stańczyk itd.). 

Na uwagę zasługuje kolekcja kajaków 
pochodząca z fi rmy Plastex, obrazu-
jąca zmiany jakie zachodziły w tak 
dobrze znanym w Wałczu sprzęcie 
sportowym na przestrzeni lat.
Wystawa ma też swoją pluszową od-
słonę. Pod zagadkowym tytułem „Od 
Monachium do Tokio” kryje się je-
dyna w Polsce pełna kolekcja ofi cjal-
nych maskotek olimpijskich ze zbio-
rów red. Henryka Grzonki. W salach 
naszego muzeum zamieszkało 58 plu-
szaków pochodzących z różnych stron 
świata - od jamnika Waldiego (Mona-
chium 1972) do maskotek mających 
stać się symbolem nadchodzących 
Igrzysk Olimpijskich w Tokio, no-
szących wdzięczne imiona Miraitowa 
i Someity. Nie zabrakło oczywiście 
Miszy (Moskwa 1980) i Vucka  (Sa-

rajewo 1984) – chyba najbardziej roz-
poznawalnych i lubianych maskotek 
olimpijskich.
Wystawa powstała ze zbiorów Mu-
zeum Sportu i Turystyki w Warsza-
wie, kolekcji prywatnych oraz pa-
miątek wałeckich olimpijczyków. 
Muzealnicy dziękują za użyczenie 
swoich skarbów. 
Ogromne podziękowania składają 
również Alfredowi Mikłaszewiczowi 
(za pomoc merytoryczną oraz udo-
stępnienie prywatnych zbiorów) oraz 
Pawłowi Łakomemu (za wsparcie 
merytoryczne oraz techniczne). Bez 
zaangażowania obu panów wystawa 
nie miałaby takiej bogatej formy.
- Zapraszamy i przypominamy, że 
w niedzielę wstęp do muzeum jest 
bezpłatny - zachęcają muzealnicy.

Burmistrz Miasta i Gminy Człopa 
informuje, że na tablicy ogłoszeń w Urzędzie 
Miasta i Gminy w Człopie, w dniu 5 lutego 
2021 r. na okres 21 dni zostały wywieszone 
wykazy nieruchomości przeznaczonych do 
wydzierżawienia i sprzedaży.

 WÓJT GMINY WAŁCZ
Ogłasza ustny przetarg ograniczony dla rolników Gminy Wałcz prowadzących gospodarstwo 
rodzinne  na sprzedaż  nieruchomości  rolnej niezabudowanej : 
 

1. działka o nr 88 o powierzchni  1,66 ha w tym : (  R IV b – 0,50 ha, Ł IV – 0,67 ha, Ps V – 

0,49 ha  )  położona w obrębie 0052 Prusinowo , Gmina Wałcz. 

2. KO1W/00019977/9  , Dział III i IV  Księgi Wieczystej bez wpisów  
3. Cena działki  48.000,00 złotych ( czterdzieści osiem tysięcy )  

4. Wysokość wadium wynosi 10% ceny wywoławczej,

5. Przetarg odbędzie się 28 maja 2021 r. o godzinie 10.00 w Urzędzie Gminy Wałcz, ul. 
Dąbrowskiego 8, sala Narad 

6. Postąpienie wynosi 1% ceny wywoławczej w zaokrągleniu do pełnych dziesiątek

7. Przeznaczenie w planie – tereny rolne .

      8. Nieruchomość jest wydzierżawiona do 15 - 09 – 2023 r. 

Warunki nabywania nieruchomości rolnych określa ustawa z dnia 11 kwietnia 2003 roku o 

kształtowaniu ustroju rolnego Dz. U. z 2003 roku Nr 64 poz. 592 zmienionej ustawą w 2016 r. Dz. U. z

2016 r. poz. 589  i 1159 .      

 

Pełna treść ogłoszenia jest udostępniona na tablicy ogłoszeń Urzędu Gminy Wałcz i stronie 

internetowej Gminy Wałcz www.bip.gminawalcz.pl 

Wójt Gminy Wałcz  

Jan Matuszewski 

Dokończenie ze str.1
Podczas zatrzymania był trzeź-
wy, a w jego organizmie nie 
wykryto substancji psychoak-
tywnych. Teraz 27-latek nie był 
trzeźwy. W takim stanie w ubie-
gły piątek (9 kwietnia) ok. g. 

15.50 postanowił załatwić swo-
je potrzeby fi zjologiczne przy 
torowisku stacji Wałcz Raduń. 
W tym momencie nadjeżdżał 
pociąg TLK Staszic. Na szczę-
ście maszyniście udało się w 
porę wyhamować i nie doszło 
do tragedii.
- Na miejsce wezwano patrol, 
który odwiózł mężczyznę do 
miejsca zamieszkania - mówi 
asp. Beata Budzyń z Komendy 
Powiatowej Policji w Wałczu. 
- Mężczyzna miał w wydycha-
nym powietrzu blisko 3 promile 
alkoholu. Nie udzielamy infor-
macji o danych osobowych. 
Mężczyzna zostanie prawdopo-
dobnie ukarany za wykrocze-
nie. 
Całe zajście obserwowała na-
sza Czytelniczka, która tak rela-
cjonuje to zdarzenie: „Na przej-
ściu niestrzeżonym między 
ulicą Chopina a ulicą Okrężna, 
pijany mężczyzna chcąc pójść 
na skróty wszedł przed pociąg 
pospieszny. Maszynista zaczął 
dawać sygnały dźwiękowe i ha-
mował. Mężczyzna stał bardzo 
blisko szyn, dlatego maszyni-
sta uznał, że musi zatrzymać 
pociąg. Świadkowie widzieli, 
że mężczyzna ewidentnie jest 
pod wpływem alkoholu. Jeden z 
gapiów podbiegł i przytrzymał 
na ziemi sprawcę, inna osoba 
dzwoniła po policję. Mężczy-
zna był przetrzymywany do 
momentu przyjazdu munduro-
wych, którzy w ciągu 3 minut 
byli na miejscu”.

mk

„Burmistrz Miasta Wałcz informuje, 
że w dniach 08.04.2021r., 09.04.2021r. oraz 15.04.2021r. na tablicy 

ogłoszeń w Urzędzie Miasta Wałcz przy Placu Wolności 1 oraz 
w Biuletynie Informacji Publicznej (BIP – www.bip.walcz.pl) 

zostały opublikowane wykazy nieruchomości przeznaczonych 
do zbycia, wydzierżawienia i najmu.”

-  Z chwilą otwarcia drogi szyb-
kiego ruchu policjanci odnoto-
wywali przypadki poruszania 
pod prąd, co stanowi ogromne 
zagrożenie w ruchu drogowym 
- stwierdza asp. Beata Budzyń 
z Komendy Powiatowej Policji 
w Wałczu. - By zminimalizo-
wać ryzyko nieświadomych 

wjazdów pod prąd, na obwod-
nicy Wałcza pojawił się znak 
„Stop, zły kierunek” informu-
jący o znajdowaniu się na nie-
właściwym pasie ruchu.
Z obwodnicy Wałcza w ciągu 
drogi ekspresowej S10 można 
korzystać od grudnia ubiegłe-
go roku.

NIE POD PRĄD
Okazuje się, że nie wszyscy kierowcy 
potrafią prawidłowo korzystać z ob-
wodnicy Wałcza. Bywa tam bardzo nie-
bezpiecznie.

B E Z  K O M E N T A R Z A



Czwartek, 30 września 2021r

Przypomnijmy. Wałeccy rad-
ni 18 grudnia ubiegłego roku 
większością głosów uchwalili 
budżet, w którym przeznaczo-
no 50 tys. zł na jednolite stroje 
dla orkiestry dętej.
- Prawie miesiąc temu wysła-
łem pismo do przewodniczą-
cego Rady Miejskiej Macieja 
Goszczyńskiego w tej sprawie 
- mówi Maciej Łukaszewicz, 
dyrektor WCK. - Poinformo-
wałem radnych, że dokładnie 
zbadałem możliwości wyko-
rzystania tych środków i pod-
jąłem szereg działań.
W kwietniu br. dyrektor WCK 
zwrócił się do inicjatora pomy-
słu radnego Zdzisława Rydera 
(PiS) z zapytaniem o szczegóły 
jego intencji, ale do dziś nie do-
czekał się odpowiedzi. Następ-
nie M. Łukaszewicz spotkał się 
z muzykami regularnie wystę-
pującymi na uroczystościach 
miejskich w Wałczu. Dowie-
dział się od nich, że rekrutacja 
i przygotowanie ewentualnych 
muzyków do pierwszych wy-

stępów zajmuje trzy lata i taka 
rekrutacja była już w Wałczu 
przeprowadzona kilka lat temu 
i NIKT się nie zgłosił. Natomiast 
50 tys. zł nawet nie wystarczy 
na podstawowe wyposażenie i 
rozpoczęcie działalności orkie-
stry.
- Orkiestra występująca w 
tej chwili na uroczystościach 
miejskich rekrutowana jest w 
większości z muzyków przy-
jezdnych, którzy za każdy 
przyjazd do naszego miasta 
oprócz honorarium doliczają 
koszty transportu - wylicza dy-
rektor WCK. - Zdaniem muzy-
ków, z którymi rozmawiałem, 
tworzenie orkiestry z takimi 
środkami mija się z celem, a te 
pieniądze można przeznaczyć 
na zespół Chabry, który odno-
si sukcesy, ale desperacko po-
trzebuje np. nowego klarnetu i 
akordeonu. 
W maju br. M. Łukaszewicz po-
jechał do Goleniowa, gdzie od 
16 lat istnieje Młodzieżowa Or-
kiestra Dęta. W czasie tej stu-

dyjnej wizyty dyrektor ustalił, 
że koszty prowadzenia takiej 
orkiestry to 150 tys. zł rocznie, 
nie licząc kupna instrumen-
tów, na które trzeba wydać 
blisko ćwierć miliona złotych. 
Poza tym próby prowadzą tam 
muzycy z niedalekiej szkoły 
muzycznej w Szczecinie, w 
której się uczy wielu członków 
tej orkiestry.
Mało kto wie, że istnieje „Plan 
stworzenia orkiestry dętej w 
Wałczu”. Przygotował go prof. 
dr hab. Mirosław Kordowski z 
Uniwersytetu Adama Mickie-
wicza w Poznaniu - dyrygent 
i wykładowca, pedagog-kon-
sultant, specjalista nauki gry 
na instrumentach dętych. 
Z opracowania dowiaduje-
my się, że tylko roczny koszt 
wynagrodzenia (dane na 21 
grudnia 2020 r.) kadry to po-
nad 73 Atys. zł, a zakup in-
strumentów kolejne 110 tys. 
zł. Łączna kwota niezbędna 
do utworzenia orkiestry w 
Wałczu wraz z jej rocznym 

utrzymaniem to blisko 300 
tys. zł.
- Koszt wynajęcia orkiestry 
do oprawy czterech w roku 
zwyczajowych uroczysto-
ści miejskich wynosi kilka-
naście tysięcy złotych, więc 
jest znacznie korzystniejszy 
niż koszt utrzymania własnej 
orkiestry - przelicza M. Łuka-
szewicz. - Z powodu obniżenia 
dotacji podmiotowej dla WCK 
o 200 tys. zł w zeszłym oraz  
bieżącym roku w porównaniu 
do 2019 r. i braku środków 
na prowadzenie działalności 
statutowej, instytucja była 
zmuszona do odwołania wielu 
zajęć i grup. Nie widzę moż-
liwości wydatkowania 50 tys. 
zł wg aktualnego zapisu w 
budżecie miasta bez ryzyka 
narażenia się na niegospodar-
ność i naruszenie przepisów o 
dyscyplinie finansów publicz-
nych. Dlatego m.in. zwróciłem 
się z prośbą do przewodniczą-
cego Rady o przeznaczenie 
tych 50 tys. zł na poprawę 

podstawowej infrastruktury w 
amfiteatrze (miejsca do sie-
dzenia dla publiczności, za-
daszenie, podłączenie prądu) 
lub zakup przenośnych mo-
nitorów LED pozwalających 
organizowanie kina plene-
rowego i publicznych trans-
misji wydarzeń sportowych 
bez ponoszenia dodatkowych 
kosztów. Ale może się mylę. 
Dlatego poprosiłem prze-
wodniczącego RM o powoła-
nie zespołu ds. opracowania 
planu utworzenia orkiestry 
miejskiej, który uwzględniłby 
wszystkie okoliczności oraz 
wypracowanie wieloletniego 
planu jej finansowania. Zade-
klarowałem pełne zaangażo-
wanie w pracę tego zespołu, 
ale do dzisiaj nie otrzymałem 
żadnej odpowiedzi.
Na ostatniej sesji radni przy-
jęli poprawki do budżetu i ze 
środków przeznaczonych na 
orkiestrę cześć przekazali na 
instrumenty dla Chabrów.

mk

Zwróciliśmy się z prośbą do dyrektora Wałeckiego Centrum Kultury, żeby wyjaśnił 
nam, na jakim etapie jest tworzenie orkiestry dętej. I dlaczego jest to etap zerowy.

ORKIESTRA NIE ROBI PAPARARA

Bardzo szczere podziękowania 

dla wszystkich, którzy uczestniczyli 

w ostatniej drodze ukochanej 

Antoniny Wach

Szczególne podziękowania dla rodziny za wsparcie, 

przyjaciołom za modlitwę i słowa otuchy w trudnej 

chwili życia. 

Dziękuję 

Leonard Wach

Przy ulicy Dworcowej znaj-
dują się - mające różnych 
właścicieli - dwie działki. 
Właściciel terenu, na któ-
rym wybuchł pożar, prze-
bywa za granicą, lecz ma 
na dniach przyjechać do 
Tuczna, natomiast właści-
ciel drugiej działki - na któ-
rej również zgromadzono 
podobne odpady - prowa-
dził kiedyś działalność go-
spodarczą, lecz ją zawiesił.
Jak wynika z informacji na-
pisanej na jednej ze ścian 
budynku składowisko na-
leży do Przetwórni Two-
rzyw Sztucznych Partners 
Group. Jednak telefony, 
których numery są po-
dane, nie odpowiadają, a 
domena partners-group.

pl została wystawiona na 
sprzedaż.
- Tam, gdzie ten pożar miał 
miejsce, stała stara, opusz-
czona wiata magazynowa, 
gdzie zgromadzono odpa-
dy - mówi burmistrz Tucz-
na Krzysztof Mikołajczyk. 
- Przyczyną było najpraw-
dopodobniej podpalenie, 
ponieważ pożar wybuchł 
w czterech miejscach jed-
nocześnie. Właścicielem 
tej działki jest ktoś inny, 
niż osoba wcześniej pro-
wadząca w tym miejscu 
działalność gospodarczą, 
polegającą na mieleniu 
plastikowych odpadów. Je-
stem trochę rozczarowa-
ny postawą policji, która 
uważa, że jeżeli właściciel 

działki, na której doszło do 
pożaru, nie zgłosi szkody, 
to policja nie zajmie się 
tą sprawą. Natomiast ja 
uważam, że sprawa nada-
je się do prokuratury. Jako 
gmina interesujemy się 
tym tematem, podjęliśmy 
działania i nagle wybuchł 
pożar. Istnieją obawy, że 
tak samo może zdarzyć się 
na sąsiedniej działce, na 
której również zgromadzo-
no podobne odpady. Z wła-
ścicielem tej drugiej działki 
już się skontaktowaliśmy. 
Został zobowiązany do 
zutylizowania odpadów, a 
właściciel działki gdzie wy-
buchł pożar, ma uprzątnąć 
teren.

piotr

Kilka jednostek Straży Pożarnej brało udział w gaszeniu pożaru 
składowiska odpadów w Tucznie.  Na prywatnym terenie paliły 
się części plastikowe do samochodów oraz opony.

POŻAR W TUCZNIE
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dokończenie str.1

Od czasu rozstania trwa po-
między rodzicami wręcz woj-
na o sprawowanie opieki nad 
dzieckiem (które posiada 
polskie i niemieckie obywa-
telstwo - przyp. aut.), w któ-
rą aktywnie zdecydowanie 
po stronie ojca - jak twierdzi 
Anna W. - zaangażowały się 
instytucje niemieckiego pań-
stwa. Mając dość - jak uważa 
- dyskryminacji w marcu 2020 
roku zabrała dziecko i przyje-
chała do Wałcza.
- W 2015 roku już w czasie 
separacji córka odwiedzała 
swojego ojca, lecz po powro-
cie do domu zauważyłam u 
niej dziwne zachowania - opo-
wiadała Anna W. - Zgłosiłam 
do Jugendamtu (Niemiecki 
Urząd ds. Dzieci i Młodzieży 
- przyp. aut.) fakt molesto-
wania córki przez ojca i przez 
dwa lata urząd na to nie re-
agował. Ojciec Mai miał ogra-
niczone prawo do widzeń z 
córką, lecz urząd, niepomny 
moich sygnałów, co jakiś czas 
zwiększał to prawo. Kiedy po 
rozłące córka spotykała się z 
ojcem na trzy godziny dzien-
nie nie obserwowałam jeszcze 
takich niepokojących zacho-
wań. Szybko kontakty zostały 
zwiększone do 5 i następnie 7 
godzin i odbywały się bez żad-
nego nadzoru. Po powrocie 
córka cały czas dotykała się w 
okolice intymne, pokazywała 

zadowolenie, wpadała w jakiś 
trans i bardzo mocno się po-
ciła. Z czasem to narastało, 
a wszyscy dookoła urzędnicy 
i nawet lekarz przekonywa-
li mnie, że jest to normalne 
u małego dziecka. Sama nie 
zgłosiłam faktu molestowania 
na policję, ponieważ chcia-
łam zachowania córki omówić 
ze specjalistkami. Byłam za-
straszana przez urzędników, 
perswadowano mi, że mogę 
zniesławić byłego męża oraz 
terroryzowana przez jego ro-
dzinę i adwokata. Robiono 
wszystko, aby nie zgłosić tego 
faktu na policję. Jugendamt 
bardzo silnie ingerował w pry-
watne życie moje i mojej córki. 
Doszło nawet do tego, że Maję 
usilnie chciano skierować do 
szkoły specjalnej pomimo 
tego, że badania wskazywały 
na jej prawidłowy rozwój. Po 
prostu szukano pretekstu do 
odebrania mi dziecka. W Pol-
sce stwierdzono prawidłowy 
rozwój. Maja pierwszą klasę 
ukończyła z bardzo dobrymi 
ocenami. Obawiam się, że od-
danie dziecka ojcu bardzo źle 
wpłynie na stan psychiczny 
mojej córki.
Po wyjeździe dziewczynki 
wraz z matką do Polski ojciec 
Mai zwrócił się do polskiego 
sądu o wydanie córki i sądy 
w dwóch instancjach przy-
znały mu rację. Nakazały, aby 

dziewczynka wróciła do Nie-
miec.
- W Sądzie Apelacyjnym 20 
lipca 2021 roku zapadło po-
stanowienie utrzymujące w 
mocy postanowienie Sądu 
Okręgowego w Szczecinie na-
kazujące powrót dziecka na 
teren Niemiec - mówi pełno-
mocnik Anny W. mecenas Ma-
rek Klocek. - Sąd oparł się na 
wykonanej w Niemczech opi-
nii mówiącej, że nie dochodzi-
ło do jakichś nieprawidłowo-
ści ze strony ojca. Natomiast 
w pierwszej instancji były 
zgłoszone dowody w postaci 
nagrań obrazujące stymulu-
jące się dziecko - przyznam 
szczerze, że byłem zatrwożo-
ny oglądając ten materiał - a 
ponadto zgłoszono wniosek 
o badanie dziecka przez są-
dowych specjalistów. Jestem 
zdumiony, że do takiego ba-
dania nie doszło, ponieważ 
rozstrzygałoby ono wszelkie 
wątpliwości. Odrzucono tak-
że nagrania. Sąd pierwszej i 
drugiej instancji oparł się wy-
łącznie na niemieckiej opinii, 
która już w Niemczech była 
podważana. Obecnie skargę 
kasacyjną od tego orzecze-
nia może wnieść tylko Pro-
kurator Generalny, Rzecznik 
Praw Dziecka oraz Rzecznik 
Praw Obywatelskich. Z naszej 
inicjatywy przed SA w War-
szawie wystąpił RPD, lecz na 

chwilę obecną po zapoznaniu 
się z aktami sprawy nie mam 
informacji, aby zdecydował 
się wnieść skargę kasacyjną. 
Wiem, że akta zostały przeka-
zane do Prokuratury Krajowej. 
Cała droga sądowa w Polsce 
została więc wyczerpana i po-
została tylko kasacja. Problem 
jest jeszcze bardziej skompli-
kowany, ponieważ na chwilę 
obecną zostało wydane przez 
Sąd Okręgowy w Szczecinie 
postanowienie nakazujące 
przymusowe odebranie dziec-
ka matce i może to nastąpić w 
każdej chwili.
- Wątpliwości do postępo-
wania sądów jest znacznie 
więcej - dodaje prezes Sto-
warzyszenia Rodzice Przeciw 
Dyskryminacji Dzieci w Niem-
czech Wojciech Pomorski. - 
Przede wszystkim nie wzięto 
pod uwagę dobra dziecka. 
Dziewczynka przebywa z mat-
ką i bratem, i z tymi osobami 
łączy ją bliska więź. W szkole 
ma koleżanki i kolegów, mówi 
po polsku, natomiast z ojcem 
miała bardzo ograniczony 
kontakt. Sąd w ogóle nie wziął 
pod uwagę wątku molestowa-
nia. Nie powołano w Polsce 
niezależnego biegłego, a je-
dynie oparto się na wątpliwej 
opinii z Niemiec. Jugendamt 
to organizacja posthitlerow-
ska, która stosuje różne szy-
kany i zakazy, np. używania 

podczas spotkania z dzieć-
mi języka polskiego. Sprawa 
pani Ani została nonszalancko 
potraktowana przez polskie 
sądy i prokuraturę. Przecież w 
Polsce są również biegli, któ-
rzy mogliby stwierdzić czy do-
szło do molestowania.
- Niestety obecnie bardzo 
często się zdarza, że pod-
czas sporów o opiekę nad 
dzieckiem kobiety nadużywa-
ją tego typu zarzutów wobec 
swoich byłych mężów czy 
partnerów - dodaje M. Klocek. 
- Jest to często podnoszone i 
sądy stają się na to jakby bar-
dziej odporne. Ja przyjmując 
sprawę musiałem wykazać się 
dużą ostrożnością i sprawdzić 
czy nie jest to podobny przy-
padek. Jednak nagrania mnie 
przekonały. Oczywiście nie 
przedstawiają byłego męża 
pani Ani, lecz tylko zachowa-
nie Mai po wizytach u ojca.
Anna W. przekraczając w 
ubiegłym roku granice zgło-
siła w prokuraturze we Lwów-
ku Śląskim zawiadomienie 
o możliwości popełnienia 
przestępstwa molestowania 
córki przez jej ojca. Niestety 
sprawa tam utknęła. Proku-
ratura odmówiła wszczęcia 
postępowania, co zostało 
zaskarżone i obecnie należy 
oczekiwać na decyzję sądu. 

piotr

- Około 22.30 usłyszałem spo-
ry huk - opowiadał mieszkają-
cy nieopodal świadek zdarze-
nia. - Początkowo myślałem, 
że zderzyły się dwa samocho-
dy. Jednak przez okno zoba-
czyłem, że w lesie stoi auto i 
ma włączone reflektory. Wzią-
łem latarkę i wyszedłem na 
zewnątrz. Światła były już wy-
łączone, a obok auta nikogo 
nie zauważyłem.
Prowadzący samochód miał 
ogromne szczęście. Kiedy 
auto wypadło z drogi, z dużą  
szybkością minęło w bardzo 
bliskiej odległości dwa grube 

drzewa - na jednym oderwa-
ło się lusterko - ścięło kilka 
mniejszych brzóz i po wytra-
ceniu na miękkim podłożu 
prędkości zatrzymało na spo-
rej sośnie.
Jak się nieoficjalnie dowie-
dzieliśmy, samochód został 
skradziony w Niemczech, a 
kierujący autem uciekł z miej-
sca zdarzenia. W bagażniku 
znaleziono niemieckie tablicy 
rejestracyjne. W pobliżu leża-
ła jedna polska tablica. 
Sprawą zajmują się policjanci 
z KPP w Wałczu. 

p

SKRADZIONY W NIEMCZECH 
I PORZUCONY W LESIE
W Głowaczewie kierujący fordem na za-
kręcie stracił panowanie nad pojazdem 
i zatrzymał dopiero około 100 metrów  
w głębi lasu.

Pięcioosobową rodzinę powi-
tał burmistrz Maciej Żebrow-
ski oraz dyrektor Powiatowe-
go Centrum Pomocy Rodzinie 
w Wałczu Bożena Terefenko.

W ramach otrzymanej dotacji 
celowej z budżetu Państwa 
w wysokości blisko 167 tys. 
zł zaadaptowano i wyremon-
towano lokal, w którym nowi 

mieszkańcy miasta mogli za-
mieszkać. To już trzecia rodzi-
na repatriantów, która zaczy-
na w Wałczu nowy etap życia.

Źródło i fot. UM Wałcz

WITAMY NOWYCH WAŁCZAN!
W poniedziałek (27 września) oficjalnie powitano w Wałczu  ro-
dzinę repatriantów z Republiki Kazachstanu.
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Zakończona obecnie realizacja 
projektu. „Przebudowa i re-
mont pokoszarowego budynku 
przy ul. Wojska Polskiego 99 
w Wałczu z przeznaczeniem 
na laboratorium dydaktyczne” 
współfinansowanego przez 
Unię Europejską z Europej-
skiego Funduszu Rozwoju Re-
gionalnego oraz budżetu pań-
stwa, w  ramach Regionalnego 
Programu Operacyjnego  Wo-
jewództwa Zachodniopomor-
skiego na lata 2014-2020, Oś 
Priorytetowa 9.Infrastruktura 
publiczna, Działanie 9.8 Infra-

struktura szkolnictwa zawodo-
wego – inwestycje w infrastruk-
turę Państwowych Wyższych 
Szkół Zawodowych. 

W skład realizacji projektu za-
warto  montaż windy dla osób 
niepełnosprawnych oraz re-
mont i przystosowanie sal, 
pracowni i laboratoriów prak-
tycznej nauki. Jednocześnie za-
gospodarowano najbliższe oto-
czenia budynku. Dodatkowym 
plusem tej inwestycji był zakup 
sprzętu i urządzeń do pracowni 
i laboratoriów praktycznej na-

uki. W ramach realizowanego 
projektu wykonano roboty bu-
dowlane, na podstawie opra-
cowanego programu funkcjo-
nalno-użytkowego i studium 
wykonalności. Nad wszystkimi  
pracami był prowadzony nad-
zór inwestorski.  Zakupiono 
wyposażenie do: 
Laboratorium Symulacji Stero-
wania Maszynami,
Laboratorium badań nienisz-
czących połączeń spawanych, 
Laboratorium badań struktury i 
wytrzymałości materiałów, 
Laboratorium Lean manufacto-
ring, Symulator mikrofabryki i 
linii produkcyjne, Wyposażenie 
IT. Główny cel  realizacji projek-
tu, to wzrost jakości poziomu 
edukacji w regionie. Co ważne, 
ma on także przyczynić się do 
łatwiejszego dostępu do nauki 
dla osób niepełnosprawnych. 
W końcu, ma zostać osiągnięty 
cel, aby studenci czuli się do-
brze na uczelni, z którą zwią-
zali się na kilka lat edukacji. 
Znaczącym aspektem podczas 
realizacji takich projektów jest 
zapewnienie jak najlepszych 

warunków kształcenia dla przy-
szłej kadry zarządzającej, czy 
specjalistów z zakresu informa-
tyki i inżynierii. Wysokie kwalifi-
kacje osób kształcących się na 
PWSZ w Wałczu, ma przyczynić 
się także do zwiększenia ilości 
specjalistów dla firm lokalnych, 
a także docelowo zwiększyć 
atrakcyjność gospodarczą re-
gionu. Celem kształcenia za-
wodowego jest osiągnięcie jak 
największej ilości osób, które 
nie mają problemu ze znale-
zieniem pracy po zakończonej 
edukacji ze względu na prak-
tyczność kierunków, w którym 
kształci się w PWSZ Wałcz.

WARTOŚĆ PROJEKTU

Całkowita wartość projektu – 
8 390 988,41 zł

Dofinansowanie ze środków 
Europejskiego Funduszu 
Rozwoju Regionalnego: 
6.749.674,74 zł 

Dofinansowanie ze środków 
budżetu państwa: 
794.079,00 zł

Byłe koszary wojskowe przy ul. Wojska Polskiego w Wałczu , kilkanaście lat temu przeznaczone zostały na stworzenie w ich mu-
rach Państwowej Wyższej Szkoły Zawodowej. Wyremontowane zostały budynki i stworzone warunki dla studentów, którzy naby-
wają wiedzę i umiejętności bez konieczności wyjazdu do dużych miast. Właśnie zakończył się kolejny etap poprawy infrastruktury.  

NOWY BUDYNEK SZKOŁY I NOWE MOŻLIWOŚCI

Projekt współfinansowany przez Unię Europejską z Europejskiego Funduszu Rozwoju Regionaln go oraz budżetu pań-
stwa, w ramach Regionalnego Programu Operacyjnego  Województwa Zachodniopomorskiego na lata 2014-2020, Oś 
Priorytetowa 9.Infrastruktura publiczna, Działanie 9.8 Infrastruktura szkolnictwa zawodowego – inwestycje w infra-
strukturę Państwowych Wyższych Szkół Zawodowych.

Skorzystaj

Z CZYSTEGO
POWIETRZA

dofinansowania
na likwidację
kopciuchów!

dajemy do 60%

Oferujemy bezpłatną
pomoc w przygotowaniu

wniosku o dofinansowanie
na wymianę źródła ciepła

i termomodernizację
domu.

 
Gminny Punkt

Konsultacyjno-Informacyjny
Programu „Czyste Powietrze”

 
Urząd Miasta Wałcz

Plac Wolności 1, 78-600 Wałcz
tel. 67 258 44 71 wew. 42

kontakt@umwalcz.pl
 

Punkt czynny*
pn.-pt., g. 7.30–15.30

 
 
 
 
 

*Interesanci będą przyjmowani
po uprzednim umówieniu

telefonicznym.
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Dystrybutor wełny mineralnej 
ROCKWOOL i styropianu  
STYROPOZ oraz YETICO 

Dziś budując dom, na-
leży liczyć każdy grosz. 
Ale jednocześnie na-
leży wziąć pod uwagę 
także trwałość i koszt 
późniejszej eksploata-
cji. Należy zadbać o jak 
najmniejsze zapotrze-
bowanie na energię 
cieplną, czyli nie tylko 
czym palimy, ale też 
jak zaizolujemy dom.  
Czym powinien charak-
teryzować się ciepły 
dom?
Koszty eksploatacyjne 
budynku mogą być niż-
sze, jeśli podejmiemy 
odpowiednie decyzje 
inwestycyjne na samym 
początku budowy. Choć 
wiąże się to z większy-
mi nakładami finanso-
wymi, warto je policzyć, 
bo  niższe rachunki w 
trakcie użytkowania da-
dzą oszczędności, które 
przyniosą zwrot wydat-
ków.
Jaki projekt?
Dom energooszczęd-
ny charakteryzuje się 
tym, że stosunek jego 
przegród zewnętrz-
nych do kubatury czę-
ści ogrzewanej jest jak 
najmniejszy. Nieduży 
dom o zwartej bryle, 
przekryte dachem pła-
skim, dwuspadowym 

lub jednospadowym, i jak 
najmniejszej liczbie detali 
architektonicznych, takich 
jak balkony, wykusze, ryza-
lity daje przyzwoity wynik. 
Taki projekt będzie 
Izolacja termiczna 
Ciepły dom to taki, gdzie 
przegrody nie wpuszczają 
nam niechcianych strat cie-
pła..Odpowiednie zaizolo-
wanie ścian zewnętrznych, 
dachu, stropów, podłogi na 
gruncie, a także zamonto-
wanie stolarki okiennej i 
drzwiowej o wysokich para-
metrach termoizolacyjnych 
staje się kluczowe podczas 
późniejszej eksploatacji. Na-
leży pamiętać, że wznosząc 
ciepły dom w technologii 
ścian jednowarstwowych o 
ich termoizolacyjności za-
decyduje materiał murowy 
o wysokim współczynnika 
przenikania ciepła U. Przy 
ścianach warstwowych za 
wymagane parametry ter-
moizolacyjne odpowiada 
ocieplenie domu. Powinien 
mieć on odpowiednią gru-
bość i wymagany współ-
czynnik przewodzenia ciepła 
λ. Niezależnie od technologii 
materiał murowy powinien 
mieć wysoką akumulacyj-
ność ciepła, czyli gromadzić 
energię cieplną w ciągu dnia 
i oddawać ją wieczorem i 
nocą. 

Ogrzewanie
Ciepły dom zużywać mało 
energii cieplnej. Ale oszczęd-
ności dadzą też odpowiednie 
rozwiązania instalacyjne. 
Sprawdzą się rozwiązania 
takie jak wentylacja mecha-
niczna z rekuperacją, która 
jest  odzyskiwaniem ciepła. 
Gruntowe lub powietrzne 
pompy ciepła to elementy 
do rozważenia, które mogą 
dać wiele dobrego. Należy 
także pamiętać, że wbrew 
pozorom palenie pelletu tak-
że jest ekologiczne, bo ten 
materiał jest odnawialny. Po-
nadto istotnym elementem 
jest korzystanie z naturalnej 
energii cieplnej, co wymaga 
odpowiedniego usytuowania 
budynku względem stron 
świata. Przestrzeń dzienna 
i najbardziej użytkowana w 
domu powinna być zwróco-
na na południe lub południo-
wy-zachód, a jej przegrody 
maksymalnie przeszklone, 
co umożliwi przenikanie pro-
mieniowania słonecznego 
do wnętrza i ogrzewanie go 
w czasie chłodnych pór roku. 
Powyższe porady wydają 
się oczywiste, ale niestety 
wciąż jeszcze tak rzadko re-
alizowane w rzeczywistości, 
aczkolwiek widać, że świa-
domość energetyczna społe-
czeństwa rośnie, co napawa 
optymizmem.

CIEPŁY DOM? 
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Wraz z początkiem paździer-
nika 2021 roku Związek POiD, 
razem z Partnerami, rusza z 
nową kampanią społeczną 
„DOBRY MONTAŻ – BUDUJESZ 
DLA POKOLEŃ”. Akcja będzie 
kładła duży nacisk na eduka-
cję proekologiczną Polaków w 
zakresie inwestycji budowla-
nych oraz inspirowała ich do 
wyboru energooszczędnych 
rozwiązań i technik monta-
żowych przy budowie czy 
remoncie domu. Realizacji 
celów inicjatywy posłużą wie-
lokanałowe działania. 
Dzięki kampanii „DOBRY 
MONTAŻ – BUDUJESZ DLA 
POKOLEŃ”, która potrwa do 
końca sierpnia 2022 roku, 
konsumenci poznają zalety 
rozwiązań produkowanych z 
recyklingu czy wykorzystują-
cych energooszczędne tech-
nologie. Dodatkowo, prze-
konają się o korzyściach dla 

ekologii, budżetu domowego 
i własnego komfortu, płyną-
cych z dobrego montażu wy-
robów stolarki budowlanej. 
Co więcej, zyskają wiedzę na 
temat gospodarki o obiegu 
zamkniętym oraz możliwości 
dofinansowania inwestycji w 
termomodernizację domu, 
m.in. z programów rządo-
wych. – W ostatnim czasie 
świadomość ekologiczna 
Polaków wzrosła. Z badań 
Ministerstwa Klimatu i Śro-
dowiska wynika bowiem, że 
dla 94% rodaków zmiany kli-
matu to ważny problem. Co 
istotne, aż 73% badanych 
dba o środowisko w trosce o 
przyszłe pokolenia. Dlatego, 
za pośrednictwem kampanii 
„DOBRY MONTAŻ – BUDUJESZ 
DLA POKOLEŃ”, chcielibyśmy 
ich uświadamiać, że mogą 
zatroszczyć się o przyszłość 
swoich dzieci i wnuków, bu-

dując, remontując i eksplo-
atując swoje domy w sposób 
zrównoważony – tłumaczy 
Paweł Wróblewski, Dyrektor 
Zarządzający Związku POiD.
W ramach akcji zaplanowa-
no szereg różnorodnych ak-
tywności. Przewidziana jest 
kampania Public Relations 
przy wsparciu patronów me-
dialnych inicjatywy. Realizo-
wane będą również materiały 
video w przystępny sposób 
wyjaśniające odbiorcom m.in. 
korzyści płynące z wykorzy-
stania rozwiązań z recyklin-
gu. Osią działań kampanii 
będzie zaś strona interneto-
wa z galerią rekomendowa-
nych produktów Partnerów, 
blogiem pełnym wiedzy, in-
spiracji i praktycznych porad 
ekspertów, wyszukiwarką 
rekomendowanych punktów 
sprzedaży i montażu produk-
tów stolarki budowlanej, a 

także mapą punktów zbiórki 
zużytej stolarki. Nie zabrak-
nie również komunikacji na 
popularnych kanałach social 
media, czemu posłuży fan-
page „DOBRY MONTAŻ-BU-
DUJESZ DLA POKOLEŃ” na 
Facebooku, gdzie na bieżąco 
publikowane będą treści do-
tyczące ekologicznych roz-
wiązań w budownictwie. Dla 
uczniów i nauczycieli szkół 
branżowych przygotowano 
zaś kontynuację szkoleń on-
line w ramach grupy na Fa-
cebooku „Porozmawiajmy o 
dobrym montażu”. Co więcej, 
idea akcji promowana będzie 
również za pośrednictwem 
ogólnopolskiej kampanii ra-
diowej w kilkunastu wybra-
nych stacjach radiowych, 
wiosną 2022 roku.
Partnerami kampanii „DOBRY 
MONTAŻ-BUDUJESZ DLA PO-
KOLEŃ” są prekursorzy ekolo-

gicznego budownictwa, wio-
dące firmy z polskiej branży 
stolarki budowlanej: Anwis, 
BFT, Deceuninck, FAKRO, 
Hörmann, Klimas Wkręt-met, 
Krispol, Pol-Skone, PORTA, 
Profix, Selena, Soudal, WI-
ŚNIOWSKI.
Patronat honorowy na kam-
pania objęły: Ministerstwo 
Klimatu i Środowiska, Mini-
sterstwo Rozwoju i Technolo-
gii, Narodowy Fundusz Ochro-
ny Środowiska i Gospodarki 
Wodnej.
Patronat merytoryczny spra-
wują: Instytut Techniki Bu-
dowlanej, EPPA (European 
Trade Association of PVC Win-
dow System Suppliers), Fun-
dacja na Rzecz Efektywnego 
Wykorzystania Energii, Naro-
dowa Agencja Poszanowania 
Energii, Polskie Stowarzysze-
nie Dekarzy.

BUDUJ DLA POKOLEŃ 
 – zachęca Związek POiD  

w nowej kampanii społecznej
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W Jedwabnie na Mazurach od-
były się Mistrzostwach Polski 
Młodziczek i Młodzików. Wśród 
niemal 200 uczestników zna-
lazła się dwójka wałczan. Oli-
wier Araszewski zajął 5 miej-
sce, przegrywając po równej 
walce z późniejszym mistrzem 
Polski. Nie zawiodła aktualna 
wicemistrzyni Europy Joanna 
Szlędak, która mimo najmoc-
niej obsadzonej wagi oraz go-
spodyni w finale potwierdziła, 
że jest numer 1 w Polsce.
- Asia, która sprawiła niema-
łą niespodziankę zdobywając 
jako jedyna Polka srebrny me-
dal tegorocznych Mistrzostw 
Europy w Sarajewie, miała 
trudne zadanie. Musiała spro-
stać presji, oczekiwaniom. 
Potwierdzić, że ten medal nie 
był dziełem przypadku. Asia 
nie zawiodła i wykonała kawał 
świetnej roboty. Swoją praco-
witością i ambicją zrobiła nie-

samowite postępy w ostatnim 
czasie. Przez wakacje prak-
tycznie nie miała odpoczynku, 
najpierw miała ciężkie przy-
gotowania do startu w Euro-
pie, a po powrocie z Sarajewa 
zaczęła już myśleć krajowym 
czempionacie, do którego, jak 
pokazuje wynik, była bardzo 
dobrze  przygotowana – ko-
mentują trenerzy Korony.
Najpierw w pierwszej walce 
przed czasem pokonała ry-
walkę z Kalisza. Natomiast w 
finale skrzyżowała rękawice 
z gospodynią Mają Skwiot. 
Po najładniejszej walce mi-
strzostw sędziowie nie mieli 
złudzeń, wypełniona po brzegi 
sala musiała przeżyć zawód, 
gdyż jednogłośne zwycięstwo 
na punkty odniosła wałczan-
ka. Tym samem bokserzy 
wałeckiej Korony zdobywają 
w tym roku już czwarty tytuł 
mistrzowski!

W miniony weekend zawodni-
cy Korony byli również obecni 
w podpoznańskim Luboniu, 
gdzie odbywały się XI Mistrzo-
stwa Polski No Gi Jiu Jitsu. W 
imprezie, w której udział brało 
kilkuset zawodników, było też 
kilku reprezentantów Koro-
ny. Znakomitą formę pokazał 
Marcin Zaręba, który zdobył 
złoty medal w kategorii ma-
sters, nie dając szans swoim 
rywalom. Bardzo dobrze spi-
sał się też Olaf Ludwiczak po-
konując 3 przeciwników. Nie-
stety jego kategoria wagowa 
była jedną z najliczniejszych i 
do miejsca na podium zabra-
kło jednej wygranej. Cieszy 
postawa wciąż rozwijającej 
się sekcji parterowej w wa-
łeckiej Koronie, która mimo 
niespełna roku działalności, z 
kolejnej imprezy przywozi ko-
lejne medale, w tym z najcen-
niejszego kruszcu.

Kolejne Mistrzostwa Polski i kolejne złote medale przyjechały do Wałcza! Joanna Szlędak została 
Mistrzynią Polski młodziczek, a Marcin Zaręba zdobył złoty medal w XI Mistrzostwach Polski No Gi 
Jiu Jitsu.

MISTRZOWSKA KORONA

Wałcz reprezentowali pracow-
nicy Powiatowego Centrum 
Kształcenia Zawodowego i 
Ustawicznego, Szkoły Podsta-
wowej nr 2 oraz Hufca Pracy 
16-6. Cała trójka również re-
prezentuje Rakietowy Klub 
Sportowy w Wałczu ,,Badmin-
ton ZWA”. Jednocześnie re-
prezentację Wałcza wspierał 
w Choszcznie prezes i trener 
klubu.

W deblu 55 lat i młodsi Ireneusz 
Gaworek oraz Marcin Grzywacz 
zdobyli złoto, zostając mistrza-
mi Polski w 2021 r. W katego-
rii mikst open I. Gaworek oraz 
Joanna Atras-Sadowska (Pola-
nów) zdobyli brąz. W kategorii 
debel kobiet open Karolina Kin-
czel oraz Joanna Atras-Sadow-
ska zdobyły brąz.
W turnieju brali udział zawodni-
cy oraz zawodniczki  z Krakowa, 

Koszalina, Szczecina  Gniezna, 
Warzymic, Polanowa, Lubasza, 
Garwolina, Kretomina, Ostrze-
szowa, Suliszewa, Jabłonowa 
Pomorskiego, Choszczna, Czer-
ska, Bani, Sulęcina, Połajewa i 
Nowogardu.  Głównym organi-
zatorem był  Związek Nauczy-
cielstwa Polskiego wsparty 
przez oddział w Choszcznie i 
inne instytucje.

Wałeckie „rakiety” znakomicie zaprezentowały się podczas sobot-
nich (18 bm.) XXII Mistrzostw Polski Pracowników Oświaty w Bad-
mintonie w Choszcznie.

Rakiety znów na podium

Przegląd miał na celu uświet-
nienie uroczystych obchodów 
75. Rocznicy Wałeckiego Spor-
tu. W przeglądzie wzięli udział 
uczniowie ze szkół podstawo-
wych nr 1, 2 i 4 w Wałczu oraz 
grupy z przedszkoli nr 5, 6 i 9.
Organizatorzy dziękują opieku-
nom  i wychowawcom za pra-
cę i pomoc w przygotowaniu 
uczestników koncertu. Grupy 
przedszkolne przygotowały: Bo-

żena Sieńczuk, Lidia Czermak, 
Agnieszka Czyżowska, Monika 
Godlewska, Paulina Dutkiewicz, 
Małgorzata Orłoń,  Paula Łazu-
ka, Marta Mróz, Irena  Kaniecka. 
Grupy szkolne przygotowały: 
Agnieszka Bączkowska,  Mał-
gorzata Kozak, Bożena Lede-
man-Berdysiak, Sandra Undro 
i Beata Bratkowska. Wszyscy 
uczestnicy przeglądu otrzymali 
dyplomy i nagrody rzeczowe.

SPORTOWA SCENA
W Wałeckim Centrum Kultury odbył się Miejski Przegląd 
Piosenki Sportowej i Zespołów Tanecznych zorganizowa-
ny przez Urząd Miasta i Szkołę Podstawową nr 2 im. Ro-
berta Schumana.
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Ładna pogoda oraz wyniki jakie 
do tej pory osiągali gospodarze 
spowodowała, że na trybunach 
zasiadła znaczna liczba kibi-
ców. Wałczanie od pierwsze-
go gwizdka ruszyli do przodu i 
zaskoczyli gospodarzy kilkoma 
dobrymi akcjami. Mocno naci-
skani miejscowi zaczęli się gu-
bić i wybijali piłki na rzuty rożne 
lub chcą zatrzymać ataki gości 
uciekali się do fauli. Jednak gra-
cze Dębu w 12. minucie wyszli 
kontrą, a do mocno zagranej na 
pole karne Orła piłki napastnik 
gospodarzy tylko przystawił 
nogę i wpakował futbolówkę 
do siatki. Kilka minut później 
po rzucie wolnym na przedpolu 
Odolczyka zapanowało zamie-
szanie, jednak defensorzy Orła 
w porę interweniowali. Kilka in-
nych uderzeń gospodarzy było 
niecelnych. W 20. minucie wał-
czanie wyrównali, a do siatki - 
choć na raty - trafił Wesołowski. 
Ta bramka wyraźnie podrażniła 
gospodarzy, którzy natych-
miast ruszyli do natarcia. Przy-
jezdni jednak zagęścili środek 
pola i tam najczęściej toczyła 
się walka, choć gospodarze nie 
przebierali w środkach i popeł-
niali sporo przewinień. W 38. 
minucie piłkarze Orła popełni-
li fatalny błąd w defensywie. 

Drużyna Mecze Pukty Bilans

1. SAD Chwram 5 10 15-8
2. KS DZIKOWO 5 9 17-12

3. WSPÓLNI Różewo 5 9 13-6
4. Sokół Suliszewo 5 9 15-9
5. GROM Szwecja 4 7 5-7
6. SANTOS Kłębowiec 5 7 11-7
7. Błękitni Ostrowice 4 7 10-6
8. Drzewiarz Świerczyna 5 6 13-16
9. KOPANIK Lubno 5 6 9-7

10. MIRSTAL Mirosławiec 4 6 8-19
11. Grom Giżyno 4 6 9-15
12. BYTYŃ Nakielno 5 3 2-14  
13. LEGION Straczno 4 3 7-18

Drużyna Mecze Pukty Bilans

1. Dąb Dębno 9 27 34-15

2. Gwardia Koszalin 9 23 18-1

3. Flota Świnoujście 9 21 19-2

4. Vineta Wolin 9 19 25-5

5. Biali Sądów 9 18 25-11

6. Hutnik Szczecin 9 18 25-11
7. ORZEŁ Wałcz 9 14 15-11
8. MKP Szczecinek 9 14 25-13  
9. Jeziorak Szczecin 9 13 15-17

10. Chemik Police 9 10 21-29
11. Darłovia Darłowo 9 10 14-18
12. Wieża Postomino 9 10 17-15
13. GKS Manowo 9 9 13-15
14. Olimp Gościno 9 9 9-26
15. Błękitni II Stargard 9 8 16-26
16. Sokół Karlino 9 7 9-14
17. Ina Goleniów 9 6 14-32
18. Rasel Dygowo 9 6 11-29
19. Zefir Wyszewo 9 5 11-27
20. Pogoń Połczyn 9 4 10-29

A klasa

IV Liga

Lider za mocny
Piłkarze wałeckiego Orła nie zdołali na jego terenie pokonać lidera rozgrywek, lecz poprzeczkę - zwłaszcza na 
początku - zawiesili wysoko. Jeżeli z takim samym zaangażowaniem zagrają w spotkaniu rewanżowym, wszyst-
ko może się zdarzyć.

Dąb Dębno – Orzeł Wałcz 3:1 (2:1)
Orzeł: Odolczyk – Dybaczewski, Wesołowski, Hermanowicz, Michalik (Kowalik) 
– Cerazy, Popiołek, Trzmiel (Haraj), Ricco, Górka (Pawlisz) – Kowalczuk.
Bramka: Orzeł – Wesołowski.

Pozostałe wyniki 9. kolejki: GKS Manowo – Biali Sądów 1:1, Gwar-
dia Koszalin – Rasel Dygowo 7:1, Vineta Wolin – Sokół Karlin 2:0, 
Darłovia Darłowo – Chemik Police 2:2, Hutnik Szczecin – Wieżą 
Postomino 0:0, Ina Goleniów – Jeziorak Szczecin 0:3, Olim Gościno 
– MKP Szczecinek 1:4, Flota Świnoujście – Błękitni II Stargard 3:0, 
Zefir Wyszewo – Pogon Połczyn 1:2.

Wyniki 5. kolejki: KS Dzikowo – Sad Chwiram 1:3, Sokół Sulisze-
wo – Bytyń Nakielno 3:2, Grom Giżyno – Wspólni Różewo 3:0, 
Legion Strączno – Kopanik Lubno 0:3, Santos Kłębowiec – Mirstal 
Mirosławiec 0:1, Drzewiarz Świerczyna – Błękitni Ostrowice 2:3.

Drużyna Mecze Pukty Bilans

1. Orzeł Bierzwnik 7 17 20-6
2. Gavia Choszczno 7 16 13-5

3. Olimp Złocieniec 7 15 20-9
4. Sarmata Dobra 7 15 17-7
5. KP Drawsko 7 13 17-7
6. Piast Chociwel 7 12 14-13
7. Zorza Dobrzany 7 11 15-9
8. Lech Czaplinek 7 11 14-16
9. Calisia Kalisz 7 9 15-11

10. Ina Ińsko 7 9 9-11
11. KORONA Człopa 7 8 10-13
12. Błękitni Pomierzyn 7 7 11-13
13. Światowid Łobez 7 6 9-19
14. Drawa Drawno 7 4 10-18
15. Iskra Pomierzyn 7 3 13-29
16. Sparta Węgorzyno 7 0 11-32

Klasa Okręgowa
Wyniki 7. kolejki: Iskra Pomień – Korona Człopa 3:2, Sarmata 
Dobra – Błękitni Pomierzyn 3:1, Ina Ińsko – Drawa Drawno 1:1, 
Sparta Węgorzyno – Piast Chociwel 3:4, Calisia Kalisz – Światowid 
Łobez 5:1, Orzeł Bierzwnik – Lech Czaplinek 3:2, Gavia Choszczno 
– KP Drawsko 2:0, Olimp Złocieniec – Zorza Dobrzany 1:0.

W szeregach obrony gości 
nastąpiło nieporozumienie, 
piłkę przejął zawodnik Dębu 
i spokojnie umieścił ją w siat-
ce. Przed przerwą wałczanie 
wykonywali jeszcze rzuty roż-
ne, lecz bramkarz gospodarzy 
był na miejscu. Niedługo po 
zmianie stron miejscowi mogli 
podwyższyć wynik, lecz Odol-
czyk popisał się znakomitą 

interwencją, przenosząc piłkę 
po strzale z rzutu wolnego po-
nad poprzeczką. W odpowiedzi 
wałczanie wykonywali serię 
kornerów, lecz bramkarz Dębu 
wyłapywał pikę. W już doliczo-
nym czasie gry gospodarze 
wyprowadzili skuteczną akcję i 
ustalili wynik spotkania.

piotr
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XL sesja Rady Miasta odbyła 
21 września w zdalnym trybie 
obradowania. W obradach 
wzięło udział 18 radnych (za-
brakło K. Trojanowskiej i M. 
Goszczyńskiego). Pod nie-
obecność przewodniczącego 
obrady prowadziła wiceprze-
wodnicząca A. Ogonowska. 
Ratusz reprezentował wice-
burmistrz Adam Biernacki.
Po zmianach przyjęto porzą-
dek obrad oraz przyjęto pro-
tokoły z poprzednich sesji. 
Radni zapoznali się również z 
informacją przewodniczącego 
Rady z działań podejmowa-
nych w okresie międzysesyj-
nym oraz po krótkiej dyskusji 
sprawozdanie burmistrza z 
takiej samej działalności. A. 
Biernacki chciał uzupełnić 
sprawozdanie gospodarza 
ratusza, lecz A. Ogonowska 
na to nie pozwoliła. Kiedy A. 
Ksepko poprosił, aby jednak 
zastępca burmistrza uzupeł-
nił sprawozdanie, prowadzą-
ca obrady zdecydowanie się 
temu sprzeciwiła. Jednak gdy 
Z. Ryder zaproponował, aby 
A. Biernacki wypowiedział 
się w punkcie wolne głosy, A. 
Ogonowska stwierdziła, że to 

dobry pomysł i na to przysta-
ła. Przyjęto następnie infor-
mację o wykonaniu budżetu 
miasta za I półrocze 2021 
roku.
Następnie radni pochylili się 
nad sprawozdaniami z dzia-
łalności spółek miejskich w 
2020 roku. Panią prezes Za-
kładu Energetyki Cieplnej 
pytano dlaczego mieszkań-
cy nie płacą mniej za ciepło. 
Anna Szymelfenig wytłuma-
czyła, że rosną ceny miału 
oraz ceny uprawnień na emi-
sję CO2, jednak do końca roku 
ceny ciepła się nie zmienią. 
Radni wręcz entuzjastycznie 
przyjęli sprawozdanie ZEC-u. 
Za to sprawozdania Zakładu 
Wodociągów i Kanalizacji, 
Towarzystwa Budownictwa 
Społecznego i Zakładu Komu-
nikacji Miejskiej przyjęto bez 
dyskusji, choć tak wielkiego 
entuzjazmu - zwłaszcza przy 
sprawozdaniu ZKM, gdzie 
część radnych wstrzymała 
się od głosu - nie było.   
Kiedy przyszło do omawia-
nia informacji w zakresie za-
awansowania i realizacji in-
westycji miejskich rozpoczęła 
się długa dyskusja. Mocno 

skrytykowano budowę placu 
zabaw przy ulicy 1 Maja (nie 
jest to prosta sprawa, tam nie 
może powstać plac zabaw, 
więc należy stworzyć nową 
dokumentację). Kiedy moż-
na spodziewać się zakończe-
nia remontu kina Tęcza (do 
końca września 2022). Kiedy 
zakończy się remont chodni-
ka na ulicy 1 Maja (nastąpiła 
zmiana projektu ze względu 
na ochronę drzew i na to po-
trzeba czasu).
Kolejnym punktem, którym 
zajęli się radni było rozpa-
trzenie projektów uchwał. 
Przyjęto cztery projekty, a 
dłużej zatrzymano się nad 
projektem przekształcenia 
samorządowego zakładu bu-
dżetowego MOSiR w jednost-
kę budżetową.

A. Biernacki uzasadniał prze-
kształcenie MOSiR-u w jed-
nostkę budżetową, co pozwo-
li na lepsze funkcjonowanie 
placówki. Zlecony audyt za 
lata 2010 - 2020 ocenił ne-
gatywnie działanie w zakre-
sie gospodarki finansowej. 
Wnioski zalecały między in-
nymi zmianę formy funkcjo-

nowania. W takiej formie jak 
dotychczas MOSiR funkcjono-
wać dalej nie może. Podobnie 
jak wiceburmistrz o potrze-
bie zmian mówiła dyrektor 
MOSiR-u Aleksandra Szcze-
panek. Jej wywód przerwa-
ła A. Ogonowska i poprosiła 
radnych o konkretne pyta-
nia. Dyrektorka chciała kon-
tynuować, lecz prowadząca 
nakazała jej odpowiadać na 
pytania. Zanim prowadząca 
odebrała jej głos, dyrektorka 
zdążyła powiedzieć, że do-
tychczasowe działanie jest 
niezgodne z prawem, na co 
zwróciła uwagę Regionalna 
Izba Obrachunkowa. Z tym 
zdaniem nie zgodził się Z. 
Ryder tłumacząc, że ośrodek 
jako zakład budżetowy działa 
w ramach prawa. A. Korze-
niewska chciała zapytać rad-
nych większości dlaczego tak 
uparcie nie chcą zmian, lecz 
A. Ogonowska odebrała jej 
głos.
K. Piotrowski zaczął się kłócić 
z A. Biernackim czy w hanga-
rach na MOSiR-e składowane 
są żaglówki. Radny twierdził, 
że tak, a wiceburmistrz, że 
nie. Radny stwierdził, że zimą 

na pewno znajdą się pod da-
chem. Dyskusja nagle zrobiła 
się bardzo ostra i należało ją 
studzić. W głosowaniu nad 
przekształceniem MOSiR-u 
egzotyczna większość pro-
jekt odrzuciła (8 głosów za, 
10 przeciw, a wstrzymał się - 
jak to zwykł robić w ważnych 
sprawach - P. Romanowski). 
Radni dokonali następnie 
zmian w budżecie miasta na 
rok 2021, zmiany wieloletniej 
prognozy finansowej, wybra-
li swoich przedstawicieli do 
Komisji Mieszkaniowej (pro-
ponował przewodniczący RM, 
a wybrano T. Gnojewskiego i 
H. Kuch). Dokonano również 
zmiany składu osobowego 
Komisji Spraw Społecznych, 
Rodziny, Porządku Publiczne-
go i Ochrony Środowiska. Ko-
lejnym projektem było przy-
jęcie wniosku mieszkańców 
ulicy Kaszubskiej (chodzi o 
utworzenie parkingu). Radni 
przyjęli uchwałę większością 
głosów. Następnie radni zleci-
li Komisji Rewizyjnej kontrolę 
w Urzędzie Miasta. Po ponad 
4 godzinach obrady zakoń-
czono.

piotr 

Prowadząca pod nieobecność przewodniczącego Rady Miasta Macieja Goszczyńskiego obrady XL sesji wi-
ceprzewodnicząca Anna Ogonowska pełnymi garściami czerpała z doświadczeń marszałek Sejmu Elżbiety 
Witek. Opozycję trzymała żelazną ręką, często odbierała opozycyjnym radnym głos i z sarkazmem komen-
towała ich wypowiedzi. Kiedy jednak głos zabierał przedstawiciel egzotycznej koalicji, prowadząca się z nim 
zgadzała. Choć trzeba przyznać, że jak Z. Ryder zaczął przynudzać, A. Ogonowska i jemu zwróciła uwagę.

Ogonowska jak Witek
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Przychodzi Manius do domu:
- Mamo, zenie sie!
- Jak ona ma na imie?
- Roman.
- Manius , Roman to przeciez chlopiec!
- Kurna, coscie sie wszyscy uparli - w przyszlym tygodniu 
Romus konczy czterdziesci lat, a wszyscy w kolko chlo-
piec i chlopiec!

Seksoholik homoseksualista, alkoholik i nałogowy palacz 
zginęli. Trafili przed diabła, a ten im oznajmił:
- Pójdziecie razem przez tor przeszkód. Jeśli któryś ule-
gnie pokusie, to trafi na wieki do piekła!
Pstryknął palcami i trójka nieszczęśników znalazła się w 
lesie. Idą w stronę zabudowań majaczących w oddali, ale 
w pewnym momencie natknęli się na suto zastawiony 
stół: piwo, wódka, wino, śledzik, kiszone, etc.. Alkoholik 
nie wytrzymał, nalał sobie kielonka, chwycił ogórka, zapił, 
zagryzł i zniknął:(
Dwóch pozostałych poszło dalej. Trafili na przedmieścia. 
Po minięciu kilku skrzyżowań, nałogowy palacz zobaczył 
paczkę papierosów na chodniku. Rzucił się w ich stronę... 
ale powstrzymał go gej:
- Jeśli się po nie schylisz to obydwaj przepadliśmy!!

Gej złapał złotą rybkę.
Złota rybka: Chłopcze, wypuść mnie, a spełnię każde 
twoje życzenie...
Gej zastanowil się chwilę, machnął rączką i mowi: Chcę 
najnowsze okulary od Gucciego.
Złota rybka: Ale zastanów się, na świecie jest tyle wojen, 
głodu, nieszczęścia, a ty myślisz tylko o sobie...
Gej: No dobra, dobra, okulary od Gucciego dla wszyst-
kich!!!

Kup książkę regionalną na stronie 

www.sklep.studioextra.pl
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Przychodzi Manius do domu:
- Mamo, zenie sie!
- Jak ona ma na imie?
- Roman.
- Manius , Roman to przeciez chlopiec!
- Kurna, coscie sie wszyscy uparli - w przyszlym tygodniu 
Romus konczy czterdziesci lat, a wszyscy w kolko chlo-
piec i chlopiec!

Seksoholik homoseksualista, alkoholik i nałogowy palacz 
zginęli. Trafili przed diabła, a ten im oznajmił:
- Pójdziecie razem przez tor przeszkód. Jeśli któryś ule-
gnie pokusie, to trafi na wieki do piekła!
Pstryknął palcami i trójka nieszczęśników znalazła się w 
lesie. Idą w stronę zabudowań majaczących w oddali, ale 
w pewnym momencie natknęli się na suto zastawiony 
stół: piwo, wódka, wino, śledzik, kiszone, etc.. Alkoholik 
nie wytrzymał, nalał sobie kielonka, chwycił ogórka, zapił, 
zagryzł i zniknął:(
Dwóch pozostałych poszło dalej. Trafili na przedmieścia. 
Po minięciu kilku skrzyżowań, nałogowy palacz zobaczył 
paczkę papierosów na chodniku. Rzucił się w ich stronę... 
ale powstrzymał go gej:
- Jeśli się po nie schylisz to obydwaj przepadliśmy!!

Gej złapał złotą rybkę.
Złota rybka: Chłopcze, wypuść mnie, a spełnię każde 
twoje życzenie...
Gej zastanowil się chwilę, machnął rączką i mowi: Chcę 
najnowsze okulary od Gucciego.
Złota rybka: Ale zastanów się, na świecie jest tyle wojen, 
głodu, nieszczęścia, a ty myślisz tylko o sobie...
Gej: No dobra, dobra, okulary od Gucciego dla wszyst-
kich!!!

Kup książkę regionalną na stronie 

www.sklep.studioextra.pl

W domu dzwoni telefon, żona podchodzi ode-
brać,
a mąż woła z drugiego pokoju:
– Jeśli to do mnie, powiedz że mnie nie ma.
Żona odbiera i mówi:
– Niestety mąż jest w domu – i odkłada słu-
chawkę.
– Przecież prosiłem cię żebyś powiedziała,
że mnie nie ma!
– Ale to był telefon do mnie, a nie do ciebie…

Mistrz w pchnięciu kulą mówi w dniu zawodów 
do trenera:
– Dzisiaj muszę pokazać klasę… Niech pan po-
patrzy, na trybunie siedzi moja teściowa.
– Daj spokój, nie dorzucisz…

W sypialni leciwej małżeńskiej pary żona mówi 
do męża:
– Dawniej przed snem delikatnie ściskałeś mnie 
za rączkę… On postękując ściska ją za rękę.
– Dawniej przed snem całowałeś mnie w głów-
kę… On jęcząc podnosi się i całuje ją w głowę.
– Dawniej gryzłeś mnie w szyjkę… On chrząka, 
wstaje i rozgląda się za kapciami.
– a ty dokąd? – pyta żona.
– Idę po zęby…

- Twój mąż pamięta datę ślubu?
- Na szczęście nie,
- Jak to na szczęście nie?
- Bo dzięki temu mogę kilka razy w roku wymu-
sić na nim zakup prezentu z tej okazji.

Z kapleusza Janusza

Przeczytaj książkę lokalnego autora, którą wydała mieszkanka 
Wałcza, znajdziesz ją w następujących bibliotekach:

- Biblioteka Publiczna w Wałczu , PLlc zesłańców Sybiru 4

- Biblioteka Publiczna w Mirosławcu, ul. Parkowa 1

- Bibliotek Publiczna w Człopia, ul.Osiedlowa 9,

- Biblioteka Publiczna w Tucznie, ul.Wolności 14

- Biblioteka Publiczna Gminy Wałcz, Lubo 37

możesz ją także zakupić w sklepie internetowym:

www.sklep.studioextra.pl, lub w redakcji ExtraWałcz, 

ul.Bankowa2 Wałcz

OGŁOSZENIE O LICYTACJI UŁAMKOWEJ CZĘŚCI NIERUCHOMOŚCI 

Komornik Sądowy przy Sądzie Rejonowym w Wałczu Grzegorz Wołodkowicz (tel. 672509256) ogłasza, 
że: dnia 04-10-2021r. o godz.13:15  w budynku Sądu Rejonowego w Wałczu mającego siedzibę przy ul. 
Sądowa 2 w sali nr 203, odbędzie się  pierwsza licytacja udziału wynoszącego ½ części w nieruchomości 

gruntowej stanowiącej grunty orne, stanowiącego własność dłużnika, oznaczonej numerem geodezyjnym 
158, o łącznym obszarze 2,7800 ha; położonej: 78-600 Wałcz, Gostomia, dla której Sąd Rejonowy w Wałczu  
V Wydział Ksiąg Wieczystych prowadzi księgę wieczystą o numerze KW  28880 [NKW KO1W/00028880/8].

Suma oszacowania wynosi 50 200,00 zł, zaś cena wywołania jest równa 3/4 sumy oszacowania i wynosi  
37 650,00 zł.

Licytant przystępujący do przetargu zobowiązany jest złożyć rękojmię w wysokości 1/10 sumy oszacowania, 
tj. 5 020,00 zł w gotówce najpóźniej w dniu poprzedzającym przetarg.

Rękojmia powinna być złożona w gotówce albo książeczce oszczędnościowej banków uprawnionych według 
prawa bankowego zaopatrzonej w upoważnienie właściciela książeczki do wypłaty całego wkładu stosownie 

do prawomocnego postanowienia sądu o utracie rękojmi. 

Rękojmię można uiścić także na konto komornika:
Santander BP SA 1 O. w Pile 25 1090 1320 0000 0001 1254 9593

Zgodnie z treścią art. 962 kpc. rękojmię należy wpłacić najpoźniej w  dniu poprzedzającym przetarg.
Zgodnie z przepisem art. 976 § 1 kpc. w przetargu nie mogą uczestniczyć osoby, które mogą nabyć 

nieruchomość tylko za zezwoleniem organu państwowego, a zezwolenia tego nie przedstawiły oraz inne 
osoby wymienione w tym artykule.
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7,90zł

5,50zł

19,90zł
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